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NOWE TRUPY W PALESTYNIE 


Wojska angielskie nie zdołały opanować sytuacji 


Świeże bandy arabów przekroczyły granicę palestyńską. 
Kolonje żydowskie w oblężeniu 


JEROZOLIMA, 31 VIII. (Tel. [ści wynika, że w północnej czę |żnany angielski pułk. Lauren- |wolno wychodzić. Drożyzna i 


LONDYN, 31 VIII. Urzędowe 


komunikaty ministerstwa kolo- | własny). 


n# brzmią w dalszym ciągu u- 


W miejscowości Safet wybu 


spakajająco. Wedle tych komu |ehły rozruchy. Bandy arabskie 


nikałów panuje w Palestynie i 
w Transżordanji spokój. 

Wojska brytyjskie zguiotły 
mniejsze ognisko niepokoju w 
Safed. 

Mimọ ostrych zarządzeń wy- 
darzają się ciagle wypadki pod 
palania w kolonjach 
skich. Wabec tego władze posia 
nowiły zmusić do wynagrodze- 
nia szkńd nakładaniem kontry- 
bucji na gminy arabskie, sąsta- 


żydow. | 


podpaliły miasto, rabując do- 
my, jak również sklepy, Arabo- 
wie napadii na żydów. Datych- 
czas stwierdzono, że oliarą roz- 
ruchów padło 8 zabitych t kil- 
kadziesiąt rannych. Pomiędzy 
zabitymi znajduje się wybiiny 


adwokat. Prawie cała Indność 
żydowske-- schroniła się w hu- 
dynkach 
tach. ! | 


rządowyca i sapita- 


JEROZOLIMA. M VIN. (Tet 


dułące ze spalonemi kołonjami. | własny). 


Komunikat urzędowy stwier- 


Rozruchy w Safecle  przel- 


dza dalej, że znaczne siły zbroj |sioczyły się w pogrom żydów. 
ne arabów z Syrji przekroczyły | Ogółem zostało zubitych 22 ży 


granicę palestyńską. 

Wysłane nad granice samolo- 
ty niają przeszkodzić datszemu 
napływowi arabów do Palesty- 
ny. 

Według prywatnych donie- 
sień przekraczanie granicy pa- 


lestyńskiej przez arabów syryi- | 58 
skich budzi poważny niepokój. |ý 


Druzowie z południowych pro- 
wincji Syrji, którzy już chwy- 
cili za broń, 
ijownicza usrosobiemi tak. że 
ich powstanie hyłoby źródłem 
ogromnych trudności. 


W związku z fem donosi 
„Daily Express“ z Jerozolimy, 
że üsmecie miedzy arahami | 


żydami w całej Syrji niezwykle |% 


się zaosłrzyło. 
Położenie w Damaszku jest 
bardzo napięte. 


PARYŻ, 31 VENI. Wobec o- 
gromnego wzhkurzenia arabów 
na, terenach  mandatowych 
Francii wladze francuskie za- 
rządziły ostre pogotowie wojsk, 


rąch. 

Czynione są również przygo- 
towznia do ewentualnego prze- 
wozu woisk, Oddziały legii cu- 
dzeziemskiej są każdej chwili 
gofowe do wyruszenia. 


DR. MED. 


H. Gutszładłt 


AKUSZER - GINEKOLOG 


powrócił 


ZACHODNIA 62, A r pr 23) 
przyjmuje od 9-10 i ad 5-7 po pol. 


są niezwykle wo- |Ę 


przeżywających na tych obsza G: 


dów i kilkuset zostało rannyrin 


JEROZOLIMA, 31 VIII. (Tel, | 


własny). | 


Z nadchodzących tutaj wie- 


Bb 
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DYRE. 


śeł Palestyny położenie jest 
bardzo groźne. Jeżeli w najbliż 
szym czasie nie nadejdzie wię- 
ksza ilość angielskich  Żołnie- 
rzy, wszystkie kołonje żydów- 
skie zostaną zniszczone przez 
arabów. 


BAGDAD, 31 XITŁ (Tel. wł.) 

Odbywsły się tutaj demos- 
stracyjne pochody arabów. W 
pewnym momencie  arabowie 
napadli tna żydówski sklep. 
Sklepikarz w obronie swego 
mienia wystrzelił. Arabowie rzu 
cili się na sklep i doszczętnie 
go zdemolowali; m»: 

JEROZOLIMA, 31 VIM. (Tel. 
własny). 

W kołach politycznych, wta- 
jeimniczonych w stosunki pa- 
lestyńskie, utrzymuje się zJa- 
nie, że aranżerem powstania 
arabów przeciwko żydom jest 


DĄ z 


EH 


TU 


(Quartier Latin) 


najpotężniejsze arcydzieło filmowe 


Role główne kreują: 


MICZ | CARMEN KONI 


Akcja rozgrywa się na przewspaniałym tle Paryża. 


UWAGA: 1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normaine. 


2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 


3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte i krzesła są 


JA TEATRU ŚWIETLNEGO 


„© AŚ ; R f 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że 


ce, który podobno również był 
główną sprężyną powstania w 
Afganistanie. 


JEROZOLIMA, 31 XIN. (Tel. 
własny). 

Niektóre kolonje żydowskie 
w Galilei górnej i dolnej sa obię 
żone przez arabów. Sytuacja 
ich jest rozpaczliwa. 


LONDYN, 31 VIII (Tel. wł.). 

Amerykmński konsuł general- 
ny w Palestynie poradził tam- 
tejszym obywatelom amervkań 
skim, aby natychmiast opuści- 
l kraj, Cudzoziemców wogóle 
ozernął popłoch į neiskają oni 
gremjalnie zagranicę Życie gos 
pedarcze stanęło na martwym 
punkcie. Od południa sklepy w 
Jerozolimie i innych  miejsro- 
wościach, ogarniętych ruchem 
powstańczym, zamknięte, 7a- 
równo jak banki. Gazetom nie 


numerowane, pomimo to Sz.: Publiczność wchodzić może na każdą część programu. 
4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. Wedel*, 


5) Seanse rozpoczynać się będą o godz. 4.30, 6.00, 8 


.00, 10.00, 


EG ERIE 


brak wody. 


LONDYN, 31 VIII. (Tel. wł.)ł 
Depesza iskrowa z Jerozolimy 
donosi, że żydowskie wioski 
Moza oraz Hulde, położone pod 
Jerozolimą, nad traktem kole- 
jowym Jaffa — Jerozolima, za: 
stały doszczętnie zniszczone, 
tak że pozostały z nich tylko 
gruzy. Żydowska kolonja ©- 
kron. została opróżniona przez 
ludność na rozkaz władz angiel 
skich. Zupełnie nowe żydaw- 
skie przedmieścia Jerozolimy 
Palpiot, Beth Haheren oraz 3% 
inme zostały ewakuowane “ na 
rozkaz naczelnego komisarjatu. 


LONDYN, 31 VIL (Tel. wł.) 

Naskutek wystąpienia posła 
połskiego w Londynie w związ- 
ku z zajściami w Palestynie 
angielskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zapewniło, że 
rząd angielski przedsięweźmie 
na terenie Palestyny wszystkie 
Środki dla ochrony życia i mic- 


2 nia obywateli polskich w tym 
R” | kraju. | 


Żydzi amerykańscy 


5i chcą wykupić Palestynę 


BERLIN, 31 VI. Wśród ży- 


SI A RES 8 5 > 35 dów amerykańskich powstała 
już w najbliższych dniach nastąpi otwarcie | 
gruntownie przebudowanej sali i balli kina 
=== W programie otwarcia == 


MA FE MAR | 


myśl „wykupienia Palestyny z 


SR rąk arabskich. Na cel ten mają 
JO zamiar żydzi zebrać 
j| dwu lat sumę 100 miljonów do 


w ciagu 


larów. 


Zeppelin wraca 
do Europy 


NEW YORK, 31. 8, (ATU), Ste 
rowiec Zeppelin wytartuje do dro- 
gi powrotnej w niedzielę o 5 rano 
Przyjazd do Friedrichshafen spo- 
dzłewany jest we wtorek po po- 
łudniu. 


Dr. med. 


i Z. Datyner 


urolog 


powrócił 
Piramowicza Nr. 2 Telef. 48-95. 


Godz. przyjęć od 9— 10 i od 6 — R. 
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Polskie reminiscencje z Hagi 


Jeden z oficjalnych organów 
naszego ministerstwa spraw za 
granicznych, wydawany po 
francusku „Messsager Pola- 
nais“ na naczelnem miejscn w 
korespondencji z Hagi zamie- 
ścił następujący ustęp: 

„Francja nigdy nie zaprze- 
ezała Polsce prawa bliskiego za- 
interesowania się przyszłością 
ziem nadreńskich. A jednak for 
malne sprzeciwy Rzeszy prze- 
ciw udziałowi Polski w pracach 
komisji politycznej zostały 
wzięte pod uwagę. Polska jedy- 
nie drogami pośredniemi ł z 
trudnościami dowiadywała się 
o tem, co się dzieje w tej komi- 
sji w sprawie zagadnień, które 
w najwyższym stopniu ohcho- 
dzą jej bezpieczeństwo i jej 
przyszłość. Co więcej, sekreta- 
rjat konferencji, kierowany 
przez anglika p. Mauryce Hen- 
heya zrobił trudności, gdy p. 
Zaleski okazał uprawnioną 
chęć zaznajomienia się z proto- 
kułami komisji. Czy obawiano 


się, Że dzieło komisji wywoła 
nazewnątrz wrogie  interwen- 
cje?“ 


Podobna i w tej formie utrzy 
mana skarga na złe traktowa- 
nie nas w Hadze nie powinna 
się była znaleźć na szpaltach 
urzędowego dziennika. Dziwić 
się należy, że kierownictwo na 
szej propagandy prasowej prze- 
puściło coś podobnego, Wyglą- 
damy tu jak zabeczany dzie- 
ciak, żalący się aa postpono- 
wanie w Hadze, tak jakby tą 
drogą można było wyprosić lep 
ze traktowanie. 

Nie też dziwnego, że prasa o- 
pozycyjna, szczególnie endecka 
„przyczepiła się* do tego ustę- 
pu artykułu urzędowego orga- 
nu, biadając nad fatalna pozy- 
cja, jaką Polska zajęła w Ha- 
dze, oraz nad upadkiem autory 
tetu Rzplitej zagranicą. 

Notatka urzędowego organu 
była bardzo niezręczna — to 
prawda, ale nie wolno na niej 
budować daleko idących są- 
dów o naszem prestige'u na fo- 
rum międzynarodowem. Należy 


GF” ES A IT 


CZARY 
Wezoraj otwarto 


Salę Zimowa 


po gruntownym remoncie i prze- 
róbcee na wzór nowoczesnych 
teatrów. 
W programie: 
Najgenjalniejsza artystka świata. cza- 
rująca 


Bolores del Rio 


W potężnym dramacie napięć eroty- 
cznych p. 


„mos namiot“ 


tozgłośne arcydzieło filmowe będące 
ewenementem w dziedzinie kinema- 


tografji. 
SWAGA: 
t [4 - =. 
eane AINO W Ogrodzie 


seanse 


się pogodzić z faktem, że tam, 
gdzię się zjeżdżają wielkie mo- 
carstwa Anglja, Francja į Niem 
cy, rola innych państw, któ- 
rych interesy bezpośrednio nie 
wchodzą w grę, znacznie ma- 
leje, i muszą one siłą rzeczy 
być odsunięte na dalszy plan. 
Los ten spotkał nietylko Pol- 
skę, ale i inne państwa „za- 
proszone*, jak Czechosłowację, 
a nawet Włochy pozostawały 
w cieniu w czasie ciężko posu- 
wających się naprzód, grożą- 
cych co chwila zerwaniem. 

Naszą rolę w Hadze oświetla 
wywiad, udzielony przez min. 
Zaleskiego na plaży w Schewe- 
ningen. 

— Musimy sobie zdać spra- 
wę — powiedział minister spr. 
zagranicznych  Rzplitej z 
tego , że to co do tej pory za- 
łatwiono w Hadze, dotyczy Pol 
ski jedynie pośrednio — bo- 
wiem te części planu Younga, 


Rzecz to niewątpliwie nadzwy- 
czajna. Lot Zeppelina naokoło 
światła jest tryumfem techniki 
współczesnej j niezwykłą pro- 
pagandą odrodzonych po woj- 
nie Niemiec. Byłoby rzeczą 
śmieszną nie uznać tego i nie 
zaznacyć. Trzy części świata roz 
brzmiewają dziś podziwem dla 
tego dzieła,entuzjastyczne przy- 
jęcie w Tokjo, entuzjazm w Ka- 
lifornji Los Angelos, w Lake- 
hurst — oto plan tego śmiałego 
przedsięwzięcia. W epoce rekor- 
dów sportów, w okresie tyta- 
nicznego wyścigu techniki jest 
lot Zeppelina wydarzeniem do- 
niosłem, które Niemcy z pew- 
nością będą umieli wyzyskać na 
rzecz swojej propagandy. Histo- 
rycy niemieccy będą kiedyś z 
pewnością, pisząc o sierpniu 
1929-go roku, wspominali je- 
dnym tchem — Hagę i lot Zep- 
pelina naokoło świata. Trudno 
się chwilami oprzeć poprostu 
wrażeniu, że koincydencja 
dwóch tych faktów nie była tyl- 
ko rzeczą ślepego przypadku. 


Lot Zeppelina naokoło świata 
trwał 21 dni i 5 godzin. Zeppe- 
lin wyleciał z Lakehurst 8 sierp- 
nia b. r.; pierwszy etap drogi 
Lakehurst — Friedrichshafen 
zakończony był szeześliwie; na- 
stępny Friedrichshafen —Tok jo 
odbył się w doskonałych warun 
kach, dostarczając uczestnikom 
padróży wrażeń wręcz nieza- 
pomnianych; etap trzeci Tokjo 
—Los Angelos, czyli pokonanie 
oceanu Spokojnego był tryum- 
fem już zgoła niepowszednim— 
wreszcie etap czwarty: Los An: 
gelos — Lakehurst był uwieńcze 


które nas bezpośrednio obcho- 
dzą, nie były jeszcze rozpatry- 
wane i będą przediniotem na- 
rad komisji oraz prawdopodob- 
nie, nowego plennm, które be- 
dzie miało. miejsce po ukończe 
niu prac komisyjnych. 

Nie znaczy to jednak, aby to, 
to zaszło nie było dla nas waż- 
ne, zdawało się chwilami, że 
stosunki między państwami so- 
juszniczemi narażone są na 
szwank, co pociągnęłoby po- 
ważne skutki dla połityki świa- 
towej. 

Atmosfera, w jaklej zakoń- 
czyły się negocjacje — położy- 
ła kres tym obawom, eo pozwo- 
li bezwątpienia na dalszą wy- 
tężoną pracę nad utrwaleniem 
pokoju. 

Dalszym krokiem na tej dro- 
dze jest nowe zacieśnienie nasze 
go stosunku z Franeją, które, 
jak to widać z opublikowanego 
komunikatu obu delegacji, u- 


jawniło się w czasie nadzwy- 
czaj harmonijnych narad, któ- 
re miałem sposobność odbywać 
z członkami delegacji francu- 
skiej, a w szczególności z jej 
prezesem *. 

Ten ostatni ustęp oświadcze- 
nia min. Zaleskiego, mówiący 
o naszych stosunkach z Fran- 
cją jest szczególnie charaktery- 
styczny. Był on konieczny ze 
względu na podane już na po- 
czątku, a kursujące w pewnym 
odłamie prasy podejrzenia, co 


|do ochłodzenia się przyjaźni 


polsko - francuskiej na tle rze- 
komego oddalenia się od nas 
naszej sojuszniczki. Na zasa- 
dzie fragmentycznych targów 


politycznych jį ekonomicznych, 
które wykazały odmienne sta- 
nowisko Anglji i Francji w 


sprawie planu Younga, zbudo- 
wano cały system nowych soju- 
Szy i porozumień w Europie. 
nie oszczędzając również sto- 


miesiąc. 


sunków Paryża į Warszawy. Są 
to jednak zbyt pochopne hipo 
tezy polityków kawiarnianych, 
a nie ludzi dojrzałych. Sojuszy 
nie zawiera się 
dnia na dzień 


inie zrywa z 
i z miesiaca na 
Rzeczy te (rwają cale 
lata lat dziesiątki. 

Mimo wszystko. eo sie mów* 
o konferencji baskiej, należy 
jej przyznać ten plus, iż posu- 
nęła ona znów naprzód pacyfi- 
kację świata. Haga wytarła raz 
na zawsze ostatni widony znak, 
bezpośrednio związany z wojną 
— okupację w Nadrenji. Gdy 
na zasadzie umowy haskiej o 
statni żołnierz cudzoziemsk: o. 
puści terytorjam niemieckie, 
nie hędzie już więcej śladu zbroj 
nej sankcji, która lak dopieka- 
ła Niemcom. Będzie to jeszcze 
jeden punkt zapalny muiej m 
siedzącej stale na heczce pro- 
chu Europie. 
J. K. 


Tryumf woli ludzkiej i współczesnej techniki 


Lot Zeppelina naokoło świata 


jest wstepem do stałej komunikacji transoceanicznej 
przy pomocy wielkich sterowców 


słychanej eskapady. Z Lake- 
hurst wracą Zeppelin do Frie- 
drichshafen, dr. Eckenćr, kom. 
Zeppelina, zostaje przez pewien 
czas w Stanach Zjednoczonych, 
syt chwały i trudów tej świato- 
krężnej podróży. 


Podróż Zeppelina odbyła się 
naogół w warunkach sprzyjają- 
cych. Lot tylko Tokjo—Kalifor 
nja pełen był emocji, sterowiec 
bowiem musiał nadrobić pewne 
opóźnienie i pędził z zawrotną 
szybkością, dochodzącą 180 klm 
na godzinę. Temu cudownemu 
pędowi towarzyszyły wstrząsy 
całego kadłuha, tak że pasaże- 
rowie i załoga byli mocno zde- 
erwowani j z prawdziwem utę- 
sknieniem oczekiwali ukazania 
jsię lądu. Do zdenerwowania tak 
przyczynił się fakt, iż dr, Ecke- 
ner, wyczerpany trudami i emo 
cją podróży zapadł na dość sil- 
ną gorączkę gastryczną i przez 
dwa dni nie opuszczał swojej 
kajuty. Podczas tych 70-ciu go- 
dzin, które Zeppelin spędził nad 
wodami oceanu Spokojnego, nie 
napotkał sterowiec niemiecki 
ani jednego okrętu, pasażerowie 
więc mieli wrażenie jakiegoś o- 
krutnego zbłąkania w tej wod- 
nej pustyni. Przyjęcie, z jakiem 
Zeppelin spotkał się w Los An- 
gelos, setki i tysiące depesz gra- 
tyłacyjnych, nadchodzących z 
całego świata, były sowitem za- 
dośćuczynieniem za te trudy. 
Przyjęcie w Lakehurst było nie 
mniej entuzjastyczne. 

Aerosłatek okrążył najpierw 
New -York przelatując nad mo- 
stem brooklińskim i między dra 
paczami chmur, a następnie skie 


JODODOODOOOOODCTZZOCOCJO | nicu zwycieskicm calej tej nie- | rował się na lotnisko Lakehurst 


pod New Yorkiem, gdzie o godz. 
1.19 według czasu europejskie- 
go *ozpoczęło sie lądowanie. 
„Graf Zeppelin* witany był na 
ulicach New Yorku niezwykle 
entuzjastycznie. W chwili poja- 
wienia się jego nad miastem, 
zamarł na chwilę ruch uliczny, 
stanęły nawet tramwaje, gdyż 
wszyscy chcieli widzieć szybują- 
cy sterowiec. Na lotnisku w La- 
kehurst zgromadziły się kolosal- 
ne tłumy publiczności. Wszyst- 
kie drogi i ulice, prowadzące na 
lotnisko, były zawalone samo- 
chodami, tak iż kilka godzin u- 
płynęło zanim ulice wróciły do 
swego normalnego wyglądu. 

Na pokładzie Zeppelina znaj- 
duje się 9 pasażerów, wśród 
nich jedna kobieta, lady Drum- 
mond -Hay. Wśród tych pasa- 
żerów 3 dziennikarzy, przedsta- 
wicieli wielkich koncernów pra- 
sowych w Niemczech zdawałó 
codziennie przez radjo sprawę w 
przebiegu lotu. Wszystkie dzien 
niki niemieckie podają z tej po 
dróży ogromnie szczegół. spra- 
wozdania. W całych Niemczech 
po ostatnich wiadomościach z 
Lakehurst zapanował entu- 
zjazm wręcz szalony. 

Rekord Zeppelina otwiera sze 
rokie perspektywy w przyszłość. 
Przeloty aeroplanem przez oce- 
an Atlantycki —niezależnie od 
próby wytrzymałości motorów 
i bohaterstwa poszczególnych 
lotników — miały charakter 
badź co bądź wyczynu sporto- 
wego, od którego niezmiernie 
jest jeszcze daleko do jego rea- 
lizacji praktycznej. Aerostatek 
natomiast, który nota bene 
znióst doskonale trudy podróży, 


zabrać może na swój pokład kil- 
kanaście osób i daje niemal zu- 
pełną gwarancję bezpieczeństwa 
i pewności. Być może, iż rozwój 
lotnictwa wszechświatowego 
pójdzie raczej torami wytyczo- 
nemi przez Zeppelin. Narazie 
podróż Zeppelina jest niezmier- 
nie kosztowna, a jego montaż 
pochłania sumy zawrotne, jeże- 
li się jednak zważy iż to zale- 
dwie 20 lat temu wyruszył hr. 
Zeppelin w swoją pierwszą po- 
dróż, to wszystkie te przeszko- 
dy przestaja się nam wydawać 
przeszkodami— nie do przezwy 
ciężenia. $ 

Komendant Zeppelina dr. 
Eckener, pertraktować ma w 
przyszłym tygodniu w sprawie 
utworzenia nemiecko - amery- 
kańskiego towarzystwa żeglugi 
powietrznej, które m. in. zajmo- 
wać się ma regularną komuni- 
kacją lotniczą transoceaniczną 
przy pomocy Zeppelinów. Komu 
nikacja ta objąć ma zarówno 
przewóz pasażerów, jak i baga- 
żu'i poczty. Rokowania wstep- 
ne, w których bierze udział linja 
okrętowa Hamburg—Ameryka, 
są już zakończone, 

Wiadomość biura Wolffa 
przynosi również tekst komu 
nikatu, wydanego przez linję o- 
krętową Hamburg — Ameryka 
a podającego szczegóły i cenę 
przewozu pasażerów i poszcze: 
gólnych przesyłek. Z komunika 
tu tego można wnioskować, iż 
już w najbliższym czasie ma 
być powołana do życia organiza 
cja, która zajmie się natychmi: 
stowem zrealizowaniem projek: 
tu komunikacji lotniczej trans- 
oceanicznej, 


Nr. 208 


1.IX. — GŁOS PORANNY — 1929 


Haga umarła, niech żyje Genewa! 


Rozmowy kierowników polityki europejskiej przenoszą się nad 
jezioro Lemańskie 


Bez podpisu doku: 
MeRióW Rokowania Francji 


HAGA, 31, 8. (ATU) — Zamknię i Niemiec 
cie konierencji haskiej wywasło | BERLIN, 31 VIII. (Tel. wh). 
niekorzystne wrażenie. Dzisiejsze | Według depesz z Hagi dziś 
poranne, ostatnie posiedzenie, by- zę ki bs ojj zyk! 
ło ściśle tajne. Dało to powód do | rie zk Z Saary. Rokowania 
różnych komentarzy z jakich po- | tej ~ sprawie rozpoczną się 
wodów państwa zapraszające nie u 3 


rządziły zebrania otwartego & u- 
niemożliwiły opinji wysłuchania 
protokułu, W kuluarach krążyła 
wersja, jak się później okazała 
prawdziwa, że obrądy zostały za- 
kończone bez jakichkolwiek podpi 
sów dokumentów. Przewodniczący 
Jaspar w przemówieniu swem 0- 
świadczył, że podpisy położone bę 
dą przez państwa na konferencji 
następnej, w której wezmą udział 
przedstawiciele rządów. 

Tak więc konferencję zamknię- 
to bez podpisywania  jakichkol- 
wiek aktów, tylko prezes Jaspar 
1 sekretarz Hankey zagwarantowa 
li ścisłość ogólnego „protokułu w 
formie, która będ ostatecznie 
przyjęta na następnej konferencji 
przedstawicieli rządów, 

Na dzistejszem posiedzeniu ti- 
nalnem kilkakrotnie zabierał głos 
delegat polski, p. Mrozowski, któ 
ry skutecznie bronił polskiego pun 
ktu włdzenia prawie we wszyst- 
kich sprawach, interesujących Pol 
skę, Między innem i przeprowadził 
wnłosek o ustanowieniu komisji 
prawniczej dia opracowania te- 
kstów, Niezależnie od tego Polska 
weszła do trzech komisji: 1) mie- 
nia cedowanego, 2) działu 9-go pla 
nu Younga, dotyczącego pretensji 
zadawnłonych, 3) do komisji praw 
niczej, gdzie będzie zasładała w 
sprawach, bezpośrednio ją obcho- 
dzących. Reszta komisji składa się 
z członków państw zapraszają- 
cych, 

„Na wniosek ministra Streseman- 
na obrano Jaspara przewodniczą- 
cym  Kkonterencji przedstawicieli 
rządów. Na wniosek  Snowdena 
zdecydowano, że Jaspar będzie sta 
łym prezesem wszystkich następ- 
nych konierencji rządów. 

Henderson wystosował dziś, z o 
kazji święta urodzin królowej Wil 
helminy telegram gratulacyjny 
wyrażający wdzięczność za udzie- 
lenie konferencji gościnności. 

Gdy delegaci rozjeżdżali się, 
orkiestra holenderska odgrywała 
na podwórzu Bienehofu różne hy- WIEDEŃ, 31 VIII. (ATU). 
mayi narodowe. Dzisiejsze wydanie „Neues Wice- 

Na tem zakończono konferencję | per Tageblatt* podaje sensacyj 
haską, ną depeszę wiasnego rzymskie- 


FP NU UER CRRZF ANGEYI CZK FZ 


prowadzone bez przerwy. 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Grupa bawiących w Polsce par 
lamentarzystów francuskich przy 
była dziś o godz, 12 w towarzy- 
stwie wicemarszałka sejmu Dąb- 
skiego do GMACHU RADY MINI- 
STRÓW, Gości francuskich powi- 
tat PREMJER DR. ŚWITALSKI 
dłuższem przemówieniem, w któ- 
rerh zaznaczył, że przyjazd tak wy 


m. 


TE D E T MOTT M 


ha sezon skolny | 


EKEZBZUKANUGZUNAAZZEZENNURUGEWNZEOGSEKEE 


M Przybory piśmienne i rysunko- 
m we w olbrzymim wyborze pole- 
E ca po cenach najniższych 


ELA. J, OSTROWSKA || 


UWAGA; Bezpłatnie otrzyma każdy kalendarzyk uczniowski 
na rok 1929/30 przy zakupie przyborów szkolnych za 


2 złote. 3 


TT OG) SRC BEE A DG TORO” ID OD SED ? AA RUM CZ PM ORG DAJ 


£ 
| 
f 
I 
b. 


Gimnazjum Żeńskie 


KLARY WOLEFSONOWEJ 


POMORSKA 18 (w ogrodzie) 
Przy gimnazjum przedsżkole „Świat dziecięcy” od 3 i pół—7 lat. 
Zapisy uczenic do wszystkich klas odbywają się codziennie 

od 10—1 i od 4—6 pp. 
UWAGA! Dla nowowstępujących do kl. 7-ej oraz dla drugo- 
rocznych znaczne ulgi w opłacie szkolnej. 


| dlatego uważa 
| 


Po Nadrenji-Saara |Mac Donald w Paryżu 


W Genewie wygłosi 
wielką mowę 
PARYŻ, 31 VIH. (ATU). W 
dniu dzisiejszym przyhył tu 
wraz z eórką premjer angielski 
Mae Donald, udający się na se- 
sję rady Ligi Narodów do Ge- 


ke W czasie kilkugodzinne- 
niezwłocznie w Paryżu i będą (go pobytu Mae Donald odbyl 


dłuższą rzmowę z Briandem w 


gielskiej polityki pokojowej, 
Mac Donald ma wygłosić na 
jednem z posiedzeń Ligi Naro- 


sprawie propozycji amerykań- 
skich, dotyczących rozbrojenia 
na morzu, a to celem uzgodnie 


nia w.tej kwestji stanowisk |dów wielką mowę polityczną 
Angiji i Francji. na temat angielskiej polityki 
pokojowej teraz i w przyszło 

GENEWA, 31 VIII. (ATU), |ŚCi. 


W kuluarach rady Ligi Naro- 
dów lansowano dziś wiado- 
mość, iż w związku z ostremi 
aksa opinji publicznej po- 
szczególnych państw co do an- 


GENEWA, 31 VII. (Tel. wł.jł 
Angielski minister Hendersor 
przybył do Genewy dziś rano 


sokich gości ma specjalny urok. 
Po zwiedzeniu P. W. K. w Pozna- 
niu dostojni goście francuscy mie- 
li możność w skrócie poznać wyni- 
ki naszej narodowej pracy, Następ 
nie bezpośrednie zetknięcie się z 
naszym krajem w jego codziennem 
życiu da delegacji francuskiej biiż 
sze poznanie naszego narodu, Na- 
stępnie premjer dr. Świtalski pod 
kreślił żywe uczucie naszego na- 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, Którzy jutro, w poniedziałek, dnia 2b. m. 


wałatą bezpośrednio w administracji „tosa Porannego” (ol. Piotrkowska (0) 


premuinerałę za m. wrzesień 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilefy do pierwszorzędnych kim 
iub cenne, ciekawe ksiażki! 


Mussolini rozwiąże partje faszystowska 


Chce zagarnąć wszystkie portfele i obwołać się królem 


go korespondenta. Depesza ta 
wywołała wielkie wrażenie 
wśród całego korpusu dyploma 
tycznego, akredytowanego przy 
rządzie austrjackhim. Depesza ta 


SĄ | głosi, iż dyktator Włoch, a jed- 


noczeŚśnie premjer rządu i przy- 
wódca partji faszystowskiej, 
nosi się z zamiarem zupeinego 
rozwiązania partji faszystów: 
skiej w Włoszech. Mussolini we 
dług relacji korespondenta 
„Neues Wiener Tageblatt“, 
miał się wyrazić wobec przed- 
stawiciela półurzedowcgG orga- 
nu „Impero“, że enie Włochy 
są już przejęte ideą faszyzmu i 
jnż obecnie 
stronnictwo to za zbędne Jedno 


|eześnie nosi się z zaniiarem ob- 


jęela wszystkich tek ministe- 
rjalnych. Dziennik depeszę po- 
wyższa zaopatruje komenla- 
rzem, iż Musssolini stopniowo 
zdąża do zagarnięcia władzy 
całkowitej w swe ręce a nawet. 


Premier Świtalski do parłamentarzystów Francji 


„Dzieje ostatnich lat zrównały oba kraje w obliczu wolności” 


putowanym Loquin na czele przy: 
była w dniu dzisiejszym 0 godz 
13,30 DO HOTELU EUROPEJ- 
SKIEGO gdzie była podejmowana 
śniadaniem przez prezesa komite- 
tu przyjęcia . Janusza Radziwiłła. 
Podczas przyjęcia wygłoszone zo- 
stały serdeczne przemówienia 
przez senatora Zdzisława Lubomir 
skiego, deputowanych Evaina i 
innych, Obecni wznieśli toasty za 
pomyślność Francji i Polskt į in- 
nych prezydentów, 


O godzinie 16,30 delegaci przy 
byli do sali posiedzeń senatu na 
wspólne postedzenie grupy francu- 
skiej i polskiej. Posłedzenie to za 
szczycili swoją obecnością między 
innymi minister spraw wswnętrz- 


nych GEN, SKŁADKOWSKI, MAR 
SZAŁEK SEJMU  DASZYŃSKI, 
MARSZAŁEK SENATU SZYMAŃ 
SKI i inni, 

Posiedzenie otworzył 1 powitał 
kolegów francuskich poseł Janusz 
Radziwiłł. Podczas posiedzenia 
przemawiali deputowani Loquin, 
Berthod, Lambert, Falcoz oraz po 
słowie Niedziałkowski, Zalewski i 
inni. Pełne entuzjazmu  przemó: 
wienia były poświęcone wspólpra: 
cy obu krajów. 


JUTRO RANO PRZYBĘDZIE 
DO WARSZAWY PREZYDENT 
MOŚCICKI ZE SPAŁY. P. PREZY 
DENT BĘDZIE PODEJMOWAŁ 
HERBATĄ  PARLAMENTARZY- 
STÓW FRANCUSKICH BAWIĄ- 
CYCH W POLSCE. Tego samego 
dnia prezydent Mościcki wyjedzie 
z powrotem do Spaty, 


zapisujcie się na 
tzłonków b. 0. P. 


DOT TED 
DE tad 


rodu dla Francji, Dzieje ostatnich 
lat zrównały oba kraje w obliczu 
wolności. Na zakończenie swego 
przemówienia dr. Świtalski złożył 
życzenia przyjemnego pobytu w 
naszym kraju. 

W odpowiedzi zabrał głos pre- 
zes grupy francuskiej deputowany 
Loquin. 

Delegacja grupy parlamentarzy- 
stów francuskich z prezesem de- 


|według relacji dziennika, ma 


| zamiar obwełać się królem. 


lanad Telefonów Łódskih P. A$. I. 


zawiadamia pp. Abonamentów, że w gmachu telefonów, Aleja 
Kościuszki Nr. 12, codziennie w godz. od 9 do 21 — z wyjąt- 
kiem świąt — udzielane będą pokazy, jak należy łączyć 
się i nadawać numery po uruchomieniu automatycznej 
centrali telefonicznej. 

PP. Abonenci powinni we własnym interesie zawczasu 
zaznajarpiać się z używaniem telefonów automatycznych, by po 
uruchomieniu nowej centrali uniknąć nieporozumień wskutek 
nieumiejętnego obchodzenia się z aparatami. 

Polecając pp. Abonentom, dla łaskawego dokładnego prze: 
studjowania, przepisy użycia aparatów, umieszczone na str. VIL 
nowego spisu abonentów, prosimy osoby zainteresowane o ła- 
skawe odwiedzanie urządzanych pokazów, na których można 
zapoznać się o zmianach numerów telefonicznych na 5-cyfrowe 

Informacje dotyczące użycia telefonów automatycznych o 
raz zmian numerów są udzielane również telefonicznie — tele 
fon Nr, 8005 i Nr. 8006. 

Centrala zutomatyczna będzie uruchomiona w IV-ym kwar 
tale b. r., o czem nastąpią zawczasu osobne: zgłoszenia. 


LIX. = GŁOS PORANNY — Yoz. 


Nr. Z0e 


Śmiertelny cios w ciemnościach 


Tajemnicze morderstwo na ul. Żórawiej na Bałutach 


Wczoraj około godz. 9,30 wie- 
tzorem III komisarjat policji za- 
klarmowany został wiadomością, 
że na ulicy Żórawiej została 

ZAMORDOWANA MŁODA 
KOBIETA. 


Prawie jednocześnie z policją 
przybył na miejsce wysłannik na 
szej redakcji, Podług jego relacji 
tragiczny ten wypadek przedsta- 
wia się następująco: 

Mieszkańcy domu przy ul. Żóra- 
wiej nr. 10 na Bałutach usfyszeli 
nagle 


PRZERAŹLIWY KRZYK 
KOBIETY, 


wzywające) rozpaczliwie policję. 
Kilku odważniejszych wybiegło ze 
swych mieszkań na ulicę į tu uj- 
rzell 


LEŻĄCĄ WPOPRZEK TRO- 
TUARU, 


: głową przy płocie, młodą kobie- 
tę. 
Wydawała ciche jęki, Przynie- 
siono wody i poczęto ją cucić. 
Wszyscy przypuszczali, że kobie- 
ta ta zemdlała. Ponieważ na ulicy 
było zupełnie ciemno, przyniesio- 
no lampkę naftową, przy migotli- 
wem świetle której spostrzeżono, 
iż kobieta ma 


RANĘ KŁÓTĄ W LEWEJ 
STRONIE BRZUCHA. 


Z rany spływała krew, czerwie- 
leżącą opodał | zało, że ofiarą bestjalskiego no- 


niąc sukienkę i 


SKONAŁA W STRASZNYCH 
MĘCZARNIACH, 
Przeprowadzone śledztwo wyka 


chustkę, Ratunek okazał się bezce | żownika padła 


lowy. Kobieta po kilku minutach 


30-LETNIA RYFKA DRYLICH, 


zamieszkała przy ulicy Zawiszy 
Nr. 14. 

Drylichowa od trzech lat była 
rozwódką i mieszkała wraz z dwoj 
giem swoich dzieci u matki, którą 
utrzymywał syn dorożkarz. 


„Biuro pożyczek amerykańskich" 


zlikwidowane przez władze bezpieczeństwa 


W kilku pismach ukazało 
niezwykłe ogłoszenie. 

Oto konsorcjum amerykańskie 
„international  Merchandizing in 
Poland“ — ogłaszało, iż za pośred 
nictwem swego _ przedstawiciela 
warszawskiego 
UDZIELA PRZEMYSŁOWI POL- 
SKIEMU POŻYCZEK NA BAR- 

DZO DOGODNYCH WARUN- 

KACH. 

To też biuro przy ul. Marszał- 
kowskiej wkrótce zaroiło się in- 
teresantami. 

Przedstawiciel towarzystwa „In 
ternational Merchandizing in Po- 
land“ p. W. S. urzędował otoczony 
sztabem urzędników, urzędniczek 
maszynistek, taksatorów i agen- 
tów. 


się 


Miljon złotych otrzyma | 


rodzina ofiary katastrofy pod Kolonją 


Rodzina zabitego w katastrofie 
kolejowej pod Buir Henryka Griin 
steina, właściciela wielkiego skła- 
du, otrzyma dość wysokie odszko- 
dowanie, 

Zmarły był ubezpieczony w jed 
nem z towarzystw asekuracyjny:h 
aa sumę 16 tysięcy dolarów, Z dru 
riej strony rodzina ma prawo da 
nagać się od kolei niemieckich od 
zkodowania, 

Wedle przepisów, odszkodowa- 
DIETY TZZZ OT WRZ TRZE RK EPT TOOOASZĘ CO FZZ 


Maria Orska 
w szpitalu dla obłą: 


kanych 
BERLIN, 31, 6. (ATU). Znana 
artystka filmowa Marja Orska, 


która ostatnio wycofała się z pra- 
cy i przebywała na kuracji, nocy 
ubiegłej dostała silnego napadu 
furji, Zawezwani lekarze skonsta- 
towali silny stan i nakazali prze- 
wieźć Orską do szpitala dla obłą- 
kanych. Jak wiadomo Orska po- 
padła w tak ciężki stan wskutek 
nadużywania morfiny. 


DODODOGOCOCODOOOOGOGODOGO 


Lof Zeppelina 
STIMIER. 1 września (Tele- 


gram własny). Pilot statku „Zep- 
pelin“, von Schillen, wyraża swo- 
je najwyższe zadowolenie z pre- 
cyzyjnego funkcjonowania chro- 
nometrów Longines na statku 
powietrznym podczas lotu Zep- 
pelina dookoła świata, 


DR. MED. 


D. HFLMAN 


pecjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i krtani 
POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 68, tel. 12-20 
Przyjmuje od 10 do 12 i od $—7 


nie to powinno wynosić tyle, ile 
zabity zarobił w ciągu 10 lat. 
Ponieważ roczny dochód zmar- 
łego kupca wynosił przeciętnie 
10,000 dolarów, zatem  odszkodo* 


Warunki uzyskania pożyczki by 
ły bardzo łatwe. 

Biuro uie udzielało pożyczek 
mniejszych, niż 25 tys. zł, wyso- 
kość pożyczki mogła sięgać 50 
proc. wartości przedstawionego na 
gwarancję majątku, termie 30 lat 
oprocentowanie 8 i pół proc. wraz 
z amortyzacją. 

Taksatorzy raz po raz wyjeż 
dżali na prowincję, aby oceniać 
majątki gwarancyjne, a p. W. S. 
pobierał gotówkę od petentów 1 
1 promille. jako zwrot kosztów ma 
nipulacji i taksacji. 

Stan taki trwał szereg  miesię- 
cy. 

Wreszcie pewnego dnia jedna z 
prowincjonalnych fabryk papieru 
oczekująca na 150,000 zł. pożycz- 
ki, przyszła do wniosku, że jest to 
coś nie w porządku. 

Zawiadomiono prokuratora. 

Okazało się, iż towarzystwo „In 
ternational Merchandizing in Po- 
land* wogóle nie istnieje, p. „dyr.* 
S. nigdy nie miał nic wspólnego z 
instytucjami kredytowemi, a cała 
afera stworzona była tylko poto, 
by od łatwowiernych wyciągać 
właśnie ten 1 promil na koszty 


wanie kolei niemieckich powinno | „manipulacyjne į taksatorskie*. 


sięgać sumy 100,000 dolarów. 


Ten skromny jeden promil przy 


niósł pomyślnemu kombinatorowi 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Akta pożyczkowe, które jakoby 
miały być wysłane do centrali w 
Ameryce, znaleziono wszystkie w 
biurku p. W. S. 

Interesująca jest także karjera 
tego działacza kredytowego. 


Założył on fabrykę musztardy 
ale wpisano go do „rejestru firm 
upadłych, 


Dlaczego p. W. S. odmawiał po- 
życzki mniejszej niż 25 tysięcy? 

Oto poprostu dlatego, że od 
mniejszej nie opłacałoby się po- 
bierać „kosztów  manipulacyj- 
nych“, 

„Biuro“ na polecenie wladz bez 
pieczeństwa zlikwidowano, a p. 
W. S. stanie przed sądem. 


Powodem, dla którego współży 
cie małżeńskie Drylichowej stało 
się nie do zniesienia, były ciągłe 


SPRZECZKI Z MĘŻEM, KTÓRY 
BYŁ TYPEM ZŁODZIEJASZKA 


i proceder swój wraz z przybrany 
mi kompanami długo bezkarnie 
uprawiał, 


W ostatnich czasach  Drylicho 
wa miała starającego się o jej rę. 
kę į w najbliższym czasie 


PROJEKTOWAŁA  POWTÓRNIF 
WYJŚĆ ZAMĄŻ, 


Często też bywała u jednej ze 
swych znajomych, do któzej przy 
chodził ów narzeczony. Wczeraj 
wieczorem jak stwierdzono, bawi- 
ła ona również u owej znajomej, 
która zamieszkuje przy uł. Żóra- 
wiej Nr, 14. 


Gdy powracała do domu przy 
puszczalnie w toku jakiejś sprzec? 
ki zadano jej 


ŚMIERTELNY CIOS NOŻEM. 


Na miejsce krwawego mordu 
przybyły władze sądowe i policyj- 
ne, które wszy energiczne do- 
chodzenie, zmieMające do wykry- 
cia 1 ujęcia zbrodniarza. Trupa za 
mordowanej kobiety przewieziono 
do prosektorjum miejskiego. 


Katastrofa kolejowa 


Trzej kolejarze ranhi 


KATOWICE, 31, 8. Nocy dzi- 
slejszej na dworcu towarowym w 
Rybniku wydarzyła się katastrofa 
kolejowa, wywołana  zderzeniem 
się lokomotywy przetokowej z po 
ciągiem towarowym. 


€ Ñ 
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Sensacyjna 
_ wieć 
ilustrowana 


druk której rozpocznie 
w najbliższych dniach 


Gos 
Poranny 


Lokomotywa w peinym. biegt, 
wpadła na tył pociągu, 
ostatni wagon. 


miażdżąt 


Przetokowy, Józef Grzeszka od. 
niósł tak ciężkie rany, że w sta- 
nie beznadziejnym  przewiezlone 
go do szpitala. Dwu pracowników 
kolejowych fest lżej rannych, 

Przyczyną  katastroly było złe 
nastawienie zwrotnicy. 


Wdowa po beninie 
„honorowym pionierem“ 

Wdowa po Leninie, p. Krupską 
podczas ostatniego pio- 
nerów (komunistycznych skautów) 
w Moskwie wybrana została człon 


zjazdu 


kiem honorowym tej organizacji 
Z okazji odbytego zjazdu spo 
rządzono spis pionerów w ZSSR, 
z którego wynika, że zastęp pione- 
rów komunistycznych jest bardzo 
pokaźny: 1.914.000 pionerów 1 
320.000 wilczków, t. j. dzieci, zor- 
ganizowanych w skatcie komuni 
stycznym. 
93090490099999999009090 


Foto- 


apalai 


"R = (Zeiss, Voigtlandei 

iinne) oraz wszelkie przy 

na dogodnych warunkach 
— poleca — 


J. Morśsemsierm 


Łódź, PIOTRKOWSKA 47 (w pod: 
wórzu) tel. 20-63. 

UWAGA: Dla pp. urzędników państw 

komunalnych i prywatnych spe 
cjalne warunki spłaty. 


aROREPYPOGOG O 


Kodak 
bory 


Nr. 208 


Angielskie muzeum 
filmowe 


Honorowe miejsce 
dla Chaplina 


Brytyjski instytut filmowy w 
swoim czasie na żądanie władz 
angielskich przystąpił do urzą- 
dzenia angielskiego narodowe- 
go muzeum filmowego. Główną 
atrakcją tego muzeum —dla pu- 
bliczności będzie obszerna sala, 
w której wyświetlane będą fil- 
my, które będzie sobie można 
przedtem wybrać w doskonale 
urządzonem archwum. W an- 
gielskiem społeczeństwie powsta 
ła gorąca dyskusją na temat, ja- 
kie filmy zakwalifikować do mu 


— mw 
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Robienie pieniędzy i hazard pod płaszczykiem poprawiania rasy końskiej 


K | 
I 


lisy wyścigów konnnych 


Sześć i pół miljona złotych, jako procent od totalizatora.— Gospodarka „Tow. Zach. 
dla Hodowli Koni“ bez kontroli.—Urzędnicy towarzystwa wyścigowego—właścicielami 
stajen wyścigowych. — Na czem zarabiają członkowie zarządu? — Na czem państwo 


traci? — Zadania dla N. I. K. P. 


Towarzystwo organizujące wy | rzyści materjalnej z racji swego 
ścigi w Polsce, którego pełny ty | członkostwą. 


tuł brzmi: „Towarzystwo Zachę 
|ty dla Hodowli Koni w Polsce“, 
ma za zadanie poprawianie ra- 


zeum. Całkiem zrozumiałe jest, |SY koni w kraju, oraz pomoc dla 


że na pierwszem miejscu 
lazły się filmy kulturalno- nau- 
kowe, pozatem zakupiono cały 
szereg filmów pedagogicznych, 
humorystycznych, geologicz. 
i przemysłowych. Następnie wy 
łoniło się zagadnienie, które z 
filmów rozrywkowych warte są 
przechowywania w angielskiem 
muzeum narodowem. Jako wa- 
runek dla jakości filmu rozryw 
kowego, orzeczono, że musi on 
zawierać dla przyszłych genera- 
cji doskonałe przedstawienie ty 
powych właściwości czasów o- 
beenych, 

Miejsce honorowe w archi- 
sum zajmą filmy Chaplina, któ 
re, — według orzeczenia słyn- 
nych angielskich publicystów, 
—są najwierniejszymt obrazem 
najistotniejszych socjalnych kon 
fliktów naszego stulecia, Publi- 
cyści angielcy uważają, że film 
Chaplina ma taką samą wartość 
jak najsłynniejsze opisy obycza: 


jów i środowiską czasów obec- 


nych. 

Pozatem muzeum ma rów- 
nież zakupić Kilka innych ame- 
rykańskich filmów kilka czo- 
łowych z produkcji filmowej 
niemieckiej i francuskiej. W rzę 
dzie tych filmów wymieniane są 
między innemi: Ernstą Lubicza 
„Madame Dubarry“,  Dreyera 
„Dziewica Orleańska“ j D. W. 
Griffitha „Złamane kwiecie“. 

Film dźwiękowy tymczasowo 
nie znajdzie przytułku w angiel- 
skiem muzeum, ponieważ jego 
dotychczasowych postępów nie 
można uważać zą artystyczne. 
Jedynie ze względów historycz- 
nych zdjęcia filmowo- dźwięko- 
we sławnych ludzi _współczes- 
nych, jak Bernarda Shawa 
Ramsay'a Mac Donalda itd, zo- 
staną zakupione przez muzeum. 

Plan urządzenia muzeum fil- 
mowego nie jest nowy. Już 
przed laty podobne zamiary 
miały Niemcy, a prywatne towa 
rzystwa filmowe amerykańskie 
urządziły sobie olbrzymie ar- 
chiwa. 


FP, 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniały, przepychem wystawy i bo« 

gactwa, wielki film monumentalny 

wg. powieści słynnego Gustawa 
Flaube 


SALAMED 


(trgja miłości, nienawiśsi I zamsfy) 


W rolach głównych: Jane de Balzac, 
Rola Norman, Henri Baudin oraz 
10.000 statystów. 


Powięksrona orkiestra symfoniczna 
pod batutą Sz. BAJGELMANA, 


Następny program: 
„TAŃDERKA* z Dolores dal Rin. 
UWAGA: 
Ceny miejsc na 1-sze seanse 
50 gr. i 1 zł. 


Początek codz. o godz, 4.30. 
W sob. i niedziele o g. 2.30. 


zna- | hodowców, zajmujących się tą 


dziedziną gospodarki narodo- 
wej. Hosłowla koni bowiem, to 
ważny czynnik nietylko w rol- 
nietwie lub przemyśle, lecz rów 
nież w przygotowaniu obrony 
|państwa. Towarzystwo Zachęty 


do Hodowli Koni, pomimo, że | 


nie jest instytucją państw., to 
jednak znajduje się pod specjal 
ną opieką państwa, które za po 
średnictwem sejmu nadało mu 
specjalną ustawę, oraz prowa- 
dzi, względnie ma obowiązek 
prowadzenia komtroli tej insty- 
tucji. 

Sejm ażeby stworzyć fundusz 
na poprawienie hodowli koni, 
uchwałając ustawy dla Tow. 
Zach. dla Hod. Koni, pomimo, 
że spoeczeństwo uważa hazard 
za zło, uznał go za zło konieczne 
i Tow. Zach. dla Hod. Koni na- 
dał prawo urządzania totaliza- 
tora. 


Wśród każdego  społeczeń- 
stwa jest bardzo wiele jednostek, 
które hazard pociaga, mic też 
dziwnego, że totalizator daje T. 
Z. dlo H. K. wielkie zyski. Po- 
nieważ jeden z paragrafów usta 
wy mówi, że żaden z członków 
towarzystwa Z. dla H. K. nfe 
może clągnąć korzyści z doche- 
dów towarzystwa, przeto do za- 
rzadu funduszami towarzystwa 
należało wybrać ludzi materjal 


nie niezależnych, dobrze sytuo- 
wanych, którzy mogliby bezin- 


tersownie poświęcać czas dla do 
bra tej instytucji, utrzymującej 
się z funduszów społecznych, 
albowiem taki mają charakter 
pieniądze, czerpane przz towa- 
rzystwo, jako ustawowy pro- 
eent od totalizatora. Wynosi on 


aż 13 proc, od obrotu brutto, | 


z czego Tow. Zach. dla Hod. Ko- 
ni otrzymuje 9 proc., Zarząd 
Stadnin Państwowych 3 proc., 
oraz magistrat wzglednie gmina 
na terenie której edbywają się 


wyścigi, otrzymuje 1 proc. całko || 


witego dochodu. 

Sumy które stanowią napo- 
zór nikły procent od totalizato- 
ra, są niebylejakie, Otóż za rok 
1928 warszawski totalizator ja- 
ko ustawowe 13 procent dał 
uprzywilejowanym instytucjom 
aż 6.500.060 złotych, z czego we 
dług wyżej przytoczonego Toz- 
dzielnika T. Z. dla H. K. otrzy- 
mało 4.500.000, Zarzad Stadnim 
Państwowych 1.500.000 i wresz 
cie magistrat m. Warszawy 500 
tys. zł. Z sumy 4.500.000, którą 
zyskało T. Z. dm H. K. z totali- 


zatora, użyto na wyzmaczenie na |[$ 


gród niecałe 2 miłjony złotych, 
czyli że 2.500.000 zł. pozostała 
w dyspozycji towarzystwa. To 
jest bilans tylko jednego roku, 


lecz może być uważany za prze- || 


ciętny dlą każdego roku; sumy 
jakie zbiera T. Z. dla K. 
wciąż rosną. 

Na czele T, Z, dla H. K. stoją: 
Albert hr. Wielopolski jako pre 
zes, oraz Aleksander mrgr. Wie- 
lopolski į Andrzej hr. Morsztyn, 
jako członkowie zarządu. 


Jak już wyżej powiedrieliś- 
my, paragraf statutu sejmowego 
zastrzega, że członkowie towa: 


rzystwa nie mogą ciągnąć ko- 


Tymczasem funkcjonarju- 
sze T. Z . dla H. K. z urzędni 
ków, kierujących wyścigami į to 
talizątorem, stają się właścicie- 
lami stajen wyścigowych; ko- 
nie fch biorą udział w gonit- 
wach, a oni dysponują rozdzia- 
łem wvesranej w totalizatora, 
którą zdobywają ich własne ko- 
nie. Dotyczy to p. Wolińskiego, 


| 


dyrektora totalizatora i główne į 


go kasjera, oraz p. Andrycza, 
inspektora toru. Konie ich, bie- 
gaiae na torze warszawskiego 
T, Z. dla H, K., dyskretnie ukry 
wając nazwiska właścicieli staj- 
ni pod skromnym _pseudoni- 
mem „Lubicz“. Ponadto biegają 
również konie urzędnika T. Z. 
dla H. K., Kwasieborskiego, 
schwytanego i napiętnowanego 
w swoim czasie za szulerstwo. 


Płatni funkcjonarjusze stają 
się z biegiem czasu właściciela- 
mi stajen, a prezydjum zarządn, 
którego interesy materjalne w 
pewnych okresach źle staży, ra- 
towało się pożyczkami _ zacią- 
gnięterai z kasy towarzystwa, 
wbrew wyraźnemu brzmieniu 
statutu, AMA + | 


mmm 


oto motto pięknego filmu z czarującą 


zza MADGE BELLAMY Em 


„PANIENKA WE FRAKU" 
„DZIEWCZYNĄ ze SPELUNKI” 


MARY ASTOR mmm 


stanowi następny rekordowy program 


FILM CUDÓW 


przewyższający wszystko, co dotychczas ujrzeliśmy 
na ekranie 


ME 


wg. powieści znakomitego pisarza RIDDERA HAGGARD 


W roli tytułowej: 


Marja lorda 


Wkrótce kino „PAŁACE. | 


Panowie ci korzystają nietyl- 
ko z hezprocentowych pożyczek, 
lecz również pozwalają, żebv to 
warzystwo ponosiło za nich kosz 
ta ich przyjemności, jak np. ob- 
ficie wydawanych bankietów, 
obiadów i kolacji z racji każ- 
dych wyścigów, na których 
szampan płynie strumieniem. 
Kiedy członkowie zarządu uda- 
ią się na wyścigi konne do Rudy 
Pabjanickiej pal Łodzią, zajmu 
ją wraz z rodzinami apartamen 
ty w Grand Hotelu w Łodzi, za 
które płaci T, Z. dla H. K. Oto, 
na co obracane są pieniadze pu- 
bliczne, zgodnie z ustawą sejmo 
wą przeznaczone na poprawę re 
sy końskiej w Polsce. 

Ale panowie  Wiełopolscy 
i Morsztyn nietylka korzystają 
dzięki uprzywilejowanemu sta- 
nowisku w T, Z. dla H. K. lecz 
równie wiele zarabiają na nie- 
słusznem uprzywiłejowaniu ich 
przez Departament Hodowli Ko 
ni przy ministerstwie relnie- 
twa, ze szkodą innvch hodaw- 
ców koni, a głównie ze szkodą 
funduszów państwowych. 

Polskie stadniny państwowe 
posiadają wiele pięknych oka- 
zów końskich, pierwszorzędnej 
wartości wyścigowej. Składają 


hod. koni, 


SA H. K., jak i dep. hodowli 

" przy M. R. Kontrola tej zaba- 
| gnionej gospodarki jest kwest- 
|| a palącą. 


się nań pozostałości po daw- 
nem sładzie państwowem w Ja- 
nowie Lubelskiem, korie przy: 
prowadzone przez ziemian z J- 
desy, oraz konie, zakupione w 
Anglji 4 na Węgrzech, jako po- 
zostałości ze stadnin Mantasze: 
wa i Łazarewów. Część koni 2 
tych stad sprzedano za niską ce 
nę uprzywilejowanym, a z po- 
śród hodowanych koni wyścigo 
wych departament hod. koni 
wypożycza konie pewnym osu- 
bom do wyścigów, za proveni 
od wygranej. 


Dep. hod. koni w osobie zmar 
łego Ś. p. p. Jurjewicza, posia- 
dającego władzę dyskrecjonal- 
ną, dokonywał podziału koni 
tyłko wśród małej grupki uprzy 
wiłejowanych. Konie otrzymują: 
A. hr. Wielopolski, A. mrg. Wie 
lopolski,'A, hr. Morsztyn, p. K. 
Plisowski, dwaj urzędnicy T. Z. 
dla H. K., p. Andrycz i Woliń- 
ski, oraz syn pewnego kapita- 
listy z Kujaw, który trudnił się 
pożyczaniem pieniędzy ziemia 
nom na procent, wybitnie prze 
krączający ustawową stopę dys 
kontową. Panowie ci płacą za 
wypożyczanie dwulatków 10 
proc. od uzyskanej wygranej a 
za wypożyczenie koni starszych 
— 15 proc. Tymczasem olbrzy* 
mia ilość hodowców koni wy* 
ścigowych chętnie by płaciła 50 
i 60 proc. od wygranej, gdyby 
konie te mogła wypożyczyć nd 
dep. hod, koni. 

Jakim interesem jest wypo- 
życzenie koni, najlepiej dowo- 
dzi fakt, że w ubiegłym roku 


|| konie państwowe przyniosły A. 


hr. Morsztynowi sumę ponad 
150.000 złotych i że przewał- 
nie wszystkie wielkie nagrody 


5 biorą konie ze stada państwowe 


go. W bieżącym roku warszaw- 
skie derby wygrała „Fala“, ze 
stada państwowego, wypożyczo 


{| na przez A. hr. Morsztyna, wiel 


ką nagrodę Oaks, wynoszącą 
50 tys. zł. — klacz „Hamada“, 
dzierżawiona ze stadnin pań- 


Ą | stwowych przez p. Plisowskie 


go. 

Nietylko niewłaściwe wydzier 
żawienie koni zubaża skarb. 
Również sprawa sprzedaży mła 


|| dzieży końskiej ze stadnin pań- 


stwowych jest zabagniona. Dep. 
sprzedając co pe- 
wien czas pewną ilość koni, nie 
czyni tego formalnie. Przetrgi 
na konie ze stadnin państwo- 
wych nie są ogłaszane, a jedy- 
nie dowiaduje się o nich tylka 
małe koło zainteresowanych, 
szczególnie uprzywilejowanych. 
Skutek jest taki, że p. Konstan- 
ty Plisowski naby? ogiera „Edvn * 


eż burga“ za sumę tysiąca złotych, 


poczem w pare dni sprzedał “n 
stajni p. Bronikowskiego za 10 
tys. zł. 


Oto tylkaordrobna część zarzu- 
tów, tak pod adresem T.Z. dla 
koni 


L. K. i. 
OOOOOODOOCOCCOOODODOOOOOE 


Zapisujcie się na 
członków b. D. P. 
P009H5WE6 
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Wadimói Wie | Rak foczy nasze społeczeństwo 


Muszą się znaleźć pieniądze na kupno radu 


Wieńce dożynkowe 


dla P. Prezydenta 
Rzplitej 


W Smardzewicach pod To- 
maszowem odbyła się uroezy- 
stość poświęcenia domu wy- 
poczynkowego dla uczenie 
łódzkiej szkoły handlowej. Uro 
czystość zaszczycił swą obecno 
ścią pan prezydent Rzeczypo- 
spolitej. Pana prezydenta przyj 
mowano nadzwyczaj uroczy- 
ście, Dzieci s.kolne sysały mu 
kwiaty pod nogi, zas dwie gsi 
Smardzewce į Twarda noy 
panu prezydentowi u stóp wień 
ce dożynkowe, 


Wicewojewoda łódzki 


nainspekcji w Piotrkowie 


W dniu wczorajszym wicewoje- 
woda łódzki p. dr. Rożniewski u- 
dał się w towarzystwie nowego 
starosty piotrkowskiego p. Strze- 
mińskiego do Piotrkowa, celem 
wprowadzenia p. starosty na no- 
wy urząd, 

W dniu dzisiejszym w godzi- 
nach porannych dr. Rożniewski 
przeprowadzi inspekcję powiatu 
piotrkowskiego i zapozna się z 0- 


beeną sytuacją, poczem konfero- 
wać będzie z  poszczególnemi 
przedstawicielami władz bezpie- 
czeństwa, 


Posiedzenie 
rady miejskiej 


W czwartek, 5 b. m. o godz. 19 
1 pół odbędzie się posiedzenie ra- 
dy mejskiej, 

Na porządku dziennym znajdują 
się m. in. następujące sprawy: wy- 
bór 21 przedstawicieli gminy miej- 
skiej Łódź na X ogólne zebranie 
związku miast polskich; poczynie- 
xia zmian w budżecie zarządu m. 
Łodzi na r. adm. 1929-30 w związ- 
ku z uchwałą rady miejskiej w 
sprawie poczynienia oszczędności 
w budżecie; kredytu na urządze- 
nie miejsc zabawowych dla dzieci; 
podwyższenia taryfy przejazdowej 
dla autodorożek, 


Nie będzie floku 
w kasach miejskich 


Jak wiadomo w tych dniach u- 
pływa termin ostateczny wpłaca- 
nia należności z tytułu podatku lo 
kałowego. 

W związku z tem przy okien- 
kach kasy miejskiej panuje nieby- 
wały tłok i interesanci oczekują 
nieraz po 2.do 3 godzin na załat- 
wienie swych spraw. Przyczyną te 
go stanu rzeczy jest brak urzędni 
ków, bowiem większa część prze- 
bywa na urlopach. 

Dowiadujemy się, że z dniem 
jutrzejszym do kasy miejskiej zo- 
stańie oddejegowanych z innych 
wydziałów kilku urzędników, dzię 
ki czemu załatwianie interesan- 
tów odbywać się będzie w tempie 
przyspieszonem. (w) 


Nocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: L. Pawłowskiego (Piotr 
Kkowska 307), S. Hamburga (Głów- 
„na 50), B. Głuchowskiego (Narn- 
towicza, 4), J. Sitkiewicza (Koper- 
nika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Potasza (Pl. Kościelny 10). 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


Choroba raka rozpowszechniła 
się po całym świecie; pisma zą- 
równo lekarskie jak i codzienne 
podają zastraszające cyfry i wia- 
domości. Łódzkie towarzystwo 
zwalczamia raka, chcąc  zobrazo- 
wać stan rzeczy w województwie 
łódzkiem, na terenie którego roz- 
ciąga swą działalność, zwróciło 
się do zarządów wszystkich szpi- 
tali w województwie łódzkiem z 
ankietą w sprawie ruchu chorych 
na raka w roku 1928 w odnośnych 
szpitalach. Rozesłano kwestjonar- 
juszy 37, otrzymano odpowiedzi— 
24. Z odpowiedzi wynika, że liez- 
ba chorych na raka, leczonych w 
szpitalach w roku 1928 wynosiła, 
660 osób. Najczęściej rak był u- 
miejscowiony: na macicy — 202 
przypadki, na żołądku — 150 przy 
padków i na piersi — 54 przypad- 
ki. 

Liczby te są bardzo wymowne i 
świadczą o znacznem rozpowszech 
nieniu tego cierpienia. Charakte- 
rystycznem jest, że wieś i małe 
miasteczka dają więcej ofiar, niż 
miasta większe. Widocznie brak u- 
świadomienia ludności pod wzglę- 
dem hygjeny jest tam znacznie 
większy, pozatem złe warunki ży- 
cia i odżywiania wpływają dodat- 
nio nai rozwój raka, 

Łódzkie towarzystwo zwalcza- 
nią raka, wyciągając z powyższej 
statystyki konsekweneje, zamierza 
zwrócić baczniejszą uwagę na pro- 
pagandę w kierunku zwalczania 
raka i wczesnego rozpoznania tej 


KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś i dni nastepnych! 


Wspaniały arcyfilm wytwórni 
francuskiej p. t. 


S$zatańska 


Syrena 


Potężny dramat erotyczny reżyserji 
mistrza realizatorów Leonce'a Perret'a 


W roli głównej znakomity artysta 


iwan Peirowicz 
oraz premjowana piękność francuska 
CLAIRE DE LOREZ. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


Na pierwsey seans codziennie od 

godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie- 

dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł 


Przy przeczułeniu, bólach gło- 
wy, bezsenności, ospałości, przy- 
gnębieniu, uczuciu strachu posia- 
damy w naturalnej wodzie gorz- 
kiej Franciszka-Józefa  niezawod- 
ny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu po- 
karmowego w każdym jego odcin- 
ku. Powagi lekarskie przyznają, 
iż nawet u ludzi w starszym wieku 
woda FRANCISZKA - JÓZEFA 
działa niezawodnie. Żądać w apt. 
0000999 


Dr. med. 

|. | LJ =- 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowyćch 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niediele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, 


choroby, Wyniki, jakie w tym kie 
runku towarzystwo w Łodzi osią- 
gnęło, są zachęcające: w sekcji do 
walki z rakiem magistratu m. Ło- 
dzi udało się niejednokrotnie roz- 
poznać wcześnie raka i skierować 
do odpowiedniego leczenia, Lecze 
nie wcześnie rozpoznanego raka 
daje wyniki pomyślne; wczesna o- 
peracja uratowała niejednego cho 
rego, naświetlani promieniami ra 
du, tego najpotężniejszego Środka 
leczniczego i promieniami Rentge 
na przedłużają życie, zmniejszają 
lub usuwają cierpienia. 

Ilość radu, posiadanego przez 
Łódzkie towarzystwo zwalczania 
raka, nie jest wystarczająca i nie 
może zaspokoić wszystkich zgła- 
szających się chorych, wobec cze- 
go towarzystwo postanowiło zdo 
być środki pieniężne na zakup 
większej ilości radu. Inne miasta 
Europy są pod tym względem w 
szczęśliwszych warunkach, szero- 
ki ogół rozumie, jak ważną rolę 
odgrywa rad w leczeniu chorych 
na raka i dopomaga do nabycia te 
go cennego środka. leczniczego. W 
Danji np. w ostatnich ezasach na- 
byto 3 gramy radu za 600.000 ko- 
ron duńskich i rozdzielono na mia- 
sta: Kopenhagę, Odense i Aarhus. 
W Szwecji król Gustaw  V-ty w 
rocznicę wych urodzin otrzymał 
od narodu znaczną sumę pienięż- 
ną, którą natychmiast przeznaczył 
na walkę z rakiem; pieniądze te u 
żyto na kupno 6 gramów radu, za 
który zapłacono przeszło 1 milj. 


koron szwedzkich. W Anglji, z o- 
kazji powrotu do zdrowia króla 
Jerzego W-go, anonimowy filan- 
trop ofiarował na cele, związane z 
zwalczaniem raka, 105.000 f. szt. 
i wezwał za pośrednietwem radja 
społeczefistwo angielskie do dal- 
szych ofiar na ten wzniosły čel. 
Apel anonimowego ofiarodawcy 
nie przebrzmiał bez echa, wkrótce 
zebrano 355,000 f. szt, z czego 
19,000 f. szt. przeznaczono na za- 
kup radu, resztę zaś na potrzeby 
szpitala dla chorych na raka im. 
króla Edwarda, 


Wiedeń otrzymał od amerykań- 
skiego miljonera Mr. S.  Cannig 
Childs'a 100,000 dolarów, za któ- 
re nabyto specjalny szpital . dla 
Chorych na raka. W Hamburgu za 
kupiono niedawno pół grama radu 
dla celów leczniczych za cenę o- 
koło 40,000 dolarów. 


W Łodzi wystarczyłaby narazi: 
eyma. 6.000 dolarów na powiększa 
nie ilości posiadanego radu. Šu- 
mw ta w porównaniu z wyżej Wr- 
liczonemi jest istornie błahą, a 
jednak oddałaby rdepospolite usłu 
mi sprawie zwalczania raka i przy 
niosłaby w wielu przypadkach 
skuteczną pomoc  nieszezęśliwym 
(horym na raka. Łódzkie towarzy 
stwo zwalczania raka, nauczone 
dotychczasowem doświadczeniem, 
wierzy, że społeczeństwo łódzkie 
nie pozostanie w tyle za miastami 
Europy i znajdą się filantronowie. 
równi filantropom zagranicznym. 


W 6 lat po 


dokonaniu 


przestępstwa 


ojcobójczyni Mikulska 


przywieziona została 


do Łodzi i osadzona w więzieniu 


W dniu wczorajszym przywie 
ziona została do Łodzi Włady- 
sława Mikulska, ojcobójczyni, 
która zamordowała ojca swego 
Ignacego Barczaka w roku 1923 
w Łodzi przy ul. Zachodniej 22. 

Mikulska przez pewien czas 
ukrywała się w Łodzi, następnie 
wyjechała zagranicę. Po sześciu 


latach udało się aresztować ją 
w Buenos Aires. 

Po uzyskaniu zgody rządu ar 
gentyńskiego Mikulska przywie 
ziona została okrętem „„Aurige'* 
do Gdyni. Władysława Mikul- 
ska osadzona została w więzie- 
niu śledczem przy ul. Koperni- 
ka. 


Rozpruta kasa magistratu 
m. Tuszyna 


Policja jest już na tropie sprawców kradzieży 


Nocy ubiegłej nieznani spraw 
cy dostali się do gmachu ma- 
gistratu m. Tuszyna. Po splądro 
waniu wszystkich pokoi włamy 
wacze dostali się do wydziału 
finansowego, gdzie ręcznym ra 
kiem rozpruli kasę ogniotrwałą 
i zrabowali jej zawartość. Rano 


kradzież i włamanie zanważyli 
urzędnicy, którzy przybyli do 


biura. Jak się dowiadujemy w 
kasie znajdowało się przeszło 
3 tys. zł. 


W związku z tą kradzieżą po- 
licja aresztowała kilka osób. 
(p) 


Diiary ruchu ulicznego 


W dniu wczorajszym  przechod- 
nie ul.  Aleksandrowskiej byli 
świadkami tragicznego wypadku. 
Przed posesją nr. 66 na wspomnia 
nej ulicy zajęta była zamiataniem 
52-letnia Weronika Dzięgielewska, 
żona dozorcy tegoż domu, W pew- 
nej chwili na odwróconą kobietę 
najechał wóz kierowany przez fur- 
mana Jakuba Rajczaka. Nieszczę- 
śliwą kobietę przechodnie wydoby 
li z pod kół; wezwano natychmiast 
pogotowie miejskie, którego lekarz 
po skonstatowaniu ogólnego, cięż- 
kiego potłuczenia, przewiózł nie- 


szczęśliwą do szpitala ów, Józefa 
w stanie groźnym. 
+ k*k 

W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6 pop. przy ul. Łódzkiej w 
Zgierzu przejechana została przez 
samochód 8-letnia Helena Brzo- 
zowska, 

Dziewczynka odniosła ogólne 
ciężkie potłuczenia ciała. W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono ją 
do szpitala Anny Marji w Łodzi. 
Kierowcę samochodu Oskara Kin- 
dermana (Przędzalniana 65) pocią- 
gnięto do odpowiedzialności kar- 
uek (p) 


Przemysłowcy 


z Holandii 
przyjadą do Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w przysx- 
lym tygodniu przyjeżdża do Polski 
wycieczka przemysłowców, kup- 
ców i finansistów z Holandji, ce- 
lem zwiedzenia kraju i wystawy 
w Poznaniu. 

Wycieczka przybędzie również 
do Łodzi i w ciągu jednego dnia 
zwiedzi fabryki łódzkie, celem za- 
znajomienia się z przemysłem włó- 
kienniczym w Polsce. (b) 


Nie bedzie okór 
w centrum miasta 


Jak wiadomo, wydział zdrowot- 
ności magistratu m. Łodzi wystą- 
pił w lipcu r. b. z wnioskiem o li- 
kwidację 9 obór, znajdujących się 
w śródmieściu, ze wzgiędu na wy- 
mogi sanitarne. 

Właściciele wspomnianych obór 
złożyli do urzędu wojewódzkiego 
odwołania, jednakże urząd woje- 
wódzki wszystkie odwołania od- 
rzucił, wychodząc z założenia, że 
istnienie takich obór w śródmieś. 
ciu jest niepożądane ze względów 
hygjenicznych, 

Wobec tego obory zostaną fu? 
w najbliższymi czasie zlikwidowa 
ne, 


Lek.-Dentysta 
powrócił 


Piotrkowska 101, tel. 27-14. 


QGfwarcie przebu- 
dowanego 


kinoteatru „Czary“ 


Dyrekcja jednego z najbardziej 
miłych przybytków X muzy, kino- 
teatru „Czary“ przy ul. Cegielnia- 
nej, jest niezmordowana, gdy cho- 
dzi o zapewnienie publiczności do- 
skonałych obrazów i przyjemnego 
spędzenia czasu. I obecnie wytęży- 
ła swą cnergję w kierunku przebu- 
dowy lokalu kina i nadanie mu 
pierwszorzędnej oprawy dekora- 
cyjnej, eleganckiej i zupełnie do- 
stosowanej do swego przeznacza 
nia. 

Kino zmieniło się jak za dotknię 
ciem różdżki czarodziejskiej, Zro- 
biono z niego przepiękną bombo- 
nierkę. To trzeba zobaczyć, by 
móc się zachwycać bogactwem j 
gustownością kolorów,  przepięk- 
nemi deseniami, a nadewszystka 
tą wygodą, o jaką postarała się 
dyrekcja w stosunku do publicz 
ności, 

Poczekalnia również uległa grun 
townej przebudowie, dostępna. jest 
dla publiczności, albowiem kasa 
została przeniesiona w głąb i urzą 
dzona z niezwykłym smakiem j 
estetyką. 

Nie chcemy operować superlaty 
wami, ale kino „Czary zmienilo 
się nie do poznania. Dobór wspa 
niałych obrazów, które zostały za- 
kontraktowane przez dyrekcję da 
ią rękojmię, że kino to będzie w 
roku bieżącym miejscem spotka 
nia elity towarzyskiej Łodzi, 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


Nr. 208 


1.IX. — GŁOS PORANNY — 1929. 


pwiakowa mauka w szkłach dokztałającyh 


dla term n torów i miodocianych robotników i robotnic 


j) dla fryzjerów, golarzy, peru-| Rzgowskiej 38, Skierniewickiej 3, 


Na murach miasta ukazało się 
następującej treści zarządzenia na 
rok szkolny 1929-80: 

1) Uczniowie przemysłowi płci o 
bojga (terminatorzy) obowiązani 
są uczęszczać na naukę do publiez 
uych szkół dokształcających zawo 
dowych, wskazanych w p. 3 A. ni- 
niejszego zarządzenia. 

2) Młodociani robotniey płci o 
bojga w wieku lat 15 — 18, pratu- 
jacy w przemyśle, rzemiośle i han 
dla obowiązani są również uczę- 
szczaąć na naukę do publicznych 
szkół  dokształcających, wskaza- 
nych w p. 3 B. tegoż zarządzenia, 

3) Zapisy do szkół dokształcają- 
cych odbywać się będą od 2 do 7 
września r. b. włącznie w godzi- 
nach od 18-ej do Z0-ej i w nastę- 
pujących lokalach szkolnych: 

A. publicznych szkół dokształ- 
cających zawodowych: 

a) dla grupy budowlanej — (de- 
karzy, garncarzy, kamieniarzy, la- 
kierników, malarzy, murarzy, stu- 
dniarzy, szklarzy, sztukatorów; 
zdunów (przy ul. Andrzeja 7), 

b) dla grupy drzewnej — (bedna 
tzy, cieśli, kołodziejów, Kkoszyka- 
rzy, rzeźbiarzy, stolarzy, tokarzy 
(przy ul. 6 Sierpnia 56) i tapice- 
rów (przy ul. Zamenhofa 38), 

c) dla grupy włókienniczej — 
dla chłopeów  (czapników, kape- 
luszników, krawców,  powrożni- 
ków (przy ul. Głównej 30, Półno- 
enej 24, Pomorskiej 52, Wólczań- 
skiej 21, dla dziewcząt — (bieliź- 
niarek, hafciarek, krawczyń, mo- 
dystek, pończoszniczek, rękawicz- 
niczek, szwaczek,  trykociarek, 
przy ul. Andrzeja 24, Abramow- 
skiego 22, Cegielnianej 58, Gdań- 
skiej 90, Konstantynowskiej 27 4 
Napiórkowskiego 31), 

d) dla grupy skórzanej — (bia- 
łoskórników, cholewkarzy, garba- 
rzy, kamaszników, ręczkawiczni- 
ków, rymarzy, siodlsrzy, szewców 
(przy nl. Rybnej 15, Rzgowskiej 5 
i Żeromskiego 36), 

e) dla grupy metalowej — (bla- 
charzy, bronzowników, Kotlarzy, 
kowali, mosiężników, nożowników, 
pilnikarzy) przy ul. Nowo-Targo- 
wej 24, (mechaników i ślusarzy) 
Abramowskiego (8, Kilińskiego 
150, Pomorskiej 48, Zawadzkiej 42 
i (tokarzy) Szkolnej 16, Wodnej 34 

f) dla grupy artystyczno-zdobni- 
tzej — (grawerów, jubilerów, rzeź 


zd 


WEST TES PF. TE =; 
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Początek seansów w soboty- 
niedziele i święta od 12-ej 
w dnie powszednie o 4.80. 


biarzy, zegarmistrzów, złotników) 
przy ul. Andrzeja 7, 

g) dla grupy graficznej — (che- 
migrafików, drukarzy, introligato- 
rów, fotografistów, litografów, ze- 
cerów) przy ul. Andrzeja 7, 

h) dla grupy spożywczej — (eu 
kierników, kuchmistrzów, młyna- 
rzy, piekarzy, piernikarzy, rzeźni- 
ków, wędliniarzy) przy ul. Julju- 
sza 29, 

i) dla elektrotechników I elektro 
monterów przy ulicy Żeromskiego 
115, 


karzy przy ul. Narutowicza 27, 

k) dla biuralistów, praktykan- 
tów handlowych, sklepowych, 
sprzedawców przy ul. Kilińskiego 
109 (dla chłopców) i Nawrot 12 
(dla dziewcząt). 

B. publicznych szkół dokształca- 
jących: 

a) dla młodocianych robotni- 
ków, pracujących w przemyśle, 
rzemiośle i handlu — przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 25 i 121, Konstan- 
tynowskiej 192, Przejazd 77, 


Pożar w monopolu żytuniowym 


spowodowany został 


przez nieostrożność 


pracownika 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych wybuchł pożar w gmachu 
Monopalu Tytuniowego przy ul. 
Kopernika 58. 


Pożar wybuchł w jednej z ofi- 
cyn, w której mieścił się skład 
odpadków i szmat. 

Płomienie natrafiając na ła- 
twopalny materjał rozszerzyły 
się z przerażającą szybkością. 

Natychmiast esa 
straż ogniową, która przyjecha- 


| dnego z pracowników, 


ła na miejsce w sile dwuch od- 
działów. 

Pozatem czynny również był 
miejscowy oddział straży ognio 
wej. Po półtoragodzinnej akcji 
ratowniezej udało się pożar zlo 
kalizować. Straty nie zostały 
narazie obliczone. 

Jak się dowiadujemy przyczy 
ną pożaru była nieostrożność je- 
który 
rzucił niedopałek papierosa na 
kupę szmat. 


Tragiczny pożar pod $ieradzem 


Trzech żołnierzy zostało cieżko poparzonych 


We wsi Charłupi Małej pod 
Sieradzem znajduje się na kon- 
centracji 28 p. Strz. Kan. 

Żołnierze tego pułku są roz- 
lokowani na kwaterach w za- 
grodach gospodarskich i sypia- 
ja w stodołach. 

Nocy wczorajszej przeciągnę- 
ła nad powiatem sieradzkim bu 
rza. W jedną ze stodół uderzył 
piorun j stodoła kryta słomą, 
stanęła w płomieniach. Zbudze- 
ni żołmierze w pierwszej chwili 
nie wiedzieli, którędy wydostać 
Się z płonącej stodoły. 


Trzech żołnierzy w czasie po- 
wstałego zamieszania  zaplątało 
się w snopki żyta i odniosło po 
ważne poparzenia całego ciała, 

Z powodu silnego wiatru o- 
gień przeniósł się na sąsiednie 
budynki. 

Na miejsce pożaru przybył 
major Topczewski z oddziałem 
straży ogniowej. Dzięki wytę- 
żonej pracy całego pułku pożar 
udało się ugasić i ochronić całą 
wieś od zagłady. 

Straty nowstałe wskutek po- 
żaru wynoszą 30 tys. zł. 


OOOOGOOQOOOOOOOGOCGGCOJO 


Helenów m 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. 


ny zespołu Chóru Cygańskiego 


(15 
osób) 


z nowym 10-cio numerowym programem 


Dziś o godz. 11 pp. 
PORANEK MUZYCZNY 
pod batutą R. TELGA, 


Pozatem w rolach 


głównych czarująca 


iy GUSTAW FROERLICH 


Ceny zniżone. 


Dla młodzieży 50 gr. dorosłych zł. 1 zł. 
Powrót tramwajami do  11-ej 
Uwaga! Ý Dziś od g, 3-j Wielka Zabawa 


zapewniony. 
dla dzieci. 
AGAGODOO( 


Wielka uczta dla miłośników kina! 


MIKOŁAJ KOLI 
„KARUZELA GRZECHU” 


Niesamowite przygody żywego nieboszczyka w 10 akt. 


BETTY ASTOR, +»: NATALJA LISIENKO, 
WALA OSTERMAN 


Smugowej 6, Sosnowej 1, Szpital- 
nej 10, Wileńskiej 33-35, 

b) dla młodocianych robotnice, 
zatrudnionych w przemyśle, rzek 
miośle i handlu — przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 121, Cmentarnej 3, 
Konstantynowskiej 72, Kątnej 17, 
Księży Młyn 15, Mickiewicza 7, 
Teodora 1, Rzgowskiej 76, Wspól- 
nej 3-5, Wileńskiej 33-35, 

4) Nauka w publicznych szko- 
łach  dokształcających odbywać 
się będzie w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki każdego tygod- 
nia w zasadzie w godzinach od 18 
i pół do Żi-ej wiecz. i trwać bę- 
dzie od 8 września r. b. do 1 lipca 
1980 r., 

5) Pracodawcy lub ich zastępcy 
winni: a) starać się, ażeby ucznto- 
wie uczęszczali regularnie na na- 
ukę do szkoły dokształcającej, b) 
zwalniąć młodocianych od pracy 
na czas do sześciu godzin tygo- 
dniowo dla uczęszczania do $zko- 
ły, jeżeli nauka odbywa się w szko 
le w godzinach pracy ucznia, e) 
wliczać tym młodocianym gođzi- 
ny nauki zawodawej i dokształca- 
jącej w szkołach do obowiązują- 
cych godzin pracy i d) kontrolo- 
wać regularne odbywanie przez 
młodocianych nauki; sprawdzając 
książeczkę obecności i stwierdza- 
jąc kontrolę podpisem swym w 
dniu pierwszym każdego miesiąca. 

6) Na mocy decyzji Kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego obo- 
wiązkowi dokształcania uczyni za- 
dość w roku szkolnym 1929-30 
młodzież, uczęszezająca do szkoły 
dokształcającej zawodowej przy 
Cechu rzeźników w Łodzi, Ra- 
dwańska, 69, 

7) Uczęszczanie uczniów przemy 
słowych do innych szkół poza wy- 
mienionemi wyżej nie zwalnia ich 
od obowiązku zapisu i uczęszcza- 
nia do szkół wskazanych w p. 3 A. 

Uwaga: Art. 155 Ustawy prze- 
mysłowej wymaga od ucznia, przy- 
stępującego do egzaminów czela- 
dniczych, świadectwa ukończenia 
publicznej szkoły zawodowej do- 
kształcającej. 

8) Winni przekroczenia przepi- 
sów niniejszego zarządzenia po- 
ciągani będą do odpowiedzialności 
karnej. (Prowadzący przemysł: 
upomnieniem, grzywną do 1000 zł., 
aresztem do 14 dni, uczniowie zaś 


Ze szkoły 
dla drogistów 


Jak było do przewidzenia 
szkołą drogistowska w 
uruchomiona przez stow. właść, 
składów aptecznych woj. łódz- 
kiego w Łodzi coraz więcej na- 
biera rozgłosu, i coraz więcej 
zgłasza się nowych słuchaczy, 
którzy pragną się w niej kształ- 
cić zawodowo. 

Sam fakt, iż szkoła ta w 
tym roku rozpocznie 3-ci rok 
szkolny, jest najlepszym dowo- 
dem jej konieczności į ważnoś- 
ci dla zawodu drogistowskiego 
i uczących się praktykantów. 

W tych dniach nadesłało mi- 
nisterstwo wyznań religijnych Í 
oświecenia publicznego za po- 
średnictwem kuratorjum okrę- 
gu szkolnego w Łodzi zawiado- 
mienie o zmianie tytułu szkoły 
na: 8-klasowa  Koedukacyjna 
Szkoła dla Drogistów w Łodzi 
oraz list z dyrekcji kolejowej w 
Warszawie w którym donosi, iż 
uczniowie į uczenice koeduka- 
cyjnej szkoły dla drogistów przy 
stow. właścicieli składów ap- 
tecznych w Łodzi zostali wcią- 
gnięci na listę, korzystających z 
ulg kolejowych w obrębie woje- 
wództwa łódzkiego. 

Nie mniej ważnym jest fakt, 
iż w roku szkolnym 1928 -29 u- 
kończyło 13 słuchaczy powyższą 
szkołę, i w najbliższym czasie 
odbędzie się uroczysty akt wrę- 
czenia dyplomów drogistow- 
skich, które ministerstwo spraw 
wewnętrznych przyśle do dorę: 
czenia przez delegata tegoż mi- 
nisterstwa p. inspektora farma- 
ceutycznego Wiktora Wagnera 
z wydziału zdrowia przy woje- 
wództwie łódzkiem. 

Jak wynika z listy,  zapisa- 
nych nowych słuchaczy na 
pierwszy kurs jest 8-miu, czas 
zapisu upływa 15 września, po 
tym terminie zbierze się Rada 
Opiekuńcza į zdecyduje czy kurs 
ten będzie w bieżącym roku u- 
ruchomiony i termin otwarcia 
szkoły. 

Pożądane jest, ażeby właści- 
ciele składów aptecznych w Ło 
dzi przyjmowali zgłaszających 
się do nich praktykantów i prak 
tykantki na praktykę i żądali 
przedłożenia dowodu ukończe 
nia 6-ciu klas szkoły średniej 
ogólnokształeącej, gdyż tylko z 
takim cenzusem naukowym mo: 
ga być do szkoły przyjmowani. 
Szkoły robi również starania 
ażeby ci wszyscy, którzy mają 
zdawać egzamin na drogistę w 
Warszawie przed komisją zda- 
wali ten egzamin w Łodzi przed 
komisją szkolną. 

Przy sposobności donieść wy 
pada, iż prezes honorowy p. ÀT- 
no Dietel wyjechał w sprawach 
szkoły do Drezna, Lipska, Berli 


upomnisniem, grzywną do 100 zł.). | na i Wiednia. 


WENESTYCTWORE TRE OCET Z 


Wielka uczta dla miłośników kinal 


oraz „Miss 
Rosja 


uznany za najpocieszniejszego 
komika Europy w swej najnow- 
szej i naiiepszej Kreacji-filmie 


W RBREENIESE A DE „ kwi 1 
taa tle» 


Echa manifestacji propalestyńskich 


Starostwo zażądało odpisu rezolucji i szczegółów przebiegu 


LIX. — GŁOS PORANNY — 1929. 


interwencji u konsula angielskiego 


Jak już donosiliśmy, specjal- 
na delegacja żydów łódzkich 
przyjęta została przez konsula 
angielskiego, któremu wręczy- 
ła rezolucję, przyjętą na wiecu 
protestacyjnym w związku z 
wydarzeniami w Palestynie. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
starostwo grodzkie w Łodzi 


zwróciło się do komitetu, któ- 
ry urządzał wiec į demonstra- 
cję z prośbą o przedstawienie 
spisu osób, które wchodziły w 
skład delegacji odpisu rezolu- 
cji przebiegu rozmowy z kon- 
sulem, celem wręczenia odpo- 
wiedniego raportu ministerstwu 
spraw zagranicznych. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1395 m. 


sławni miljonerzy amerykańscy'— 


10.15 Transmisja nabożeństwa z | opowie inż. Eugenjusz Porębski. 


Bazyliki Wileńskiej. 

15,00 Koncert z płyt gramofono 
nowych. 

17.00 — 17.46 Transmisja z 
Agrieoli I-go meczu  lekkoatle- 
tycznego Czechosłowacja — Pol- 
ska, 

17.45 Koncert popularny z Do- 
liny Szwajcarskiej, Muzyka pol- 
ska. 1. a) L. Różycki: Arja z op. 
„Beatrix Centi*; b) Wł. Żeleński: 
Qzarnobrewka; c) „A. Wieniawski 
„Oj Jasiu“; d) St. Niewiadomski: 
Słowiczek — odśpiewa p. Comte- 
Wilgocka. 2) St. Moninszko: Uwer 
tura do op. „Halka“. 3. Bogdano- 
wiez: Mazurek. 4 K. Namysłow- 
ski: Mazur „„Kuba - Jurek“ 

18.35 „Od alchemji do chemii" 
— wygłosi inż. Józef  Alichnie- 
wiez, 

19.00 Komunikat Tow. 
do hodowli koni w Polsce. 

19.25 „Jak doszli do, bogactwa 


Zachęty 


Dziś i dni następnych ! 
Arcydzieło słynnej wytwórni ameryk. 
First National 
Najrozkoszniejszy film sezonu 


„Jarmarki 
Miłości” 


kipiący warem krwi dramat blałej 
niewolnicy. 


Najwytworniejszego reżysera George'a 
Fitzmaurice. 

W rolach głównych: 
Najpiekniejsza gwiazda Ameryki 
BILLIE DOVE 
Najromantyczniejszy kochanek Gil- 


bert Roland, Najokrutniejszy czarny 
charakter Noah Beery. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiegą 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


Y z 
Ao 
że M 
"> 


19.58 Transmisja z op. Poznań- 
skiej — opera „Hrabina“ Moniusz 

28.00 — 24.00 Muzyks lekka z 
„Oazy“, 


$ 


TRANSMISJA Z BOISKA SPOR- 
TOWEGO. 


Kierownictwo programowe ra- 
djostacji warszawskiej organizuje 
na niedzielę, dnia 1 wrześmia, nie- 
zmiernie ciekawą transmisję. Oto 
w dniu tym, między godz. 17 a 
17.45 mikrofony sprawozdawcze 
stacji stołecznej transmitować bę- 
dą z boiska sportowego w Warsza 


wie z Agricoli przebieg najcie- 
kawszych konkurencji zawodów 
lekkoatletycznych między Polską 


a Czechosłowacja. W ciągu tych 
45 minut rozegrane zostaną nastę- 
pujące konkurencje: bieg na 400 
mtr. skok w dal, bieg na 1500 mtr. 
i sztafeta 4 razy po 400 mtr. Au- 
dycja bedzie naprawdę niezmier- 
nie ciekawą, gdyż prócz wyników 
usłyszą radjosłuchacze charakte- 
rystyczne odgłosy, towarzyszące 
wszelkim zawodom, krzyk publicz- 
ności przyglądającej się zawo- 
dem, 'przyczem specjalni sprawoz- 
dawcy opowiadać będą swoje wra- 
żenia. Transmisja ta będzie możli- 
wie jaknątspvj wyzyskana pod 
względem radjofonicznym tak, że 
mikrofon scehwyci start poszcze- 
gólnych biegów, etapy b.egu na 
1500 mtr., skoki, strzał startera 
i t p. Przed mikrofonem staną 
najwybitniejsi sportowcy repre- 
zentacji polskiej i czechosłowac- 
kiej, wniosą okrzyk sportowy, zaś 
kierownicy poszczególnych dru- 
żyn wygłoszą krótkie przemówie- 
nia. Jednem słowem. transmisja 
tych zawodów sportowych prze- 
mieni się w Ciekawe, z życia za- 
czerpnięte słuchowisko, 


na Ć 


przyjazd 
do Łodzi. 


| Komitet przesłał już strostwu 
|grodzkiemu wymagane odpisy 
i przebieg interwencji u konsu- 
la. 

Jutro wieczorem odbędzie się 
posiedzenie organizacyjne w 
sprawie pomocy dla poszkodo- 
wanych w Palestynie żydów. 

W skład komitetu wchodzą 
wszystkie odłamy i _ stronnic- 
twa żydowskie, które wspólnie 
przeprowadzą zbiórkę pienię- 
dzy dla ofiar powstania ara- 
bów w Palestynie. (b) 

W dniu wczorajszym nade- 
szła do Kalisza wiadomość, iż 
syn znanego w mieście tem ra- 
bina Mozesa, Henoch został 
bardzo ciężko ramny, podczas 
walk ulicznych w Jerozolimie. 

Rabin Mozes natychmiast po 
otrzymaniu tej hiobowej wie- 
ści, wyjechał do Warszawy, 
gdzie poczyni odpowiednie sta- 
rania o uzyskanie wizy, po o- 
trzymaniu której wraz z kilko- 
ma krewnymi wyjedzie do Pa- 
lestyny. (w) 

WTWAF TOT NEM OWEOOCCP WIEZY PL EBY 


Zakazany odczył 


W niedzielę miał się odbyć od- 
czyt na temat: „Statut Polskiego 
Związku Myśli Wolnej“. W astat- 
niej chwili na ręce zarządu Związ- 
ku Myśli Wolnej «nadszedł ze Sta- 
rostwa Grodzkiego zakaz odbycia 
odczytu ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne. 

W sprawie tej P. Z. M. W. zło- 
żył rekurs do województwa. 


Listy do Redakcj i 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę o łaskawe zamieszczenie 
na łamach Pańskiego poczytnego 
pisma następującego zdarzenia. Ja 
dąc dzisiaj tramwajem nr. 4 w stro 
nę Helenowa prosiiem kondukton 
nr. 67 o bilet uczniowski. Ten zaś, 
nie pytając mnie o matrykułę, wy 
dał takowy. Po chwili zjawił się 
kontroler, który zażądał legityma- 
cj. Oświadczyłem mu, że zostawi 
łem w domu, wobec czego prosił 
abym dopłaeił do normalnego bile 
tu, co też uskuteczniłem. Po odej- 
ściu kontrolera, widocznie nerwo- 
wo chory p. konduktor w obecnoś 
ci wszystkich pasażerów zaczął 
mnie obdarzać niezbyt przyzwoite 
mi epitetami, wymyślając mi od 
złodziejów itp. Użył całego szere- 
gu wyrazów, których nie godzi się 
na tem miejscu przytaczać. 

Zważywszy, Że dyrekcja KEŁ. 
wydała niedawno przepisy w spra 
wie należytego traktowania pasa- 
żerów oraz, że zapomnienie matry 
kuły nie jest wcale  „złodziej- 
stwem', jak to uważa konduktor 
nr. 67, sądzę, że dyrekcja odpo- 
wiednio potrafi go ukarać. 

Z góry Szan. Redaktorowi dzię- 
kuję za udzielenie miejsca na ła- 
mach swego poczytnego pisma i 
kreślę się z poważaniem 

Stanisław Horowicz 
uczeń Gimn. Zgrom. Kupców 


Czytajcie 


iz „Głos Poranny" 


Nr. 208 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„DDAÓŃ CHOLUIM | 


homitet „VZOROWISKA 


podają do wiadomości, że w miesiącu wrześniu 1929 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 


a mianowicie: 


dn. 1 o godz. 7 rano 
3, T rano 
7 rano 
T rano 3 
12 wpołudnie „ 
12 i pół pp. 


1 po poł. 
12 i pół pp. 
12 i pół pp. 

7 rano 
12 i pół pp. 
10 rano 
12i pół. pp. 

7 rano 

7 rano 
12 i pół pp. 

1 po poł 


JH, IE w LWY iw WTA 


12 w poł. 
12 i pół pp. 


12 i pół pp, 
1 po poł. 


Wyrazy szczerego 


Rozalji Hirszbergowej 
Rozalji Kupczykowej 
Złaty Friedenson 
Rojzy Warchiwker 
Anny Weyland 
Sochaczew- 
skiego 


Jerzego 


„ SamuelaCzamańskiego 
„ Adolfa S. Landau 
„ Kalmena Bursteina 
„ Jetty Sumerei 
Bernarda Judelewicza 
- Izydora Kona 
Flory Smiłowskiej 
Hirsza M. Lewin 
Juljana Landsberga 
Awigdora Fiszmana 
Elimecha Kronmana 
Czł. Zarz. 
Abrama Jakóba 
Wiesnera 
Ignacego Kona 
Berty Aszowej 
Marji z Weisów 
Forbertowej 


współczucia p. Ber- 


nardowi Goldsztadtowi z powodu zgonu 


Matii Jego 


Firma M. Rosen i N. D. Wiślicki 


składa 


Wolne posady 


za pośrednictwem 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, po 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenią następujących posad: 


W MIEJSCU 
W oddziale dla robotników i 
rzemieślników. 2 ćwiklarki do 
obszywania rękawiczek, 2 formia 
rki do formowania pończoch jed- 
wabnych elektrycznością, 2 pakar 
ki pończoch jedwabnych. 


+ -NA WYJAZD W KRAJU 


W oddziale dla rzemieślników i 
robotników. 4+ch gatrarzy, 1-go 
majstra introligatorskiego,  1-go 


specjalistę do dekatyzowania ma- 


terjałów, 2-ch pilnikarzy maszyno 
wych, 1-go ślifierza - na pilniki i 
1-go heblarza na pilniki, 1-go maj 
stra do wyrobu farb ziemnych, si- 
łę samodzielną z długoletnią prak 
tyką, 2-ch stolarzy do robót me- 
blowych i budowlanych 

W oddziale dla pracowników u- 
mysłowych: 1-ną _ stenotypistkę 
niemiecko-polską, 1-go kierownika 


łódzkiego P.U.P.P. 

fabryki, specjalistę do wyrobu nè 
ci, 1-ną nauczycielkę języka pol- 
skiego do rosyjskiego gimnazjum. 


25.111 bezrokotnych 
w Łodzi i okolicy 
Na terenie państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i powiaty: łódzki, ła 


ski, sieradzki, łęczycki  brzeziń- 
ski) w dniu 31 sierpnia 1929 r. 
było w ewidencji  zarejestrowa- 


nych bezrobotnych 25111 w tem 
w samej Łodzi 18754, w Pabjani- 
cach 1477, w Zgierzu 1691, w 
Zduńskiej Woli 913, w Tomaszowie 
Mazowieckim 1449, w Konstanty- 
nowie 291, w Aleksandrowie 231. 
w Rudzie Pabjanickiej 305. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 17650  bezrobot 
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzy 
stało w ubiegłym tygodniu 14272 
bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki dorażne 58. 


Prof. G. Baumgarten 


Pedagog-skrzypek 


po powrocie wznowił działalność pedagogiczną. 


Zapisy od g. 5—6. 


Skwerowa Nr, 6. 


Nr. 208 


Lekarz-dentysta 


wznowiła 


przyjęcia. 


Wyjaśnienie 


Przed kilku dniami zamieścilis- 
my notatkę w sprawie zbierania 
się na podwórzu domu, w którem 
mieści się kinoteatr „Palace“ gru- 
pek młodzieży (szczególnie w nie 
dziele i dnie świąteczne) tamując 
ruch. Otóż jak się dowiadujemy 
sprawa przedstawia się w zgoła 
odmiennym świetle. 

Mianowicie w domu przy ul. 
Piotrkowskiej 108, obok jednego 
z najlepszych kinoteatrów  „Pala- 
ce* mieści się lokal Łódzkiego 
Klubu Sportowego. 

Przed tym lokalem zbiera się 
młodzież, by się dowiedzieć o wy 
niki rozgrywek w piłkę nożną w 
calym kraju, które napływają do 
Łodzi w godzinach wieczornych. 

Oczywiście tak wielkie skupie- 
nie chłopców, tamuje ruch i unie- 
możliwia wygodny dostęp do kina 
licznym rzeszom publiozności, nie 
ma jednak mowy'o tem, by zdarza 
ły się wypadki zaczepiania publicz 
ności. 

Dyrekeja „Palace“ zwróciła się 
w tej sprawie do miarodajnych 
czynników, by umożliwić tłumnie 
uczęszczającej do kina „Palace“ 
publiczności swobodne przejście to 
też Łódzki Klub Sportowy przy- 
rzekł, iż uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, by udaremnić tłum- 
nę zbieranie się młodocianych mi- 
łośników sportu przed swoim loka 


tem. 


Restauracja Mefronol 


Ruchliwa dyrekcja restauracji 
„Metropol“ w osobie p. dyr. Korn- 
golda, zaangażowała na wrzesień 
doskonałe siły kabaretowe, które 
umilać będą gościom pobyt w tym 
miłym lokalu. 

P. Poraj-Porecka. śpiewać będzie 
romanse cygańskie i piosenki na- 
strojowe. Artystka ta znana jest 
już łódzkiej publiczności ze swych 
pełnych sukcesu, występów w 
Grand Kinie. 

Doskonały węgierski duet ta- 
neczny, komiczno - ekscentryczny 
Frizzo & Icza rozśmieszać będzie 
do łez i jednocześnie budzić po- 
dziw swemi niezwykłemji tricka- 
mì. 

Wreszcie utalentowana polska 
tancerka Jadzia Jerańska popisze 
się pięknemi tańcami klasycznemi. 


BIURO REPREZENTACJI 


„REKLAMĄ POLSKA 


przedst. HARRY SZPREIREGEN 


OGŁOSZENIA do wszystkich 


pism 


w kinoteatrach 


i ERLANY e YE 


p) wajów łódzkich 
i inne 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


R KANFIWUNCOWA | Otwarcie sezonu w teatrach 


Kameralnym, Popularnym i Geyerowskim 


W Fońcu bieżącego tygodnia | 
nastąpi otwarcie sezonu dea- 
tralnego wszystki:h trzech sten, 


pozostających pad artystyczną 
dyrekcją  Bolesiawa Uporczyń- 
skiego 


Pierwszy w piątek, dnia 6 
września otwiera swe podwoje 
w gruntownie odświeżonym lo 


kalu przy ul. Traugutta 1 
(gmach Grand - Hotelu) teatr 
kameralny. Odegrana będzie 


wesoła komedja stylowa F. Za- 
błockiego „Fircyk w zalotach“ 
z Juljuszem Osterwą w roli 
tytułowej oraz z Świeżo pozy- 
skanemi: Marją Makarczyk - 
Wasilewską, E. Głogowską, R. 
Górowskim oraz z Michałem 
Meliną*i L. Tatarskim. 
Nazajutrz 7-go nastąpi otwar- 
cie teatru przy ul. Ogrodowej, 
gdzie pod reżyserją świeżo po- 


zyskanego reżysera jį artysty 
scen krakowskiej i lwowskiej 
Leopolda Zbuckiego odegrane 


będzie arcydzieło Słowackiego 
„Balladyna“ z udziałem [zy 
Kozłowskiej, Karoliny Lubień- 
skiej, I. Faleńskiej, Biskup- 


skiej, W. Staszewskiego, L. Ma 
dalińskiego oraz świeżo uzyska 
nych: Dehnelówny, Trapszów- 
ny (córki znakomitej artystki 
Tekli Trapszo), M. Pucińskiego, 
W. Ścibora, J. Warchałowskie- 
go i Zbuckiego. 

Piękną oprawę dekoracyjną 
do dwunastu obrazów przygoto 
wują pracownie pod kierun- 
kiem i według projektu znane- 
go art. malarza Eustachego 
Pietkiewicza. 

Również w sobotę odbędzie 
się inauguracja na drugiej sce- 
nie robotniczej w sali Geyera 
(Piotrkowska 291). Dana będzie 
pod reżyserją St. Dębicza arcy- 
wesoła krotochwila Fredry (sy 
ma) „Oj młody, młody* w obsa 
dzie B. Bronowska, Wernisów- 
na, Sabina Zielińska, A. Górec- 
ki, St. Michalak, Puchalski, Tar 
takowicz oraz Świeżo zaangażo 


wani: Paczkówna, Waczyńska, 
Daniłowicz, Matuszkiewicz i 
inni. 


Bilety na inauguracje można 
zamawiać od jutra w cukierni 
Gostomskiego. 


TEATR MIEJSKI 


Dzisiejszy występ sióstr Halama. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 8.30 
wiecz. wystąpią trzy siostry Hala- 
ma — Zizi, Loda i Alicja, najsłyn- 
niejsze w Polste tancerki, gwiazdy 
warszawskiego „„Morskiego Oka“, 
Program ich przedstawienia obej 
muje kreacje z całego sezonu. 

Ubolewać należy, że siostry Ha- 
lama zabawią u nas tylko jeden 
dzień. 
"Bilety do nabycia w kwiaciarni 
p. Salwy, ul. Moniuszki nr. 2, od 
11 rano do 2 popoł. i od 6 popoł. 
przy kasie teatru. 


TEATR LETNI 


Barwna rewja „Kochajmy się“ 
grama z niesłabnącem  powodze- 
niem w parku Staszyca ukaże się 
jeszcze tylko dziś, w niedzielę. 

Rewja ta, dzięki znakomitemu 
wykonaniu zespołu i rezyserji p. 


TEATR MIEJSKI w ŁODZI. 


Konstantego Tatarkiewicza, zdo0- 
była sobie opinję najświetniejszej 
rewji sezonu. 

Początek o godz. 9 wiecz. 

Sala zabezpieczona przed desz- 
czem. 


„HELENÓW“ 

Jak zwykle, w niedzielę, dziś o 
godz. 1i-ej rano odbędzie się w 
Helenowie poranek muzyczny pod 
dyr. R. Telga. Sprężysta: dyrekcja 
„Helenowa:*, celem. fuprzyjemnie- 
nia pobytu swym gościom, orga- 
pizuje w dniu dzisiejszym wielki 
rewjowy program chóru cygańskie 
go z udziałem 15 osób. Chór ten 
budzi swemi występami furorę w 
mieście, o- czem świadczą wyprze- 
dane co do jednego wszystkie bi- 
lety w Helenowie. 

Między innemi odtańczona  bę- 
dzie również węgierka dnuet-wale 
„QCzeczotka, zbierająca huragany 
oklasków. 


W niedzielę, dn. 1 września r. b. o godz. 8.30 wiecz. 
Tylko jeden raz wystąpią: Gwiazdy teatru „Morskie Oko“ 
Jedyne w Polsce fenomenalne siostry 


ZIZI 

LODA 

ALICJA 
Udział biorą : 


HALAMA 


SERAFINA TALARICO znakomita pieśniarka scen 


warszawskich, ADAM LELIWA utalentowany piosenkarz przy „Banjo” 


Przedsprzedaż biletów w kwiaciarni WP. W 
UWAGA! Od poniedziałku, dn. 2 września wielka rewja: 


Salwy, ul. Moniuszki 2 
„TO, CO 


nas bierze“! w 14 obrazach S. Feliksa i Konstantego 


Tatarkiewicza. 


REKLAMY 


wszelkiego rodzaju 


mieści się obecnie 


przy ul. Piotrkowskiej 101, 


Tel. 26-89 i 81-89. 


Muzyka Z. Białostockiego. 


I.EKARZ-DENTYSTA 


P. Żynidka- kabanowa 


Konstantynowska 9, Tel. 33-53 


4320 


Początek występów o godz. 8.30 
wiecz. 

Od godz, 3-ej wielka zabawa dla 
dzieci z urozmaiconym progra- 
mem: 


Z KONSERWATORJUM MUZ, 
H. KIJEŃSKIEJ, 


W r. b. egzaminy w konserwa- 
torjam rozpoczynają się dn. 7-go 
września, lekcje dnia 10-go. 

Przy konserwatorjum otwiera} 
ją się „Kursy muzyczne“ na które 
przyjmowani będą zgłaszający się 
bez ograniczenia wieku. Celem 
ich jest ogólne umuzykalnienie 
oraz gra na instrumentach. 

Informacji udziela kancelarja, 
Traugutta 9, tel. 80-86, od godz. 
10 — 17, prócz niedziel i świąt. 


| 
i: 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 


Pierwsza retrospektywna wysta 
wa Mistrzów Malarstwa Polskiego 
urządzona staraniem Tow. Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych w Łodzi cie- 
szy się zasłużonem powodzeniem. 
Między  wystawionemi dziełami 
sztuki znajdują się prace: Jana Ma 
tejki, St. Wyspiańskiego, H. Siemi 
radzkiego,  Juljusza Kossaka, 
Brandta, Al. Wierusza Kowalskie- 
go, Gierymskiego, Tetmajera i 
wielu innych, 


S WSZYSCY 


kupują czekoladę, 
cukierki i torty 


' Pischinger a 


Narutowicza 3 
otrzymają tam doskonały to- 
war oszczędzają pieniądze i 
czas, dostają piękne i prak- 
tyczne prezenty PRL 1 
GRES RES ORF GSZEJ 


Biegła 


maszynista 


znajdzie zaraz zajęcie 
w drukarni państwowej w Łodzi 
Piotrkowska 85. 


Dr. med. 


=== 9 IBIENKIEWICZ 


choroby wewnętrzne (chor. serca) 


powrócił 
Zawadzka 23. — Tel. 46-75 
PRZYJMUJE OD 6—7. 
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Nowe wydawnictwo 


Ukazało się nowe wydawnictwo 
p. t. „Kronika gminy wyznaniowej 


żydowskiej w Łodzi“, (Sierpień 
1929), Jest to dalszy ciąg  perjo- 
dycznych sprawozdań, zapocząt- 


kowanych przez gminę, w formie 
stałego kwartalnika. Należy pod- 
kreślić, iż jes. to jedyne czaso- 
pismo tego rodzaju na ziemiach 
Rzplitej Polskiej. 

Na pierwszy numer „Kroniki“ 
składa się wiele cennego materja- 
łu informacyjnego i cyfrowego, 
ilustrującego działalność gminy. 
60-stronicowy tomik otwiera arty- 
kuł prezesa gminy, I. L. Mineber- 
ga, p. t. „Luki w  podatkowości 
gminnej“ malujący przestarzały 


.system fiskalny żydowskich samo- 


rządów wyznaniowych. Dalej znaj 
dujemy pracę wieloletniego zasłu- 
żonego sekretarza gminy łódzkiej, 
p. P, Nadela, p. t. „Nasz wielki 
sukces“, W źródłowy i zwięzły 
sposób odtwarza autor znaczenie 
ostatniej uchwały magistratu m. 
Łodzi z dn. 4 czerwca 1929r., u- 
marzającej sumy, należne od gmi- 
ny za leczenie w szpitalach miej- 
skich ubogich chorych żydów, o- 
raz maluje perypetje historyczno: 
prawne pokutującej od czasów 
najeźdźcy moskiewskiego sprawy, 
załatwionej obecnie dzięki wysoce 
Em | „pywatelskiemu stanowisku prezy 
denta Ziemięckiego, 

„Kronika“ wydana jest bardze 
starannie i estetycznie, 


Inauguracja 
nowego lokalu 
biura ogłoszeń, 

H. Szpreiregena 
W dniu wczorajszym odbyła się 
uroczysta inanguracja nowego lo- 


kalu- biure - ogłoszeń -Harrego 
Szpreiregeńa przy ul. P'otrkow- 
skiej 101. 


Biuro to, będące jednocześnie 
reprezentacją tow. akc. „Rekluma 
Polska“ mieścić się odtąd będzie 
w nowocześnie urządzonem i na 
europejską modłę wyposażonem 
pięknem locum, co bez wątpienia 
przyczyni się do dalszęgo wspania 
łego rozwoju firmy. 

Na inauguracji była licznie re- 
prezentowana prasa, świat kino- 
wy oraz przedstawiciele zawodów 
związanych z reklamą, która dzi- 
siaj obejmuje wszystkie dziedziny 
Miła pogawędka przy biesiadnym 
stole przeciągnęła się do późnegu 
wieczora. 

Giaa 


Humor zagraniczny 


| 
— Proszę cofnąć się dwa kroki w tył, aby 
aparat mógł objąć wszystkich. 


WYTWÓRNIA 


-Dyrekcja Państwowej Szkoły Włókienniczej PIECYKÓW i | KUCHEN 
w Łodzi, Żeromskiego 115 


podaje do wiadomości, że egzaminy sprawdzające z języka p 

skiego, matematyki i rysunków odręcznych oraz badania pag 
:hotechniczne kandydatów na wszystkie wydziały tej szkoły 
rozpoczynają się w poniedziałek, dn. 2 września r. b. o godz. 


Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry 


Na Wiśniowej Górze można dostać 
codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
PORANNY“ W WII Bendytowi- 
cza obok felczera Janickiego. 

U gazeciarza Jamnika- 


oraz zeta Szamotowych prze- 
nośnych 


KEPPE, BENKE i S-ka 


ŁÓDŹ, GDAŃSKA 110. 


E 


1 lub 2 pokoje 


elegancko umeblowane i1 
skromniejszy do wynajęcia 
pojedyńczym panom, Naruto” 
wicza 2 m. 9 5030-1. 


a 


8-ej m. 30 zrana punktualnie. 


„GLOS PORANNY” 


ŁODŹ 
1września :329r. 


GŁOS HANDLOW 
Lódź w perspektywie giełdy 


„SCE PINTE" 
Łepź 
1 września 1929 r. 


Wywiad z maklerem przysięgłym giełdy pieniężnej w Łodzi p. Zygm. Kahanem 


Łódź, — drugie pod  wzgłę- 
dem ilości mieszkańców miasto 


w Polsce, — Łódź —najważniej | 


szy ośrodek przemysłowy i han 
dlowy, — powinna 
rzeczy znaleźć odbicie swego 
tętna gospodarczego w ożywio- 
nym ruchu giełdowym. 

Mimo, iż sezon letni jest zaw 
sze dla giełdy okresem częścio- 
wej martwoty i zastoju w ope- 
racjach handlowych, jednak u- 
ważamy za wskazane podzielić 
się z czytelnikami uwagami p. 
Zygmunta Kahana, maklera 
przysięgłego giełdy łódzkiej, do 
którego zwróciliśmy się po 
garść autorytatywnych infor- 
macji o perspektywach rozwoju 
nszej giełdy. Dla Łodzi jest to 
temat aktualny. 

— Pytanie pana, co myślę o 


możliwościach rozwojowych 
giełdy łódzkiej, wymagałoby o- 
świetlenia, — mówi p. Kahan, 


przekraczającegi ramy wywiadu 
i artykułu. Trzeba być napraw- 
dę wytrawnym ekonomista, aby 
mieć odwagę udzielić na to py- 
tanie konkretnej odpowiedzi, 
tembardziej, iż — jak panu wia 
domo—giełda jest zawsze bardzo 
czułą na najdrobniejsze waha- 
nia i wypadki w każdej dziedzi- 
nie życia gospodarczego, poli- 
tycznego, a nawet atmosferycz- 
nego. Trudno mi więc, jako ma- 
klerowi giełdowemu, zabrać 
głos w tej sprawie, jeśli tak waż 
kie i różnorakie czynniki wcho- 
dzą tu w grę. 

— Pewne prognozy i to jedy- 
aie na bardzo krótką metę, mo- 
ge postawić, biorąc pod uwagę 


Niesolidne firmy łódzkie 


podkopują kredyt Polski zagranicą 


Zagraniczne izby, organizacje 
gospodarcze, jako też poszcze- 
gólne firmy sporadycznie pro- 
szą izbę przem. -handl w Łodzi 
o interwencję w wypadkach, 
gdy poszczególne firmy łó lzk:e 
nie wywiązują się we właściwy 
sposób z zobowiązań zaciągnię- 
tych wobec kontrahentów zagra 
nicznych. Wpływa to, oczywis* 
ta, ujemnie na opinję zagranicy 
o Polsce i na możliwości kre- 
dytowe firm polskich. W związ- 
ku stem izba zaznacza, iż f rmy 
okięgu winny możliwie szybko 
odpowiadać na zapytania izby 
t w każdym konkretnyin wypad 


|łokształcie stosunków politycz- 


to, co ujawnił nam rok ubiegły. 
A więc przedew szystkiem stwier 
dzić należy, iż to, co według 
praw ekonomji jest silne i na 


z natury jzdrowych fundamentach oparte 


— zdoła się utrzymać, mimo 
chwilowych trudnych nawet 
konjunktur i będzie kwitło po- 
myślnie, mając szanse pełnego 
rozwoju. Przedsiębiorstwa na- 
tomiast niezdrowe, zgangreno- 
wane, muszą prędzej czy póź- 
niej ulee całkowitej likwidacji 
lub też będą musiały zfuzjono- 
wać sę z placówkami mocniej- 
szemi. W: konsekwencji powyż- 
szego stwierdzić należy, że do- 
bre į zdrowe przedsiębiorstwa 
dawać będą zawsze pokaźną dy 
widendę, jak n. p. Haberbusch, 
Norblin, Elektrownia  Dąbro- 
wiecka, Chodorów, Tramwaje 
Miejskie, Wysoka itp. oraz nie- 
które poważniejsze banki. Przed 
siębiorstwa zaś, nie mające ra- 
cji bytu, zginą i nie będą obcią- 
żały giełdy swem istnieniem. W 
szeregu tych ostatnich znajdują 
się n. p, Wild, Lenartowicz 
Ćmielów, Przemysł Węglowy 
Czersk i inne. 

Jeśli chodzi o Łódź, ło wska- 
zać się musi na fakt dotkliwego | 
odczuwania na giełdzie obecne- 
go powszechnego kryzysu gës- 
podarczego, powodującego pe- 
symistyczne nastroje, niezawsze 
uzasadnione, 

Mówiąc o giełdzie, nie wolno 
nam zapomnieć, iż z wysokości 
kursów  noszczególnych papie- 
rów wysniuwa się wnioski o ta- 


nych danego kraju, — o stanie 


ku rychło i dokładnie wyja- 
śniać, czy pretensje wierzycieli 
zagranicznych są uzasa'nione, 
względnie z jakich przyczyn za 
kwalifikować je należy jako 
bezpodstawne. Tylko bezwłocz- 
na i dokładna odpowiedź umo- 
żliwić może izbie udzielenie wy 
czerpujących wyjaśnień zagra- 
nicznym czynnikom, oczywistem 
jest zaś, iż w interesie dobrej o- 
pinji tut. sfer gospodarczych po 
żądzne jest, by wypadki nielojal 
nego wywiązania się z zobowią- 
zań ograniczone zostały do mi- 
nimum. 


Upadłłości i 


WN nr. 205 „Głosu Poranne- 
ga“ w dodatku p. t. „Głos Han- 
dlowy* z dn. 29 VIII r. b. po- 
dano błędne sprawozdanie z 
sprawy o udzielenie glejtu Da- 
widowi Kaufmanowi, właści- 
cielowi magazynu konfekcyjne 
go w Brzezinach przy ul. Sien- 
kiewicza 9, 

Kurator upadłości firmy D. 
Kaufman, adwokat Stanisław 
Rumszewicz oponował prze- 
ciwko udzieleniu glejtu upa- 
dłemu, gdyż on pomimo decy- 
zji, żądającej umieszczenia go 
w areszcie dla dłużników, do- 
tąd ukrywa się i ukrywa to- 
war sprawa więc udzielenia 
glejtu Dawidowi Kaufmanowi 
jest przedwczesną, 


Rzecznik 12 wierzycieli Kauf 
mapa adwokat Kazimierz Kon- 
czyński popierał wniosek kura 
tora upadłości Kaufmanów D. 
i J, adwokata Stanisława Bum 
szewicza. 


(Przeciwko wnioskowi kura- 
tora adwokata Stanisława Pum 
szewicza występował apl. adw 
Rozental, prosząc o udzielenie 
glejta Kaufmanowi i wskazując 
miejsca, gdzie się znajduje to- 
war Kaufmana. Sąd pozaatawił 
podanie jako niedostatecznie u- 
dowodnione bez uwzględnienia 


Pierwotne, jak słę okazuje błę 
dne informacje, otrzymaliśmy 
z biura prasowego „Wid*. 


A 
RAE ge Sepe ae n _ 
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jego handlu i przemysłu. W ce- 
dułach giełdowych szuka ogół 
świadyctwa o jakości gospodar- 
stwa krajowego, o takiem: czy 
innem zawiadywaniu towarzy- 
stwami, spółkami, bankami itp. 
Giełda jest uajlepszym  sejsmo- 
grafem współczesnego życia OT- 
ganizmów państwowych, jest 
sprawdzianem i wiernem od- 
zwierciadleniem prądów poli- 
tycznych, ekonomicznych i so- 
cjalnych, nurtujących poszcze- 
gólne społeczności. 


Nic nie jest tak czułe, bar- 
dziej wrażliwe na wszelkie posu 
niecia polityczne į gospodarcze, 
jak właśnie giełda. Jeśli chedzi 
o nas, to giełda udowadnia dziś, 
że o ile warunki polityczne i eko 
nomiczne będą nadal sprzyja- 
jące dla naszego państwa, to 

i ludność naszego polskiego 
Manchesteru, która mimo 
wszystko zaczyna oszczędzać, 
nabierze zaufania do trwałości 
stosunków, do wartości i zna- 
czenia kraju w ogólności, a Ło- 
dzi w szczególności. Należy tu 
wskazać na „ciesza jący objaw 
tak ehętnego nabywania 5 proc. 
Dolarowej Pożyczki Prentjowej, 
|4 proc. Pożyczki Inwestycyjnej, 
pożyczki kolejowej, listów za- 
stawnych ziemskich i miejskich. 


A przecież miasto nasze, ma- 
jące tyle gospodarczych placó- 
wek, poniosło przy uzdrawia- 
niu naszego pieniądza bardzo 
wielkie ofiary, Dewaluacja ma- 


rek polskich stabr'zacja złote- 


| 


go, deprecjacja listów zastaw- 
nych, pożyczek państwowych, 
akcji itp. — składały się na wią 
zankę przyczyn, uspiawiedliwia 
jących rozczarowanie obywateli, 
lokujących swe oszczędności w 
tak niepewnych wartościach. 
Nawiązając do problemu o- 
szczędności, odgrywającej tak 
doniosłą rolę w tworzeniu bo- 
gactwa narodowego 
państw Zachodu, podkreślić się 
musi fakt, iż niektóre pożyczki 
"EPP PPTP TETRA i] 


Ostrzeżenie 


Izba przem.- bandli, w Łodzi 
zwraca uwagę sferom przemy- 
słowym i kupieckim, iż w razie 
otrzymania propozycji na uzy- 
skanie kredytów zagranicznych 
ze strony niejakiego Jana Bon- 
dy z Pragi, firmy okręgu łódz- 
k'ego, we wbisnym swym mie- 
resie winny uprzednio zasięgnąć 


> 


| informacji o wyżej wymienio- 


nym w biurze izby 


AYNEN PENENT 


Warszawa, 31-go sierpnia 

Dziś, jak zwykle w soboty, w 
lipcu i w sierpniu, zebrania giełdy 
nie było, 

W obrotach pozagiełdowych do- 
lar gotówkowy 8,87 i trzy czwarte 
rubel złoty 4.63 i pół, czerwoniec 
sowiecki 2 dolary 22 centy. 


Z pożyczek państwowych 
słabsze obie premjowe. Dla listów 
zastawnych i akcji tendencia na- 
ogół utrzymana. 


(Targowa 
s 


szeregu- 


przy dzisiejszych kursach przy- 
noszą około 14 proc. rocznie, 
dając chcącej oszczędzać lud- 
ności dość pokaźne zyski, I w 
tej dziedzinie pamiętamy nie- 
stety jeszcze dobrze, ile to było 
już rozczarowań. Dziś wszystko 
jednak wskazuje na to, że po- 
prawa stosunków będzie trwa- 
ła, dzięki temu, iż gospodarka 
naszą wkracza na racjonalne 
tory. 

Niema już obecnie mowy 0 
ryzykownych spekulacjach, bez 
względnej grze va  banque, 
gdyż liczba spekulantów w na- 
szem mieście jest znikoma. Nie 
wiem np. do jakiej kategorji za 
liczyć nabywających akcje tow. 
Saturn, które rzadko kiedy od- 
rzuca dywidendę, albo akcje 
tow. „Widzewska Manufaktu- 
ra* która wcale dywidendy nie 
daje. Nabywcy tych akcji liczą 
się jednak z tem, że nastąpi mo 
ment, kiedy akcje te za minio- 
ny czas należycie się oprocen- 
tują. Obserwujemy natomiast 
zwiększanie się liczby poszuku- 
jacych takich akcji, jak elek- 
trownia w Dąbrowie, Chodo- 
rów, Roman May, Norblin, 
tramwaje miejskie, Zgierska 
elektrownia i t. p., które corocz 
nie dają dywidendę i mają co- 
raz lepsze horoskopy na przy- 
szłość. 

Faktem jest niezaprzeczo- 
nym, że część ludności naszego 
miasta stara się odłożyć grosz 
na „czarną godzinę“, lokując 
swe oszczędności w papierach 
procentowych lub też akcjach 
moenych i przynoszących dywi 


dendę. Osobiście wierzę, że róż- 
ne sfery naszego miasta, jak fi- 
nansowe, przemysłowo - han- 
dlowe, wolne zawody, a nawet 
urzędnicze coraz częściej i chę- 
tniej lokować bedą swe oszczę- 
dności w państwowych i komu- 
nalnych papierach procento: 
wych, a także w akcjach po. 
myślnie prosperujących towa- 
rzystw akcyvjvnch, które odrzu- 
cają obecnie dobrą dywidendę 

Mówiąc jednak o giełdzie ni 

można nigdy stanowczo twier- 
dzić, że teraz będzie tak, a nie 


inaczej. 
Przyszłość Łodzi z punktu 
widzenia giełdowego, zależna 


jest od tempa rozwoju przemy- 
słu łódzkiego, który zyskując 
nowe rynki zbytu, ma zasadni- 
czo wszystkie warunki przyspie 
szenia tego tempa swego roz- 
woju. Jest to zależne również 
od jakości warunków kredyto- 
wych, wprowadzenia w życie 
pewnych restrykcji przy udzie- 
laniu kredytu, przy otrzymywa 
niw taniego redyskonta w ban- 
kach, a w pierwszej linji w Ran 
ku Polskim, który ma podobno 
przyjmować do redyskonta we 
ksle do 6 miesiecy. 

Na zakończenie mogę Panu 
oświadczyć, iż na ożywienie 
działalności giełdy łódzkiej nie 
patrzę w zbyt różowych lzi- 
wach, jednak, licząc się z obec: 
nym bilansem bkawdłowym, z 
ostatniemi biulelynami paspo- 
darczemi kraju wogółe i prre- 
mysłu łódzkiego w sze70%% ości 
żywię nadzieję, że jesteśmy ne 
drodze ku lepszemu jutru 


aoee POZY A dm 
Kredyty amerykańskie 
Zainteresowanie publiczności a- | mi, to wobee istniejącego  szezu 


merykańskiej stale oprocentowa- 
nemi emisjami naogół osłabło. Na 
razie inwestuje ona najchętniej 
swój kapitał w akcjach i Hateg- 
ta konjunktura dałaby się może wy 
zyskać przez emitowanie typu w» 
lorów, zbliżonego do akcji t. j. da 
'acego obok stalego oprocentowa- 
nia także pewne szanse zysków, 
Co się zaś tyczy przyszłego rozwo 
ju rynku emisyjnego, to należy za- 
znaczyć, iż w ostatnich latach wy 
puszczono obligacje tylko w nie- 
znacznych kwotach. Gdy wiec pu- 
blieczność amerykańska zacznio na 
nowo interesować się temi walora- 


peeo materjału, popyt bezwatpie: 
nia bardzo Się ożywi. Trudno tyl- 
ko narazie przewidzieć. kiedy te» 
zwrot nastąpi. Co się wreszcie ty- 
czy eksportu kapitału amerykań- 
skieso, to musi on ze względu na 
potężne gromadzenie kapitału w 
Stanach Zjednoczonych oraz na 
konieczność finansowania własne- 
go eksportu towarów, prędzej czy 
później znowu się rozpocząć. 


Wóczas zaś kraje, potrzebujące 
kapitału, otrzymają go od Amery 
ki w znacznie większej mierze. nóż 
w ostatnich latach, 


Samochody osobowe dla celów 
handlowych 


winny być zwolnione od podatku dla przed- 
miotów zbytku 


Izba P. H. w Łodzi zwróciła 
się do urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi z prośbą o wydanie związ 
kom komunalnym na terenie 


szość samochodów osobowych 
posiadanych przez sfery gospo 
darcze służy głównie celom 
handlowym, a wobec tego ni 


województwa zalecenia w spra- |można odnośnych samochodów 


wie zwolnienia samochodów o- 
sobowych, znajdujących się w 
posiadaniu firm przemysłowyc* 
oraz handłowych, a służących 
celom zarobkowym, od komnu- 
nalnego podatku dla przedmio- 
tów #bylku. Wystąpienie swe 
izba motywuje tem, że więk- 


podciągać pod katcgo-je zbyt 
kuwnych środków komunikacji. 
Zwolnienie sfer gospodarczych 
od tego nienzasadnionego poda* 
ku komunalnego stanowiłoby w 
obecnej trudnej sytuacji pożąda 
ne odciążenie dla tych sfer, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


1 września 1829 roku 


GŁÓ 


Sensacje na kortach helenowskich ? 


S 


ZR: 


Klęska mistrza Polski. —Świetne zwycięstwo p. Jerzego Stolarowa 


Dzień wczorajszy na kortach 
helenowskich obfitował w szereg 
niezmiernie ciekawych i emocjonu 
jących spotkań. 

Na pierwsze miejsce wysunęło 
się spotkanie mistrza Polski p. 
Maksa Stolarowa z młodym wie- 
deńczykiem p. Kinzlem. Walka ta 
zakończyła się zgoła sensacyjnym 
wynikiem. Mistrz Polski przegrał 
w stosunku 6:4, 4:6 i 8:6, Wiedeń- 
czyk był wczoraj w doskonałej for 
mie, gdy tymczasem łodzianinowi 
nie bardzo się szczęścilo, zwłasz- 
cza przy siatce. Błędem popełnia- 
nym przez p. Stolarowa było rów- 


nież początkowe _ lekceważenie 
przeciwnika, który się rozegrał i 
pomimo, iż przegrał drugiego seta 
wytrzymał tempo gry i w trzecim 
secie grał wprost koncertowo. 
Daleko  milszą niespodziankę 
sprawił nam p. Jerzy  Stolarow, 
który miał za przeciwnika dosko- 
nałego wiedeńczyka p, Eiffermana. 
P. Stolarow wykazał w spotka- 
niu tem dużo rutyny meczowej. 
Zastosował świetną taktykę, pole- 


Klasę fry, Pierwszego seta prze- 
grywa p, Stolarow w stosunku 3:6 
zaś dwa dalsze wygrywa bijąc 
wiedeńczyka 6:1 i 6:3. À 
Tak więc do finału, który roze- 
grany zostanie w dniu dzisiejszym 
weszli pp. Jerzy Stolerew i tinzel, 
Pozatem p. Eiflarn:an łatwo po- 
bit p. Baneja w stosunku 6:2, 6:2. 
Wiedeńczyk © nad gdań- 
szczaninem pod każdym względem 
przedewszystkiem szybszym i le- 


rowal 


gającą na tem, że długiemi piłka- | pszym startem do piłki, pewniej- 


mi zmęczył przeciwnika, wykażu- 
jąc jednocześnie, celowością i pre- 
cyzyjnością podań swą wysoką 


szą grą i lepszą taktyką. P. Baner 
jest zresztą już nieco za ciężki i 
gra gorzej, niż przed dwoma laty. 


SPORTOWY 


ak rozdzielono nagrody 


międzynarodowym turnieju szachowym 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
września 3. £ ręku 


i 


w Karlsbadzie 


Karlove Vary (Karlsbad), 

Wielki turniej szachowy w Kar- 
lowych Warach, jak wiadomo z 
telegramów, zakończył się, Był to 
jeden z największych turniejów 
i zgromadził u szachownicy (z wy- 
jątkiem Aljechina, pełniącego je- 
dynie służbę sprawozdawczą dla 
dzienników amerykańskich), wszy- 
stkich mistrzów światowej sławy. 


Zapewne Ciekawi czytelników 
rozdział nagród i premji wśród 
zwycięzców turnieju szachowego. 


Były one różne. I tak np. była na- 
groda za najlepszą partję, z naj- 
oryginalniejszą i najkrócej trwa- 


R ZZOZ. 


Zawody lekkoatletyczne Francja-Niemcy 


rozpoczną się dzisiaj w stadjonie Colombes pod Paryżem. Oto niektórzy wybićniejsi zawodnicy niemieccy: 
Kocherman, Wegener, Hoffmeister, Geerling, Trossbach i Pelizer. 


Dzisiejsze zawody sportowe 


W ŁODZI 

Piika nożna: Boisko WKS, godz. 
11 WKS — PTC. Mistrzostwo kla- 
sy A. Godz, 14.30 ŁKS WH — Wi- 
dzew III. Mistrzostwo klasy ©. 
Godz. 16,30 Czarni — ŁKS. Mi- 
strzósłwo Ligi. Boisko przy ul. 
Wodnej godz. 11 Kadimah — Gen 
tleman. Zawody towarzyskie. Go- 
Qzina 16,36 TUR Concordia, 
(Piotrków). Mistrzostwo klasy B. 
Boisko Geyera godz. 11. idz. 
Manufaktura Geyer. Mistrzo 
stwo klasy O. 

Tennis: Zakończenie turniejn w 
Helenowie, 


NA PROWINCJI. 
Zgierz, Niedziela, 


godz. 14,30 


Sokół II — Orkan IT. Mistrzostwa 
klasy B. Godz. 16,30 Sokół I — 
Orkan I. Mistrzostwo klasy A. 

W KRAJU 


Warszawa, Mistrzostwo Ligi Po- 
lonia — Warszawianka. Mecz mię 


dzypaństwowy lekkoatletyczny 
Folska — Czechosłowacja. 
Katowice. Mistrzostwo Ligi. 


IFC, — Legja. Mistrzostwo moto- 
cyklowe Polski, 

Kraków,” Mecz ligowy  Garbar- 
nia — Wisła. Robotnicze mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polski. |. 


Lwów. Mecz ligowy Pogoń — 
Cracovia. 
, Cieszyn. Mistrzostwa Polski w 
Waterpolo. 


BEZINTERESOWNIE! 


Czytelnikom „Głosu Porannego“. 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzy- 

masz analizę charakteru, 
określenie zdolności, i 
rzeznaczenia — darmo, 

qznasz kim jesteś, kim 
być możesz. Warszawa, Psycho- 
grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie i 
15 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
syłkę załączyć. — Przyjęcia osobiste 


atne godz. 11—7 wieczór,  820—2 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. Szwarcman 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 
TELEF. 66-31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
P: P. krawcom udzielam rabatu. 


afowa. institut cosmetique 


EES. : 
Łódż, Piotrkowska 175. parter, m.9. Tel. 1.3876 
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Samochód przyszłości 


W Ameryce skonstruowano no- 
wy lilipuci samochód, który obec- 
nie ma być produkowany seryj- 
nie. Wóz składa- się z karoserji, 
motoru i kół, które niezależnie od 
siebie połączone są ze wzmocnioną 
ramą karoserji. Niema ramy chassi 
ani sprężyn resorowych. Zamiast 
sprężyn koła wyposażone są w taś 
mę gumową, która tłumi uderz- 
nia w sposób mechaniczny, co ma 


pozwolić na szybką jazdę nawet 
na najgorszych drogach. 4-cylin- 
drowy motor tego samochodu roz 
wija szybkość do 80 km. na godz. 
i zużywa 1 litr paliwa na 20 km. 
Wóz waży 275 kg. i ma kosztować 
około 200 dolarów.  Dostarczony 
ma być w skrzyniach, zacpatrzo- 
nych w drzwi. które będą służyły 
jako garaż. 


jącą, za serję kilku zwycięstw bet 
pośrednio po sobie następujących, 
za zwycięstwo słabszych  partne- 
rów przeciw silniejszym, a w koň- 
en nagroda pocieszenia za ostatnią 
przegraną partję, która się dostała 
niepocieszonemu Johnerowi. Na- 
groda bardzo efektowna: szachow: 
nica i figurki z kości słoniowej, 

Z nagród pieniężnych wypłaco- 
no 8 pierwszych ZWYCIĘZCOM 
20,000 koron, Capablance i Spiel- 
mu _zwycięscy, Niemcewiczowii 
20.000 koroi, Oapablance i Spiel- 
manowi, rywalizującym o drugą 
czy trzecią nagrodę po 12.000 ko- 
ron, a dalsze nagrody otrzymal 
Rubinstein, Becker, Euve, Vidmar 
i Bogoljubow, który stojąc tuż 
przed meczem o mistrzostwo Świa- 
ta z Aljechinem, zawodzi nadzieje 
budzi obawy i stanowi jedną z 
Karlowarskich niespodzianek tur- 
niejowych. Osiągnięcie zaledwie 
ósmego miejsca spowodował Bogo- 
Jjabow tem, że grał wciąż na wy: 
grywane partje i w ten sposób 
stracił kilka remisów. 

Nagrodę za największą ilość wy 
granych uzyskał Spielmann, mając 
rekord 11 gier. Przypadła mu w u- 
dziale nagroda 1000 koron, dalsze 
dwie po 500 k. Capablance i Niem 
cewiczowi. 

Nagrodę za najpiękniejszą par 
tję uzyskał Samisch (1000 k.), za 
zwycięstwo nad  Grllnfcldem, a 
700 k. otrzymali Vidmar za par- 
tję z Euvem i Maroczy za parję z 
Canale. Pomimo to Canale otrzy- 
mał premję za najlepsze wyniki w 
partjach, rozegranych z pierwszy: 
mi trzema zwycięzcami turnieju: 


porcelanową ` grupę  figurynek, 
przedstawiającą grających w 


szachy z nieodstępnymi kibicami. 

I Mienszykówna, która, nriestę- 
ty, nie przyniosła wielkiego hono- 
ru Czechosłowacji i była słynną 
chyba tylko z tego, że umiała 
grać nieżle tylko przed obiadem, 
otrzymała nagrodę pocieszenia w 
postaci przeólicznego surwisu da 
kawy. 

Zajmującem jest zdanie, wygło« 
szone przez Niemcewicza o teorji 
Capablanki, dotyczącej remisowej 
śmierci gry szachowej.  Niemce- 
wicz twierdzi, że wszelkie usiłowa- 
nia zreformowania gry w szachy 
są głupstwem, i że właśnie „twór: 
cza fantazja jest śmiercią śmierci 
remisowej'. Niemcewicz udowod: 
nił, że jest najlepszym graczem 
kombinacyjnym i wszystkich 
swych konkurentów pobił właśnie 
swą mistrzowską metodą. Zaczyna 
partję napozór bardzo słabo, ale 
pomimo pozornego poddawania 
się przeciwnikowi nie przedstawia 
szachownica po jego stronie prze- 
granego pola walki . Sprowoko- 
wawszy przeciwnika i wciągnąw- 
szy go w grę kombinacyjną odcho 
dzi z pola walki świetnym zwy- 
cięzcą. Boh. 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Te! 41-32 
Specjalista chor5b skórnych, 
wenerycznych i moczopłcilowych 
Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g. § do 10 rano 
i ad 5—8 wiecz. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
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sa. — bób PORANNY —197 r. 


Nr. 


Do akt. 
Nr. 476/29 


Diwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 9 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości nale- 
żących do 
| Fajwla Zyngera 
i składających się 
z mebli 
ocenionych na 
sumę Zł, 489.— 
Licytacja będzie 
okonana 
w Aleksandrowie 
przy ul, Kościelnej 
Zgierz, 26.8.-29 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


Do akt, 
Nr. 965/29 r, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, l re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nistaw  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bẹ w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Post. 
Cyw, ogłasza, że 
dnia 9 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano; 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Abrama 
Bornsztajna 
I składających się 
z mebli oraz radjo 
aparatu 
ocenionych na 
sumę Zł. 946— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy 
ul.Piłsudskiego 51 
Zgierz, 8.8.-29 r. 
Komornik 
B. Dembowski 


Jo akt. 
Nr. 947/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 9 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzię dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Wilhelma 
Pfeiffera 
i składających się 
z jednej maszyny 
pończoszniczej 
mechanicznej w 
pełnym komplecie 
ocenionej na 
sumę Zł. 500— 
Picyłacja będzie 
okonana 
w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen- 
czewskiej 9, 


Zgierz, 24,8.-29 T, 


Komornik 
B. Dembowski 


TE 
Lek. Dent. 


Kolonia 


1l, Ewangelicka 1 
tel. 66-90 


przyjmuje od 4—6 
po poł. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- | Ji 


dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul, Szkolnej 
Jr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 13 września 


1929 roku, od 
dziny 10-ej rano, | BĘ 


w Łodzi, przy w. |% 


Złotej 
pod Nr. 12, od- 
będzie się sprze- 
daž przez publi- 
czną licytacją ru- 
chomości: 
mebli i produk- 
tów spożywczych, 
należących do 
Ignacego i Anny 
małż, Foruziń- 
skich 
i oszacowanych na 
800 zł. 


Łódź, 31.8. 1929 r. 


Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 


niu etc. 


uczyniono, aż wreszcie ukazał się 


kwestję. 


P. O. ogłasza, że | HR 


dn. 10 września 


1929 roku, od go- || 


dziny 10-ej rano, | 

w Łodzi, przy ul, 
Nawrot 

pod Nr. 72, od- 


będzie się aprze- |$ 


daż przez publi- 
czną licytacją ru- | 
chomości: 
mebli 
należących do 
Ferdynanda 
Redlicha 
1 oszacowanych na 
640 zł 
Łódź, 31.8. 1929 r. 
Komornik 
K. Suzin 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Éo- 
dzi, K. Suzin, zam, 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn. 10 września 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Kilińskiego 
pod Nr. B6, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości: 
maszyny do pi- 

sania „Adler“ i 

mebli 
należących do 
Dawida i Marjan- 
ny mał. Myślibor= 
skich 
i oszacowanych na 
1100 zł. 
Łódź, 31.5. 1929 r. 
Komornik 
K. Suzin 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 
niej 72, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.17 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Nowo- 
miejskiej Nr. 22, 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Abrama 
Weinberga 
iskłądających sięz 
kołder, manufak- 
tury i t. p. 
oszacowanych na 

sumę ZŁ 455 


Łódź, 31.VIII.1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


LLmLMmęęrrrrrrrrs rcon w 


Ys 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Gradzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 
niej 72, na zaśa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 12 września 
1929 r: od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Ogrodowej 7 | 9 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 

Adam Jaroszyński 
zam, w Łodzi, przy 
ul, Zachodniej 72, 
na zasadzie art. 
1050 UPC. ogłasza, 
że w dniu 17 

września 1929 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 11 
Ogrodowej 7/9 od- 


Łódź, 


nie, czyszczenie, 


o eau fiezłacjo | odbedzie się sprze | so no Po mowo 2 2 gr.40 
redboniódoł Tahle. daż przez licytację | > > "sukni >» ga Ee 

żących do ruchomości, nale- | ” y za odbranie gr. 30 
fir G Zelman“ żących do za odesłanie gr. 30 
i składaj cych się Aleksandra s 
2 Sasih Aik wy- Chrzanowskiego 

robu trykot. f składających się 

z maszyn 

oszacowanych na SEASKA 

sumę Zł. 1100. sumę Zł. 1800 A 
Łódź, WA T.| Łódź, 20. VIII 1929 

Komornik Komornik 


A. Jaroszyński A. Jaroszyński | „—_, 


Dr. med. Do akt, 
Nr. — 1928 rv. 
ST. PRAPORT zmr: 
m onmi 
Gdańska 77a, tel. 8-95. |rewiru w° Łodzi, 


Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 

Zachodniej 72, na 

zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw. 

ogłasza, że w dniu 

19 września 

1929 roku od go- 

dziny 10-ej rano 

w Łodzi, przy ul. 

Cmentarnej 1 
odbędzie się 

sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 

mości należących 

o Jana Baranow= 

skiego 

składających się z 

instrumentów 

muzycznych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1530— 


Łódź, 31.8. 1929 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 

Przyjmuje od 3—7 pp. 


Lekarz-Dentysta 


POMORSKA. 4 
powróciła 


Lek. dent. 


M. Porimolerowa 


CEGIELNIANA 15, TEL. 29-39 
przyjmuje od 10—1 
od 37 — 8-ej więcz. 


Wodę twardą 


posiadamy u nas w kraju prawie w każdej 


«a 

„POLSK. KORJER RRAWIECRI 
Bronisław Brzozowski 
Żeromskiego 99, 
tel. 160-99 
przyjmuje wszelkie obstalunki wcho* 
dzące w zakres krawiecki z materja- 
łów własnych i powierzonych. Wyko- |$ 
nywa fachowo i solidnie podług-o- |$f 
statniej mody, a także przyjmuje: Ni- 
cówki, przeróbki, reperacje, prasowa- 


sztuczne cerowanie, pranie chemicz- 
ne i farbowanie. Wszelkie roboty wy- 

konywa szybko i punktualnie. 
Za wyprasowanie garnituru zł.2 gr. 20 


powrócił. 


Tysiące gospodyń znają dobrze nie- 
przyjemności i poważne straty, jakie wy- 
rządza woda twarda przy gotowaniu, pra- 


Dotychczas w tym kierunku nie nie 


Filtr- 


Electrolux, który rozwiązał całkowicie tę 


(lecicolix 


FILTRA DLA DOMOWEGO UŻYTKU TYP K. I 


EŁECIROLUX 


Centrala: WARSZAWA — Wydział Filtrów 


wywabianie plam, 


a 


Do akt, 
Nr. —1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI 
rewiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, na 
zassdzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
25 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 5 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Salomona 
Gajzlera 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 
sumę Zl 460 
Łódź, 31.8.1929 r. 
Komornik 
Jaroszyński 


miejscowości. Zakłady wodociągowe nie 

są w stanie usunąć z wody pewnych (A) 
składników mineralnych, powodujących f 
twardość wody. (rat 


Z Z e e a EE nn 
T 


ZAC UWAGE NA DUŻĄ RONCE MEDAY WODA. MENNA A WODA. TWANDD 
[=| Wodę miekka 


Í 
Hu U 
| 


| ODDZIAŁY: i 
Warszawa Łódź Poznań Byd 
Krak. Przedm. 4 Piotrkowska 53 Fr. Ratajczaka 39 Pi Tozteainy 8 + 
Tel. 25-34 Tel. 44-86, 47-99 Tel. 28-93 Tel. 1283 
Katowice Kraków Lwów Wilno 
Dyrekcyjna 10 Rynek Główny 33 3 Maja 19 owa 
Tel. 10-69 Tel 26-17 Tel. 13-12 Tel. 3-352 


otrzymamy, gdy przepuścimy wodą twardą 
przez Filtr-Blectrolux, absorbujący wapno 
i pewne składniki mineralne powodujące jej 
twardość. Wszelka twarda woda staje się 
tak miękką i przyjemną w użyciu, jak wo- 
da deszczowa. \ 

Woda miękka do prania, daje nam 
oszczędności na czasiei pracy, jak również 
na środkach do prania, zapewniając nam 
jednocześnie kilkakrotnie zwiększoną trwa- 
łość bielizny, 


Woda miękka posiada jeszcze tę za- 
letę, że gotowane w niej potrawy stają się 
smaczniejsze i pożywniejsze przy skróco- 
nym czasie gotowania. Woda miękka chro- 
ni naczynia kuchenne od tworzenia się ka- 


mienia wapiennego i tem samem powoduje 
oszczędność na paliwie, 


DYREKCJE GIMNAZJÓW 


Towarzystwa ydowskih Só (rednich 


zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenie przyjmują 
kaneelarje: 


| Gimnazjum Meęslsicżo 


H Gimnazjum Fi 


pod kiərunkiom nauc 


zniżki w opłacie czesnego. 
angielskiego, rytmiki i tańce plastyczne. 


gistrackiej 21 
kiego 
przy ul. Magistrackiej 22 


Gimnazjum Żeńskisieśo 


przy ul. Piramowicza 6 


przy ul. 


w godzinach biurowych. 

Do klasy podwstępnej przyjmuje Dyrekcją Gimnazjum 
Żeńskiego (ul. Piramowicza 6) chłopców i dziewczęta 
w wieku od lat 5 i pół. 


Czesne w klasie podwstępnej i wstępnej obniżone. 


Lekcje rozpoczną się dn. 4 września br. 


PT TP AE W E JJ © 


Gimnazjum Żeńskie 


z przedszkolem w ogrodzie 


Rousseau w Genewie), 
(Wólczańska 123 — tel. 77-35) 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne systemem lekcyjnym 
. , odbędą się dn. 2 i Sinka nia r. b. 
Dzieci urzędników państwowych i komunalnych korzystają ze 


zye 
pedagogicznego J. 


A. SKRZYPKOWSKIEJ 


jelki (dyplom. instvt. psychol.- 


Od roku szkolnego 1929—50 lekcje jęz. 


Dyrektorka Ada Skrzypkowska. 


w Łodzi, Żeromskiego 115, 


2409020000070020090909000006090000600090506000000000% 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Włókienniczej 


podaje do wiadomości, że zapis kandydatów na kursy wieczoro 
we przędzalnictwa, tkactwa, dziewiarstwa i farbiarstwa kończy 
się dn. 13 wrześnią r. b. Egzamin piśmienny z języka polskiego 
i matematyki odbędzie się w poniedziałek dn. 16 września r. b. 
punktualnie o godz. Trej wieczorem. Początek wykładów w 
„iezwartek, dn. 19 września r. b. o. g. 8-ei wieczorem. 


4901-3 


r. 205 


PORADNIA 


WENEROLOGICZIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurcieglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Miejski Kinematograf Ośwlałowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 27. VIII. do 2..1X1929 r. 
DLA DOROSŁYCH : 


ZIEMIA OBIECANA 


według głośnej powieści Władysła- 
wa Reymonta, malującej życie 
Łodzi. 
W rolach głównych: Jadwiga 
Smosarska, Kazimierz-Junosza- 
Stępowski, Solski i inni. 


DLA MŁODZIEŻY: 


UKOCHANY SZERYF 


Dramat w 7 aktach. 
W roli głównej: Tom Mix. 


Nad program: Pies z Hoxville'u. 


REUE LLU A, 

Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. '. 
tel. 9--97 


Dr. med. 


Li. KUMA 


Skwerowa 4, 
powrócił i przyjmuje od 
4-ej do 6-6]. 


Dr. med. 


MEŁLER 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedsielę od 11—2 po południu 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 


5pęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 


Zielona 17. 
powróciła z Wiednia 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu it. p. 
Godziny przvjęć: od 10 r. do 8 
Wieczór, 


$ Który już wielu cierpiącym dopomógł. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet 


+1IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


lzy chcesz się uwolnić nieszkodliwą drogą od 


ARTRETYZNMU, 


Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpie“ 
niem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałaeu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że choroba 
zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem innem, jak 


ulgę. 


| 
| 


różne mikstury, 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnięcia 
członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu- 
matyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpie- 
nia są środki lecznicze, 
które się przeciw tęj, chorobie stosuje. Większa część tych środków Š 
| sie jest wogóle wstanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową | 


maści, lekarstwa i t., p.. 


u, co tutaj polecamy, jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano”leczniczym, 


4 


w wypadkach 


Choroby chronicznej zastarzalej. 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowi- 
liśmy sobie każdemu, kto do nas napisze posłać poucza- 


M jaca broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 


Zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić. 


niech napisze, nie zwlekając, dżiś jeszcze 


August Marzke, Berlin — Wilmersdorf, 


Bruchsalerstrasse 5 Oddział 126. 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 145 


MORGAN 


DLA WSZYSTKICH I 


AUTO-SPORT 


.) aienea nr O i o ae 


Tel. 63-93 
 D'YRSAN 


SAMOCHODY 


DLA WSZYSTKICH! 


a 


CENA OD 3,600 DO 6,500 Zi. 
Moc od 15 do 25 K. M. Szybkość do 125 km. na godz. 
zyny od 4 do 7 litr. na 100 km. 
Prospekty i cenniki na żądanie. 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy 


Technicznej wśród żydów 
w Łodzi, ul. Pomorska nr. 48 
z prawami gimnazjów państwowych 


podaje do wiadomości, że wpisy odbywają się co- 
dziennie (z wyjątkiem sobót) w godzinach kancelaryjnych. 
Uczniowie; którzy uczęszczali do gimnazjum Szaki- 
na, nie vłacą wpisowego i traktowani są na równi z 


uczniami wyżej wymienionego gimnazjum. 
Otwiera się klasy wstępne A, B, C. 


DYREKTOR: SZYMON HERMAN. 


EM Z pełnemi prawami gimn. państw. (Kafegorja A) 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


MARJI HOCKSTEINOWEJ 


w Łodzi, Wólczańska 23, tel. 14-27. 
Zapisy uczenic w godzinach biurowych. 


Przy gimnazjum 3% 


Dom Dziecięcy” x 


st. prof. 
ONTESSORI. 


Zużycie ben- 
Nowoczesne uposażenie techniczne. 


Na rafy 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów „po ‘cenach 
konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 


Insfifuf de Beauté 
Anna Rydel 
(Dvplomée de I[Universitć de Baute 


Paris) 

Eeglelniana 19, m. 8, felat. 69-92. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro- 
dawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
trolizą Elektroterapia Solux. Lampa 

kwarcowa. Farbowanie włosów. 
Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wiecz. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłiclowych 


PRZEPROWADZIŁ 


się na ul. Piotrkowską 70 
(róg Traugutta). 


Tel. 81-83. 


Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10 do 1-ej 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


specjalista chorób oczu 


przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
7—8 w niedziele od 1—2 p. p. 
Kódź, Al. Kościuszki 13, telefon 6517 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


||P. C. ogłasza, 


ds przy ul. 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


4 Grodzkiego XI re- 


wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 

zam. w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 
niej 72, ña zasa- 
dzie art. 1030 U. 
że 
w dn.11 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
Nowo- 
miejskiej Nr. 20, 
odbędzię się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

żących do 

Moszka Brauna 


Ti iskładających sięz 


pończoch i ma- 
szyn do wyrobu 
swetrów 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 2.20 


Łódź, 12.X11.1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


IEKEEEERTEITECU 
Do akt. Nr. 1929 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 


Grodzkiego XI re- 


wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 
niej 72, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 18 września 
1929 r: od godz. 
10 ranó w Łodzi, 
przy ul. 
Drewnowskiej 33 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Czesława 
Błażejczyka 
i składających się 
z butów 
oszacowanych na 
sumę Zł. 500 


Łódź, 12. VII. 1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


Do: akt, Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 72, 
na zasadzie art. 
1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 11 
września 1929 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 11 
Listopada 8 od- 
będzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
fir. „H. Wajnkranc 
i K. Sznajderowicz 
i składających się 
z konfekcji dam- 
skiej i męskiej 
oszacowanych na 
sumę Zł, 4505. 


Łódź, 31.VIIL29 r. 


Komornik 
A. Jaroszyński 


13 


Do akt. 
Nr. 1778 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik VI re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon  Wąsowski, 
zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 
10, na zasadzie art 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dniu 12 
września 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 34 
odbędzie sięsprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucha 
mości, należących 

do firmy 
„A. Rawicki* 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych 
sumę zł, 645— 
Łódź, d. 30.8.29 r* 
Komornik: 
L. Wąsowski 


na 


Do akt. 
Nr. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
- Grodzkiego XI 
rewiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, ne 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw 
ogłasza, że w dniu 
11 września 
1929 roku od go* 
dziny 10-ej rana 
w Łodzi, przy ul 
Szkolnej 10 
odbędzie się 
sprzedaż przez li 
cytację rucho- 
mości należących 
do Dawida Opa- 
towskiego 
składającyc h się 3 
mebli 
oszacowanych ne 
sumę Zł. 560.— 
Łódź, 17.8. 1929 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 
iz ADAŚ aaa 


Do akt. 
Nr. —1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI 
rewiru w Łodzi 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, ne 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
2 października 
1929 roku od go 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul 
Sienkiewicza 57 
odbędzie się 
sprzedaż przeź 
licytację rucho- 
mości, należącyci 
Mojżesza War- 
szawskiego 
składających się . 
mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1410 


Łódź, 31,8.1929 1 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


1928 r. 


z w 


tną 


WAŻNE DLA 


włańicieli autobusów 


W myśl Ustawy z dn. 31.1. Dz 
U. ma być każdy autobus za- 
opatrzony w apteczkę. Komple- 
apteczkę przepisową w 
skrzyneczce po cenie 25 zł. wy- 
syła: Fabr. Chem. Farmac. -„Sa- 
nator“ w Bydgoszczy. 


IRachela bewi 


powróciła 
SPECJALNOŚĆ: 


Choroby dziecięce 
ŻEROMSKIEGO 24, TEL. 42-72. 
Przyjmuje od 3-ej do 4-aj po poł. iw 
lecznicy „Vita“ Piotrkowska 45, od 

4-ej do 5-ej poł. 


ir. nel. 3. imich 


choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani. 


Moniuszki 1, tel. 9-97 


przyjmuje od 1—2 i ad A—7- 


1% 1an. — GŁOS PORANNY — 192» r. | Mr. 208 


DYREKCJA 


GIMNAZJUM MESKIEGO ZGRONADZENIA KUPCÓW m. ŁODZI 


HANDI. MATEM.PRZYRGOBN.) 
ul. Narutowicza Nr. 68, 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 3, 4 i 5 września r. b. o godz. 4-ej po poł. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie 


od godz. 9-ej rano do 2-ej po poł. M 4 
Dyrektor Amkomi Idźłcowski. 


p iso ZAWOJĄ sz 


Wieś Zawoja, licząca około 6000 mieszkańców, leży 
w powiecie makowskim, województwie krakowskiem, 
tuż nad górskim potokiem Skawica, u stóp Babiej 
Góry. Okolica górzysta z turoczym widokiem na oko- 
liczne wysokie szczyty, pokryte lasami, “Podgórski 
klimat Zawoi wyróżnia się łagodnością, bardzo czy- 
stem i wolnem od kurzu powietrzem. W Zawoi jest 
kilkanaście willi i dworków, prowadzących  pensjo- 
naty, a prócz tego przebywający tu goście mieszkają 
w schludnych domostwach i gospodarstwach górali. 
Miejscowość ta nadaje się do leczenia dla osób ane- 
micznych, niedokrwistych i skłonnych do gruźlicy, 
potrzebujących przedewszystkiem wypoczynku po 
nadmiernych wysiłkach pracy lub też po przebytych 
ciężkich chorobach. Zawoja zwiedzana jest licznie 
przez turystów, leży bowiem na głównym szlaku 
turystycznym. i | LJ 


HOTEL PENSJONAT 


FRYDERYKA BRÜDLA W ZAWDI 


przyjmuje dla reklamy na miesiące wrzesiðń — paż- 
dziernik pensjonarjuszy, licząc za mieszkanie i peł- 
ne utrzymanie (obfity posiłek — 5 razy dziennie) 


= Zł. 8.-- na dobę od osoby == 


Uprasza się o natychmiastowe zamówienia, ponieważ 
ilość wolnych pokoi jest- bardzo ograniczona. 


ZDOBYWCA: 


Grand Prix - Frandi N 
Grand Prix hiszpanii U 


Grand Prix Wioch 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


Grand Prix - Anglii 


—= | ==. 


Międzynarodowego 
Misfrzostwa Świata 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 


=== 1 solidności swojej produkcji. ==== ” 


Dzień szczęścia się zbliża nt | 
Zł. 150.000.— 


Każdy, kto nadeśle do Kołektury Loterji Państwowej Nr. 184 
w Warszawie, ul. Nalewki 33, swoje imis, rok i miesiąc urodze- 
nia, otrzyma los po cenie nominalnej do 5-ej Kłasy 19-ej Pol- 
sklej Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego Astrologa Szyliera-Szkolnika na zasadzie obliczeń ka- 
balistycznych i astrologji, po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O.za 
Nr. 16.301, lub też przekazem pocztowym należności za ćwierć 
losu 50 zł., pół iosu 100 zł., trzy czwarte iosu 150 zł., cały 
los 200 zł, oraz na koszta pocztowe 75 gr. na list polecony. 

Życzącym wysyłamy za zaliczeniem po przysłaniu 5 zł. a conto 
losu. Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 

Główna wygrana 750.000 złotych! 
Co drugi los wygrywa III 

Ciągnienie odbędzie się Gd dn. 7 września do 8 października 
rh. włącz. O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast, 

Uwaga: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę p. Szyl- 

lera-Szkolnika z własnoręcznem potwierdzeniem wybrane- 
go, przezeń numeru. Ogłoszenie wyciąć i załączyć. 

Przyjmujemy również już zamówienia do I-ej klasy następnej Lo- 
terji. Cena: 1/4 losu — 10 zł, 1/2 losu — 20 zł, 3/4 losu — 30 zł. 
w 4/4 losu — 40 zł. 


ZY 


Jest nim: 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Płotrkowska 144, tel. 57-44, 


A ROG 


Pi TZONORE 


| w przepisow _ DE U NDUR H I, PŁASZCZE 
ł U Í 5 [4 d $ | SZKOLNE, najolegantszą konfekcję dziecinną, oraz czapki | PER 


Maleiu M. Migdal, Łódź Gdańska 59. 


Ló Lodtwni Cental IASTHKA 
ERMIEECH 


STENOGRAEJE Sk» 


wyucza systemem przyspieszonym (nauka uproszczona) 


Henryk BERMAN 


Przejazd 19(Kilińskiego 93) (wprost poczty) Tel. 36-05 


Początek nauki — we wrześniu. 


NE Informacje i zapisy codziennie od 10—11 i od 
iE 6—8 wiecz. 4503 


Ea 


Gimnazjum Humanistyczne Męskie 


dostareza każdą ilość lodu po 20 gr. 
dla mieszkań prywatnych 
nalural oraz restauracji i t. p. WYBOROWE, SMACZNE l. K A 5 4 i p i $ H ń 
Szybka dostawa 
| ii Ceny niskie. HYGJENICZNEGO WYPIEKU ul. Cegielniana 28, tel. 51-79 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 
na miejscu. 


Di 


POLECA CUKIERNIA 
4 


Ą 2.G0MOLIŃSKIEGO Al 


I PRZEJAZD 1. TE. 0-37 


Zgłoszenia nowowstępujących uezni odbywają 


sie codziennie. 
Przy abonamencie miesięcznym rabat. 


Piońrkowska ii6. 


Iz a. 


ZY 


Początek zajęć 3 września. 


Nr. 208 


1 powod: 


SY RADJOAMATORZY 


Dla waszej wygody wystarczy zafelefonuwać 


25-21 


a akumulator Wasz zostanie odebrany, 
naładowany i odesłany. 


Stała opieka nad akumulatorami 
dodatkowej opłaty, 


CENTRALNA 


ŁADO GA WNIA 


AKUMUL ATOROW 


Łódź, Piotrkowska 167. 
TEL. 205-21. 


sztuki. 


bez 


l 
% 


\zkota Przemysłowa 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
— Technicznej wśród Żydów — 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46/48 


Wydziały: mechaniczny, 
PRE PEZEEM EET TUTTEZTE POZ e a ZEP CE CZA 
elektrotechniczny i tkacki 
BE OH IE: TOT TREE UR YZ ZEK ERCĘZTY 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie 
od godz. 10-ej do 14-j. 386—5 


POSZUKIWANA JEST 


pierwszorzędna nauczycielka dam- 


skiej i dziecinnej konfekcji z długoletnią |$ 
praktyką i znajomością kroju. Oferty z poda- |; 


niem wieku, wykształcenia, języka wykłądowe- 
go i praktyki fachowej, złożyć pod „Konfekcja 
damską do adm. „Głosu Porannego“ 49-1 


-J NOKOJĘ mma 


(z wygodami poszukuję w cen- 
trum miasta od zaraz lub póź- 
niej. Cena obojętna. Oferty pod 
„Centrum“ do adm. „Głosu Por." 


STENOTYPISTKA 


polsko-niemiecka 


z długoletnią rutyną poszukuje od zaraz 
posady. Oferty sub. „M. B.“ do „Głosu“, 


Pończochy gumowe — spe- 
cjalne, przez P,P, lekarzy za- 
lecane, usuwają dolegliwo- 
ści i nadają nogom piękną 
formę, 

Do nabycia: 


Chirurgo-Mediga 
Skład instrumentów lekar- 
skich Traugutta 8 Tel. 70-64. 


OWIES, 


ofręhy, siano, słomę it. p. 


w kaźdej ilości sprzedaje i kupuje 


Firma 


BRONSLAW NAWROCKI I Sha 


Łódź, ul. Przejazd 42/44 Tel. 495 
CENY PRZYSTĘPNE 


kryzysu ceny macmie zniżone! Całkowite. urządzenia: 


nety, panieńskie, kuchenne i t, d. oraz pojedyńcze 
Wielki wybór łóżek metalowych. === 


NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI. 
CENY KONKURENCYJNE -:- 


E 


Dyrekcja Gimazjum Meskie 
rzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Łodzi Pomorska 48 

zaprasza Rodziców wpisujących dzieci do szkół 
o łaskawe przybycie na 


Zadranie Roddicielskie 


które się odbędzie 1 września r.b. o godz. 4.30 
po poł. w sali rekreacyjnej zakładu celem zapo- 
znania się z programem szkoły i stworzenia 
wspólnej platformy wychowawczej dla dzieci 
tego zakładu. 


1IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


sypialnie, stołowe, gabi- 


Całkowicie wykonane w kraju 
jedyne na nasze drogi, niezrównane | 


LIĘZARÓWKI i AUTOBUSY 


> 


Centrala: Zaklady Mochaniermo 
A Przedstawiciele na 
Białostockie: W. Kariakin, Białystok, 


Sląskie: Dr, L. Korczyński, Katowice, 


atin - Creppe, Veloutine, Popeline, 


po cenach umi 


jak Satin-Duchesse, 
również d0 apretury $ 


przędzę jedwabiu naturalnego, 


mm 


Lwowskie: Inż. B. i K, Neymanowie, Lwów, Chor 
Łódzkie: H. Buczyński, Łódź, Piotrkowska 112 
Pomorskie: K, S, Auto, Bydgoszcz, Gdańska 19 
Poznańskie: Zakł. Mechn. „Ursus“, Oddz. w Poznaniu 27-go Grudnia 16 


Satin - Tiflis, 


Gen. Zajączka 4 


Wileńskie: Inż. L. Janowicz, Wilno, Ponarska 55. 


Do pracy zarobkowej (lon) 


przyjmajeniy tkaniny jedwabne 


arkowanych 


Satin-Lyon, Serge- 


atin iróżne artykuły podszewkowe i 


P - k 


„A, Warszawa, Siermiewicka 2728, 


województwa: 
Kilińskiego 17 
Krakowskie: F. Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4, 
Lubelskie: Biuro Techn. „Lech“, Dublin, Bernardyńska 9 


ążczyzny 6 


wszelkiego rodzaju, jakoto: Crepe de 
Chine, Crepe Georgette, Crepe Mongol., 
Paltotowe, 


Ett, léta, 


do skrecania 


jak Crepe—mocny skręt i jedwabiu sztucznego pod 


kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych !! 
Fabryka wyrobów jedwabnych 
SP. AKC. MAURYCY TAUMAN 


w Łodzi, 


Nb. -€ OGC WE" 


492 


POSZUKIWANY 


i pokój 


elegancko umeblowany z elektrycznością. moż- 
liwie przy rodzinie, pomiędzy ulicami PI. Wol- 
ności a Nawrotem, Oferty sub „L. Ł.*. 4877-3 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


Dr. Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63, 


Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz- 
Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, Scllux. Godz. przy- 


czające. 


jęć dla pań i panów od 10—8 w. 


DZIAŁ CHIRURGII estetycznej i dział fizykal- 


nej terapji pod kierownictwem chirurga 


D-ra Z. LEWINSONA, w. godz. przzjęć od 12—2. 


go Tow. Sze- 


ul. Juljusza 68. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 


0— 


Bell, 


Nast. 


4-ej, zaś 


Tel. 6-22, 23-75, 


UWAGA: 


Tani tydzień! 


Wszystkie miejsca na 1-szy seans 
po 50 gr., a na pozostałe seanse 
1 zł 


NOC miłosna 
skazańca 


rewolucyjny dramat 
tle głośnej sztuki Sophusa Michae- 
lisa „Wesele podczas rewolucji* 
W rolach gł. D. Jacobini, Karina 


Gósta Ekman iin. 


KINO w OGRODZIE. 


rogr.: 
KOCHANKA ROZWOLSKIEGO 
W roli głównej: BRYGIDA HELM. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
niedziele 
i święta o g. 2-ej w poł. Ostatni 
seans o 


w soboty, 


odz. 10. — 


Dr. Med. 


Chor. skórne i weneryszne 
Leczenie lampą kwarcowa 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


Przyjmuje od 11—1 i od 5—8, 
Banie od 5—6, 


miłosny na 


© Na dogodnych 


warunkach! 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz na- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pat- 
cut“ do meblo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


„DOBROPOL” 
Łódź 


Piotrkowska 73 
w. podwórzu 
tel. 58-61. 


Do akt. 
Nr. —1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI 
rewiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Drewnowskiej 102 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do firmy 
„Express* i 
składających się z 
|| chwstek welnia- 
nych, kap pluszo- 
wych i t. p. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1400 


Łódź, 31.8.1929 r, 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Do akt. 
Nr. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
H| Grodzkiego XI 
4|rewiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
11 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
11 Listopada $ 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do Eleonory Ha- 
łużyńskiej i 
składejącyc h się z 
urządzenia restau- 
racji i pianina 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 2060,— 
Łódź, 18.8. 1929 r. 


Komiornik 
Adam Jaroszyński 


1929 r. 


15 


IZAK NASIELSKI 


9 PIOTRKOWSKA 9 | p. iront, tel, 47-09 


UWAGA! Żadnej filji nie posiadam UWAGA! 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 72, 
na zasadzie art. 
1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 20 
września 1929 r. 
og. 10 rano, w 
Łodzi, przy ul, 11 
Listopada 49 od- 
będzie się sprze- 
daż+przez licytację 
ruchomości nale: 
żących do Chaima 
Diamenta i skła- 
dających się z ta- 
lerzy, garnków 
i dzbanków 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560. 


Łódź, 22.VIII.29 r. 


Komornik 
A, Jaroszyński 


Do akt. 
Nr. 325 | 1920 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Zachod. 
niej 72, na zasne 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.17 września 
1929 r: od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Cmenternej 12, 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
fir. „H. Urbanow- 
ski“ 

i składających się 
z samochodu, ko- 
nia i powozu 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2,500 


Łódź, 28. VJ] 1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


Do aki. 
Nr. 522 | 1928 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, 
przy ul, Zachod- 
niej 72, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn.12 września 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. Długosza 
Nr. 43, 
odbędzię się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
fir. Fr. Fiszer 
Spadkobiercy 
i składający się à 
urządzenia kanto- 
ru, manufaktury j 
maszya fabrycz- 
nych 
oszacowanych ne 
sumę Zł. 7.500 


Łódź, 10.XID 1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


— 


Doktór 


WDŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, 


Bowróciłi, 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dls pań od 6 do 6 po pok 
oddzielna poczekalnia, 


TEL. 26-87 


16 


LURANNY —1828 r, 


RY 


Í RESTAURACJA „METROPOL“ 


Í właściciele: A. H. BAJGELMAN I M. KORNGOLD 
Tel. 11-04. 
$zunsuznannzau RE UZGRENERANZEGA 


Tel. 11-04 Moniuszki 1. 


Dziś I codziennie 


stycznych 


romansach: 


Pierwszy raz w Łodzi! 
= 
Frizzó 6 Yeza 


miczno-ekscentryczny. 


ome M A M M A MN 


Garnitury 
' Szynele 
Mundurki dla uczenie 


Fartuchy z lastysgu lub alpskt. 


Do uczniowskich ubiorów wyrabla- 
my wyłącznie wypróbowane mocne 


towarów 


Jadzia Jeżańska 


znakomita polska tancerka klasyczna 


występy pierwszorzędnych zagranicznych sił arty- 


Wanin Boraj-Porecka 


pierwszorzędna polska śpiewaczka o- 
perowa w swoich polskich i rosyjskich 


Pierwszy raz w Łodzi! 


pierwszorzędny węgierski duet ko- 


Wstęp wolny! Dancing towarzyski. Pierwszorzęd- 
ny zespół jazz-bandowy pod kierownictwem p. Ign. 
Strawsmana. W soboty, niedziele i święta five o 
clock z udziałem całego zespołu artystycznego, 


Pierwszorzędna kuchnia. Bufet obficie zaopatrzo- 
ny w krajowe i zagraniczne trunki, 


Za Dyrekcję 
M. Korngold. 


Peer z Or BO PJ O CEE M LOW ZA 


we wszystkich wielk. 


Juljusz Rozner 


Łódz, Piotrkowska 98 i 160 


ad 


najwa OGÓRKÓW wz sumę 


sta wezwani | OGENIONYCh na 


ER | Do a 


| 


| 


| PENSJONAT | 


| ANNY MIRC-HOLCMANOWEJ 


j Willa Kurjańskiego, dawn. Janiszewskiej 
pozostaje otwarty przez wrzesień 
TOE AWCE ESD GKETAE UDARU ER S OFE TED 


i 
„A 


OSŁABIENIE 


Eiee KSIĄŻKI SZKOLNE o===s<HJ 


Piofrkowska 34 


nabyć można NAJTANIEJ 


W KSIĘGARNI L FRANCUZA 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 34 


Zamieniam i kupuję używane książki szkolne 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


Redaktor: Jan Urbach. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
drie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

dn, 13 września 
1929 roku, od go- 


kt. 
Nr. 888/29 


Obwieszczenie, 
Komornik Sądu 
088 i 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
ski, mający siedzi- 


w Zgierzu, | dziny 10-ej rano, 

przy ulicy w Łodzi, przy ul. 
Stary Rynek 3 Targowej 

na zasadzie art.| pod Nr. 17, od- 


1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 9 września 


będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytacją ru- 


1929 roku od go- chomości: 
dziny 10-ej rano,| 2-ch maszyn 
będzie dokonana | mechanicznych 
publicznalicytacja | należących do 
ruchomości, nale- | Henryka Berndta 

żących do i oszacowanych na 
Lemela Celnika i| 400 zł. 


Berka Celnika 


i składających się rodi 81,5: 1920 r. 


, Komornik 
jednego warsztatu 

tkackiego mecha- K, Suain 
pe 0 zlo 

nym komplecie 

ocenionych na Obwieszczenie. 
sumę Zi. 2.400— Komornik Sądu 
lecz może się od Grodzkiego w Ło- 
być niżej oszaco- dzi, K. Suzin, zam. 


wania 
Licytacja będzie 
okonana 


przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzio art. 1030 U. 


w Zgierzu, przy 
ul. Gen. Dą row- z: geny 
skiego 29 1929 roku, od go- 
Zgierz, 28.8.-29 r. zaj ipo 
w przy 
Komornik Wysokiej 
B. Dembowski | pod Nr. 7, od- 
zma | Dodzie się sprze- 
RA daż a publi- 
o akt. ozną licytację ru- 
Nr. 958/29 r, chomości: 
tsksówki w 
Obwieszczenie, peta atanla 
Komornik Sądu Biatan 
Grodzkiego Majcbrzaka 
w Zgierzu, I re- 


s i oszacowanej na 
wiru powiatu 800 zł. 
Łódzkiego Bro- 


nisław Dembow- Łódź, 31.8. 1929 r. 


ski, mający siedzi-| Komornik 

bę w Zgierzu, K. Suzin 
przy ulic 

Stary Rynek 3 


na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 9 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Władysława 
Kornackiego 
i składejących się 
z urządzenia skle- 
powego, kontua- 
rów, herbaty, my- 
dła, zegaru Ścien- 
nego oraz roweru 
męskiego 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
G 


pod Nr. 52, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
mebli 
należących do 
Władysława 
Jelenia 
i oszacowanych na 
650 zł, 


. 482— 
Licytacja będzie 
dokonana 
w Zgierzu, przy 
ul. I-go Maja 
Zgierz, 17.8.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 


Łódź, 31,8, 1929 r. 


Komornik 
K. Suzin 


ŁÓŻ K AMGEERTWSZEWE ZZA 
polowe, leża- 
ki, krzesełka 
dziecinne — 
firmy 


z wieloletnią gwarancją. 
FABRYKA: 


Lódź Juljnsza 4 


Żądać we wszystkich składach mebli. 
HURT. DETAL. 


Grzegorz ROLENBER G 


choroby żołądka, kiszek 
wątroby i wewnętrzne 


Gdańska 44, tel. 24-44 
Przyjmuje od 11—1 p. i od 5,30 
o 7.30 wiecz., prócz środy, tylko od 
11—1 po poł. 

ZAGUBIONO 
książeczkę wojskową i kartę mo- 
bilizacyjną na imię Alfreda 
Pirszla wydane w PKU. 


powiat Zawiszy 24. 


Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


| Do skt. Nr. 


Łódź -IS zę 


Roncesjonowane Zawodowe R. K. Samochod. 


Fr, 


a ne 


Gręl 
w Łodzi, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35, 


Nowy kurs rozpoczyna się dnia 4 września 
Sala wykładowa zaopatrzona w najnowocześniej- 
sze modele | pomoce szkolne. Na wykła' 
dach demonstrowane jest, celem ułatwienia nauki, 
pierwsze i jedyne w Polsce całkowite podwo” 


zie w przekroju poruszane elektrycznością. 
D nowoczesne samochody 6-cio cyl. 
Garaże. — Warsztaty. —Praktyczne zajęcia. 
Wykłady w dogodnych godzinach dla słuchaczy. 


Miewicza 


Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja 9 do B-ej 


Do akt. Nr. 1929 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 72, 
na zasadzie art. 
1030 UPC. ogłasza, 
że w dniu 9 
września 1929 r. 
og. 10 rano, w 

Łodzi, przy ul. 
Ogrodowej 18 od- 
będzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Józefa Pilarskiego 
i skladających się 
z dekoracji tea- 
tralnych,  kostju- 
mów, tablicy mar- 
murowej z bez- 
iecznikami i wy- 
ącznikami i t. p. 
oszacowanych na 
sumę ZŁ. 2290. 


Łódź, 51.VIIL29 r. 


Komornik 
A. Jaroszyński 


Do skt. 
Nr. —1929 r. | 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 

Grodzkiego XI | 
rewiru w. Łodzi, | 
Adam Jaroszyński 


Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

11 wsześnia 
1929 roku od go« 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej Nr. 23 

odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 

Mojżesza Szyji 

Ara dy 
składających się z 
mebli, adzieży, ma 

nufaktury i t. p. 
oszacowanych na 

sumę 1500 


Łódź, 28.8.1929 r. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


1929 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XI re- 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam, w Łodzi, 
przy ul. Zachod- 
niej 72, na zasa- 
dzie art. 1050 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 10 września 
1929 r. od godz, 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Drew- 

nowskiej 19 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

acych do 
Zofji, Bolesława, 
Antoniny i Stani- 
sławy Ciurapskich 
iskładających sięz 

pianina 

oszacowanych na 
sumę Zł. 1050 


Łódź, 28.V111.1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


zamieszkały w | | 


Dhwieszczenie 


„. W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrek 
cja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały po” 


życzki na nieruchomości: 


1. pod Nr. 385 przy ulicy Magistrackiej przez Chila Ikka 


pożyczka pierwotna zł. 100.000. 


2. pod Nr. 224 przy ulicy Stary Rynek przez malż. Fryd+ 


man dodatkowa 40.000 zł. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych poży* 


czek stowarzyszeni zecheą przedstawić Dyrekcyj 


dni 14 od daty wydrukowania 


w przeciągu 
niniejszego obwieszczenia. 


Dyrekcja Towarzystwa Kradyfowego 


miasta Łodzi. 


Nr. 3959, 


Łódź, dnia 31 sierpnia 1929 r. 


gdyż dostarcza PP. Urzędnikom 
z największych sklepów wszel- 
kich to- 


wór NA RATY, 


po cenach gotówkowych 


Spis sklepów wydaje się na żą- 
danie, 


„KATPOL” 


Al. Kościuszki Nr, 13 
Tel. 71-56. 


W CIĄGU MIESIĄCA 

i pod gwarancją wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- 
czą praktycznie na samodzielnego 
buchaltera - rzeczom. z wyższem 
wykształceniem i kontrol. syndyk. 
przemysł. Koiczącym świadectwa. 
Dla  niesamodzielnych specjalne 
kursy bilansów z uwzględnieniem 
odnośnych ustaw podatkowych, 
Błiższych informacji wieczorami 
T—9 g. Piotrkowska 183 I p. 


3 UCZNIÓW 
pryjmie z całodziennem utrzyma- 
niem int. izr. rodzina. Opieka tro- 
skliwa, Na żądanie pomoce w na- 
uce, oraz konwersacja niemiecka i 
angielska. Żeromskiego 1 m. 15 
od 11 — 6. | | 4909—2 


POKÓJ 
dwuokienny, umeblowany, słonecz 
ny, z centralnem ogrzewaniem z te 
lefonem i z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Nawrot 7 m. 19. 


ZPOWODU 
wyjazdu sprzedam lampy  bronzowe, 


futro męskie, dywan oraz obrazy. 
Wólczańska 65, m. 4. 5058-1 


LEKCJE 
buchalterji prywatnie przez 30 go» 
dzin po zł. 1,50, polski, korespon- 
dencja handi, arytmetyka, pisa- 
nie na maszynie lekcja po 1 zł 
Przejazd 40 m. 18. 


POKÓJ 
frontowy umeblowany do wynajęe 
cia. Piotrkowska 225 m. 8. 


FREBLANKA 
rutynowana potrzebna. Oferty sub 
„Wykwalifikowana* do administracji 


5065-4 

STANCJA 
dla uczących się panienek. Zakytne 
21, m. 21, 5065-1 


m 1 MML 20 


CHCESZ OTRZYMAC FOGADJĘ ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, koe 
respondencyjne profesora Ssekułowie 
cza, Warszawa, Żórawia 42-K, Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, ra” 
chunkowości kupieckiej,- korespone 
dencji handlowej, stenografji, naukł 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, fowaroznastwa, angiel* 
skiego, francuskiego, niemieckiego 
pisowni oraz gamatyki poiskiej. Pa 
ukońiczeniu świadectwo. Żądajcie pro* 
spektów. — 


Do akt. Do akt. Nr. 1929 
Nr. — 1929r] Qygłoszenie. 
Ogłoszenie. Komornik Sądu 


Komornik Sadu 
Grodzkiego XI 
rewiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
25 września 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rana 
w Łodzi, przy ul. 
PI, Wolności 7 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
do F-my „B-cia M. 
i Sz. Mendelsohn“ 
składających się z 
z skórek oposo- 
wych 
oszacowanych na 
sumę Zł 700.— 


Łódź, 31.8. 1929 r. 


Adam Jaroszyński 


Grodzkiego XI re 
wiru w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zam, w Łodzi, 
przy ui. Zachod- 
niej 72, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 16 września 
1929 r: od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy uł. 
Gdańskiej nr. 11 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale« 
żących da 
Nauma Szustera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 795 


Łódź, 31. VIII 1929 


Komornik 
A. Jaroszyński 


W „Poddękiw” 


| Żądajcie 

5 
| 34316 
„BODO POW 
w budce z wolą = lavy 


przy przystan le 


Z" p A 


W drukarni własnej Piotr<u. H 


EEE 


TENNYN 


Ł ÓDź "BODZ = 
1 wrześni 1 września 
1929 r. 1929 r. 


ZEZE 


SPECJALNY 


GLOS PORANNY z. 


NIEDZIELNY 


DODATEK $SPOŁECZNO-LITERACKI 


MAKSM GORKIJ 


Czy piekna literatura przeżyła sie? 


da klasycznych wzorach muszą się młodzi uczyć sztuki literackiej 


Poniższe gorzkie wynurzenia 
Gorkija —części opublikowane 
go w „lzestłach* artykułu — 
dają nietyo wgląd w prądy an 
tyduchowtnurtujące w spole- 
czeństwie rosyjskiem. Zdania, 
które zajują się niedojrzałymi 
wynalazkii kilku młodych kry 
tyków litąackich, są również i 
dia in. kjów dość aktualne. 

(Redakcja). 


Masy roknicze mało wiedzą 
o tem, jakiezbędne jest dla 
nich, aby li stworzeni mi- 
strzowie ktury i jak mało się 
o to dba, :y to szybciej doszło 
do skutku Powoli i z wielkim 
trudem twzy się kulturalnego 
człowieka - świadczy o tem hi- 
storja kulry mieszczańskiej, 
aczkolwiekultura ta wzrasta- 
ła na cudj pracy. Ale nasza 
klasa robaicza szybko wzra- 
sta j musie swej krwi i kości 
stworzy ntrzów kultury. 
Dwie s najskuteczniej są 
przy tem mocne: Sztuką i wie 
dza, Obokauk przyrodniczych 
najpotężźnszym instrumentem 
do wywaa wpływu na rozsą- 
dek i wokzłowieka jest litera- 
tura artyrczna. Niewielu od- 
waży się mu zaprzeczyć, ab- 
strahującd pewnych  fanaty- 
ków, któy — w przekonaniu 
że „rzecwistość tworzy świa- 
domość'*- nie chcą przyznać, 
że Świachość ze swej strony 
posiada ; do tworzenia nowej 
rzeczywiści. Ale u nas jest 
niebardziobrze z ocenianiem 
znaczeniwychowawczego lite- 
ratury arstycznej; albo słusz- 
niej: jesle. Szczególnie daje 
się to zważyć na prowincji. 


Przyk: redaktor „Syberji 
sowiecki, pisma wielkiego 


obszaru organizował kampa- 
nję przedowezą przeciwko li- 
teraturzartystycznej, a jeden 
z jego zlenników, niej. Pano 
kruszin,jwiadczył, że „litera- 
tura artyczna jest, zgodnie 
ze swą turą, reakeyjną*, 

Wedłmego zdania Pankru- 
szin jenietylko mało wy- 
kształcam człowiekiem, lecz 
człowiem, którego  pozwa- 
lam sołuważać za nieświado 
mego sdnika kultury. 

Dalejewne pismo stworzy- 
ło gazeiteracką. Ale niejaki 
towarz; Hindin oświadcza: 
„Partjarząd sowiecki nie na 
to dałypier, aby go zadruko- 
wywaćstoryjkami i opowia- 
danian Gazeta literacka zo- 
staje zknięta. 

Takiludzi klasa robotni- 
cza qgisoże uzńać za przywód 
ców kiry, a mamy ich nie- 
mało pardziej lub mniej czo- 
łowycłanowiskach. ‘Ludzie 
c nic wiedzą o stosunku do 
literat artystycznej, jaki mie 
li Len Marks, Engels, Plecha 
now jelu naszych bolszewi- 
ków, też może zapomnieli o 
fem. 

W iem z naszych pism na- 
pisał ykulik towarzysz I. Ło- 
mow Wiosenny plan bezpar- 


tyjnego kulturtregerstwa“. Jak 


zawsze w artykułach młodych 
krytyków, roi się w nim od cy: 
tat, a wszystkie one mają udo- 
wodnić, że nakład państwowy, 
AŻ CORE sika doko- 


Z ZR 


w Krakowie tawi wydkożka dzienniieskty rum uńskich 


nuje szkodliwego dla klasy 'ro- 


botniczej dzieła. Mnie się wyda- 


je, że autor winienby znać jesz- 
cze coś, poza cytatami. Naprzy- 
kład sprawozdania  bibljotek: 


liczby tych ZPOZYDZCAE dowo 


dzą pozytywnego stosunku mas 
robotniczych do literatury sta- 
rych powieściopisarzy. Wątpię. 
czy uda się towarzyszowi Łomo 
wi dać do zrozumienia robotni- 
SĘ że spod Godunow*', albo 


RGIA daódnikakcy z TEA praso 


wym rumuńskim p. Drażo G) na ich. Gru „Pałacu Prasy“ 


KĄCIK LITERACKI 


Nowa książka W. Kafajewa 


W Rydze wydano zbiór powieści 
humorystycznych Walentyna Kata 
jewa, autora granej w Łodzi kome- 
dji „Kwadratura Koła“ p. t. „Bro- 
daty malec“ („Borodatyj maliut- 
ka*) i drukowanej w „Głosie Po- 
ranwym*' nowelki p. t. „Nóż“, Ka- 
tajew jest zn. dobrze z jego książki 
tłumaczonej na język polski p. t. 
„Defraudanci*, która w swoim 
czasie wywołała w Rosji wiele 
wrzawy i cieszyła się ogromnem 
powodzeniem ze względu na swą 
aktualność. Powieść należała do 
udanych utworów autora, czego o 
ostatniej książce powiedzieć nie 
możemy. Czasem i w tym zbiorze 
znajdujemy jakiś udany feljetan 
— ale naogół humor autora jest 
jakiś wymęczony, sztuczny, a dow 
cip nie wywołuje najmniejszego 
uśmiechu. Ponieważ „Brodaty ma- 
lee“ nie posiada walorów literac- 
kich — może służyć tylko ja- 
ko zwierciadło życia w Rosji. Ale 
i do takich opisów należy mieć 
talent, a Katajew nie zdradza już 
dziś iskry bożej, 

Pomiędzy Katajewym a Zo- 
szezenko istnieje wielka różnica. 
I Zoszczenko czasem bywa słaby, 
lecz wystarczy jedno jego słówko, 
jeden trick, jedna intonacja i — 


czytelnik jest nim zachwycony. 

Swój humor i dowcip tworzy 
Katajew w pocie czoła — stara się 
czytelnika bawić, wymyśla jakieś 
pozbawione sensu powikłania, i 
wszystko to spala na panewce. 
Śmiech Katajewa jest jakiś nie- 
subtelny, taki sam, jak i jego typy, 
Katajew wyśmiewa swoich boha- 
terów, wówczas gdy  Zoszczenko 
posiada dla nich, ludzi niemądrych 
i nie głupich, lIndzi najbardziej 
przeciętnych tyle bratniej wyrozu- 
miałości i współczucia. 

Zoszczenko jest wierny  trady- 
cjom literatury rosyjskiej. Zwróci- 
liście chyba uwagę, czytelnicy, na 
to, iż bohater zoszczenkowski, ten 
wiecznie wystraszony, tchórzliwy, 
zbity z tropu życia człeczyna, to 
odwieczne „ja jego humoresek — 
żywo przypomina śmieszną. postać 


"Chaplina. OQoprawda „Chaplin* — 


rosyjski obraca się w innem oto- 
czeniu widzimy go na innem tle, 
posiada inny, swoisty styl — lecz 
wewnętrznie jest to ten sam Char- 
lott. Czuję się w obowiązku dodać, 
iż pierwsze humoreski Zoszczenki 
ukazały się w czasie, gdy o Cha- 
plinie jeszcze w Rosji mie nie wie 
dziano, 


Jeśli bezpośrednim nanczycislem 


Zoszczenki jest Gogal — to Kata- 
jew brał lekcje humoru u feljeto- 
nistów, żyjących u schyłku ubie- 
głego wieku. Nauczycielem Kata- 
jewa — jest Awerczenko. 

W wielu utworach  Katajewa 
widzimy tematy zapożyczone u 
Awerczenki — są jedynie przero- 
bione i dostosowane do czasów o- 
becenych. Po przeczytaniu „¿De- 
fraudantów* — mieliśmy prawo 
przypuszczać, że Katajew jest nie- 
co głębszy i samodzielniejszy. 

A propos ,„„Defraudantów* przy- 
pomina mi się anegdota, która nie 
jest gorsza od tych, które Katajew 
opowiada nam w „Brodatym mal- 


cé 


cu. 


Przed dwoma laty wydano „De- 
fraudantów** (po rosyjsku „Ras- 
tratcziki*), w języku francuskim i 
— tłomacz nie wiedząc jaki dać ty 
tuł francuski — napisał: — „„Ras- 
tratchiki*. I ten egzotyczny tytuł 
wywołał istną sensację. Kierownik 
działu literackiego jednego z pism 
francuskich — niewiadomo czy z 
powodu swej niewiedzy, czy też 
dla kawałn, objaśnił czytelnikom. 
iż „rastratchikami*  (defraudanta- 
mi) nazywają się w Rosji urzędni- 
cy, pracujący w ministerstwie 
skarbu... Rewiat. 


„Martwe dusze“, lub „Chłopi: 
Balzaca, lub „„Mużiki* Czecho- 
wa, lub „Wieś“ Bunina, albo też 
dalsza setka takich opowieści > 
niedawnej przeszłości, może bv 
dlań szkvdliwa. Pełnia į bezpud- 
stawność całkowicie subjektyw- 
nego wartościowania  towarzy- 
szy Łomowa, Pankruszina, Hin- 
dina, wzmacnia jedynie chaos 
słów i anarchizuje ten ruch 
kt. ma na celu wychować z po- 
śród mas robotniczych mistrzów 
kultury. Istnieje na świecie o 
wiele więcej miar wartości, to 
też przeciwko każdej cytacie mo 
żna przytoczyć dwa lub trzy tu- 
ziny cytat przeciwnego obozt. 
Towarzysz Łomow zupełnie nie 
zauważa, że masy robotnicze 
przyciąga do klasyków nie ide- 
ologja, lecz to, co jest zewnętrz 
nie pięknego w ksiażce, pełnią 
treści, wiedzy i obserwacji, jej 
plastyczne mistrzostwo słowa— 
a więc właśnie to, co jeszcze 
brakuje większości młodych 
pisarzy i brakować musi, wła 
śnie dlatego, że są jeszcze mało 
oswojeni z techniką pracy lite- 
rackiej. Fadejew, Szołochow i po 
dobne talenty należą jeszcze de 
rzadkości. 


Zagadnienie stosunku do lite- 
ratury klasycznej redukuje się 
do zagadnienia mistrzostwa. Każ 
da praca boi się swego mistrza, 
ale niektórzy mistrzowie boją 
się pracy, należy dobrze nau- 
czyć się rzemiosła, opanować 
je. Jedynie ci boją się praey, 
którzy ją źle, lub zupełnie nie 
rozumieją. Ludzie tacy, w oba: 
wie przed skomplikowaniem 
sprawy, starają się ją oczy- 
wiście uczynić bardziej płytką 
Do tego rodzaju ludzi rależą ci 
bez talentu, a także ci, którzy 
szukają własnej korzyści, te 
marne kreatury, które pchają 
się do wysokich stanowisk, te 
pasorzytv. które, niestety, klasa 
robotnicza wychowała już także 
w swem własnem środowisku, 


Czy zaawansowani z pośród 
klasy robotniczej, czy młodzi li- 
teraci mają się kszłałcić na sztu 
ce słowa star. mistrzów? Oczy 
wiście tak, po 'eważ muszą się 
nauczyć į opanować metody pra 
cy, „tajemnice* mistrzostwa... 


Mamy niezwykle dużo kryty- 
ki, która nie wykazuje śladu sa 
mokrytytki krytykujących, ani 
śladu krytyki swego własnego 
zachowania, swych własnych 
zdań i zarozumiałości. Ludzie, 
którzy nauczyli się pisać tro- 
chę po literacku i bardziej lub 
mniej artystycznie szeregować 
cytaty z cudzych książek — ta- 
cy ludzie uważają się juź jako 
coś w rodzaju „duchowych przy 
wódców* klasy robotniczej. 
Przedwcześnie! A jeśli rozdziela 
się rady, trzeba wiedzieć, że się 
jeszcze nie wszystko umie, j że 
im dłużej się żyje, tem trudniej 
jest poprostu wszystko rozv 
mieć w tych naszych czasach 
które w rzeczywistości zmienia 
ja się z tak szaleńczą szybko- 
ścią. 


CM 


J]. H. RÖSLER 


Sprawa O. ©. W. Browna, — 
rzekł sędzia. 
Wożny sądowy poszedł do 


drzwi. 

Sprawa O. C. W. Browna. 

— Jestem, —rzekł C. C, W, 
Brown, wchodząę do sali, Był to 
mały, okrągły pan, nieco za bar- 
dzo ożywiony, jak na swoją figurę. 
Ubranie jego, pierwsżorzędnie skro 
jone, było za jaskrawe. Przez je- 
go szeroką twarz przebiegał wciąż 
zadowolony uśmieszek, Wszedłszy 
do sali grnbas skłonił się trzy ra- 
ýy. 

Jeden raz wożnemu sądowemu, 
drugi raz specjalnie uprzejmie pu- 
bliczuości, zapełniającej trybunę i 
trzeci raz sędziemu. 

— Pozdrawiam was w imię Bo- 
że! — rzekł, 

Sędzia nie zwrócił na to uwagi. 

— Pańskie nazwisko? 

— Daezar Carolus 
Brown. 

— Urodzony? x 

— 7 marca 1899 r. w S, Fran- 
cisco, 

— Zawód? 

— Fabrykant. 

— Pan wyrabia mydła C, C, W. 
Prown'a? 

— Do usług, panie sędzio, do 
usług. Mydła O. C. W. Browna są 
najlepsze. Łatwo wytwarzają pia- 
nę. Oszczędne w użyciu. 

— Panie Brown, — sędzia roz- 
łożył akty, — pam jest oskarżony 
o to, że 6 sierpnia wieczorem na 
Queen Square uszkodził pan stoją 
cy tam pomnik Jerzego Waszyng: 
tona. 

— 00 to znaczy 
Oklejałem go. 

— Pan więc przyzneje się? 

— Do oklejania, nie do uszkodze 
nia. 

— Pan obraził tem, — mówił da 
lej sędzia, — uczucia narodowe. 
Pan przez wielkie, wyzywające 
kartki... 

— Plakaty, panie sędzio, 
styczne plakaty. 

„. — przez. wielkie wyzywałące 
kartki wywołał pan zbiegowisku, 
które potem musiała rozpraszać 
policja. Czy pan się do tego przy- 
znaje? 

— Tek. 

— Na kartkach było wydruko: 
wane: „Mydła ©, C. W. Brown'a 
są najlepsze. Łatwo się pienia. O- 
szczędne w użyciu, * 

— Proszę? Co było nadrukowa- 
ne na tych kartkach? 

— Mydła ©. ©. W. Browna 
najlepsze. Łatwo się pienią. 
szczędne w użyciu, 

— Nie rozumiem, panie sędzio, 
pan mówi za cicho. 

— Mówię dosyć głośno! — krzy 
knął sędzia w stronę sali: — My- 
dla C. U, W. Brown'1 są najlepsze! 
Łatwo się pienią! Oszczędne w u- 
życiu! 

— Nie słyszę, ani słowa. 

— Czy pam ogłuchł? — krzyczał 
sędzia z wświekłością, — powta- 
rzam jeszcze raz, powoli, głośno, 
jasno i wyraźnie: „Mydła ©. ©. W. 
Brown'a — są najlepsze. — Èa- 
two się pienią. — Oszczędne w n- 


życiu”. 


William 


uszkodziłem? 


arty- 


SĄ 
0. 


— Ani słowa nie rozumiem, — o 
Fkarżony wzruszył ramionami. 

Sędzia zwrócił się do wożnego, 
stojącego przy drzwiach. 

— Qzyście mnie zrozumiel? 

— Według rozkazu, panie SQ- 
dzio, każde słowo. 

— Może ma on specjalnie czuły 
sch, — rzekł oskarżony, — pan 
sędzia będzie łaskaw spytać raz 
jeszcze publiczności, czy słyszała 
| mmia 
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GABRIELE FERGIT 


O złych czasach 


List handlowy z roku 1580 


Wszędzie dokoła ludzie się skar 
Żą „Teraz nie jest tak, jak przed 
dwudziestu laty“, „To były cza- 
sy*, „Niestety, wszystko się teraz 
zmieniło“, 

Otrzymałem list 4 Ameryki. 
„Jednem słowem kraj ten nie jest 
taki, jak wszyscy przypuszczają. 
Trzeba tu tak samo się trudzić, 
aby zarabiać na chleb, jak i w in- 
nych krajach. Nie jest juź tutaj 
tak, jak przed dwudziestu laty“. 
Jednocześnie do rąk wpadła mi 
pewna książka. „Dzienniki — Fu- 
ggera, nakład — Rikolą*. Listy 
handlowe z czasu od roku 1568 do 
r. 1605. Między niemi znajduje się 
jeden od indyjskiego przedstawi- 
ciela z 10 stycznia 1580 r., który 
jest jakby wezorajszy, chociaż ma 
już 350 lat, 

„Szanowny, łaskawy, 

Signor Adelgaiss! 

Przed moim wyjazdem z Lissa- 
bony doniosłem ci w jaki sposób 
przybyłem tam, razem z moim to- 
warzyszem. (Czwartego kwietnia 
roku 1579 wszystkie pięć okrętów 
jednocześnie wyjechało z Lisza- 
bony. Lecz nie jechaliśmy przez 
sześć dni obok siebie, ponieważ 
każdy okręt wkrótce skierował się 
na własną linję lub drogę; kierow. 
nik t. j. pilot każdego okrętu 
przypuszcza, że jego droga jest 
najlepsza i najprędzej prowadzi do 
celu. Chociaż te okręty są wielkie i 
potężne. starają się one nie pły- 
nąć razem,.. 

Obecnie wszystkie pięć okre- 
tów jest tutaj w Chochinie, Przez 
cztery tygodnie byłem w mieście 
Goa i wybudowałem tam dom. 
Stamtąd tutaj jechałem morzem 
sto mil. Droga ta trwi 10 do 12 
dni. Tu w Chochimie ładuje się 
pieprz. Miejscowość ta leży w od-. 
ległości 20 mil od Calikuty, alef 
wszystkie okręty muszą do niej 
przyjeżdżać. Będę prowadził dwa | 
domy, jeden w Goa, drugi tutaj. 

Nie jestem jeszcze zdecydowa- 
ny, w której z tych dwuch miej- 


drogi, 


scowości mam stale 
Chociaż Goa jest stolicą, w której 
wicekról portugalski ma swój 


dwór, bardzo przykro jest co rok 
jechać stąd tam i znów wracać, a 
przecież muszę osobiście znajdo- 
wać się przy wszelkich naszych 
tranzakcjach pieprzem. 

Handel pieprzem wymaga wiel- 
kiej staranności i gorliwości. Sześć 
tygodni trwa kupowanie pieprzu 
od pogańskiego króla Chochimu, 
który jest naszym przyjacielem, 


i załadowanie na okręty. 


Po odjeżdzie tych okrętów do 
Portugaljj mam razem z memi 
ludźmi bardzo mało pracy. Handel 
pieprzem jest bardzo korzystny, o 
ile łaskawy Bóg pozwala okrętom 
szczęśliwie przebyć drogę w obie 
strony. Wówczas handlarze stają 
się bogatymi ludźmi. Specjalnie 
wiele zależy od właściwej chwili 
WOZEM ZE TT ZOE 


150-lecie uczonego 


Jan Jakób Berzelius 
znakomity chemik szwedzki, 
którego badania į wynalazki 
miały epokowe znaczenie w 
dziedzinie chemji nowoczesnej, 
urodził się dn. 29-go sierpnia 
1779 roku. 


jazd powinien następować: w mar- 
cu z Lissąbony tutaj, a stąd w sty- 
czniu do Portugalji; o ile jest to 
możliwe to 15-g0 obu tych mie- 
sięcy — okręty powinny już być 
na miejscu. Wówczas  niebezpie- 
czeństwo jest mniejsze. Odjazdy 
późniejsze są niebezpieczne, ponie- 
waż napotyka się wielkie burze, 
Trzeba wtedy zbaczać z drogi, o 
ile się nie chce, aby okręty zosta- 
ły zniszczone. Należy uważać, aby 
w jakikolwiekbądź sposób okręt 
nie został uszkodzony. 

W tym roku, według mego 
mniemania, nie wyślemy więcej, 
niż cztery okręty, które ząwierać 
będą około dwudziestu miar pie- 
przu, choć powinniśmy wysłać 
trzydzieści miar. To, czego w tym 
roku nie zakupiliśmy, kupimy po 
cdjeździe okrętów, na drugi rok. 
Na wszelkie inne artykuły kolo- 
njalne, jak goździki, kwiaty mu- 
szkatowe i gałki, cynamon i t. p. 
jest w tym roku wielkie zapotrze- 
bowanie stąd do Portugalji Na 
kamienie szlachetne jest tu małe 
zapotrzebowanie, wskutek wojen, 
które prowadzą ze sobą pogańscy 
królowie (jest ich w tym kraju 
bardzo dużo). Z tej przyczyny niə 
możemy zakupywać kamieni Sszla- 
chetnych, które bez pożytku tkwią 
w ziemi, 

Wszystkie ziemie wewnątrz kra- 
ju należą do indjan, pogan i mu- 
rzymów. Dwaj czy trzej królowie 
tych plemion są naszymi przyja- 
ciółmi, inni — w wielkiej liczbie 
— są naszymi wrogami. Nasza 
flota wciąż z nimi walozy na mo- 
rzu. Król portugalski jest za sła- 
by na władanie tym krajem. Król 
hiszpański, gdyby wziął Portuga- 
lię pod swe berło, byłby właści- 
wym królem dla tego kraju. Całe 
Indje, wszystkie królestwa i pro- 
wincje, aż do Chin, wziąłby pod 
swe panowanie i połączyłby swo- 
je hiszpańskie Indje z portugal- 
skiemi municypjami, na ten cel 


- > ER So 


Z polskich uzdrojowisk 


Zakład zdrojowy w Truskawcu. 


pa EJ o a conan A AA ANO P PJ 


Niespokojny uśmiech rozległ się 
między publicznością. 

— Qoprawda. jest to wbrew zwy 
czajom sądu, — rzekł sędzia,— ale 
cheę spełnić pańskie życzenie. 
Zwracam się więc teraz do trybu- 

y ? pytam: czy wszyscy słrszpli. 


jak mówiłem: „Mydła C. C. W. 
Brown'a są najlepsze. Łatwo się 
pienią. Oszczędne w użyciu? Czy 
wszyscy słyszeli i zrozumieli? 

— Tak. Tak. Wszyscy, — za- 
wołali jednogłośnie, rozwessleni 


*lrchzcze 


Wówczas mały, okrąglutki fa- 
brykamt mydła C. ©. W. Brown 
skłonił się grzecznie w stronę try- 
buny i w stronę sędziego, poczem 
raeki: 

— Dmięknię! Właśnie te chcia- 
łem wiedzioć. 
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— 


mieszkać, | odjazdów okrętów; mianowicie wy | potrzebowałby zaledwi; 50 tysięcy 


ludzi, Chociaż indyjscy królowie 
mają wielką ilość żołnierzy i kró- 
lów tych jest bardzo dużo, lud nie 
jest bitny, ani kłótliwy. 

Kraj sam przez się nie jest 
żyzny; ma on wszelkiego rodzaju 
ziarna, ryż i mięso, ale nie ma wi- 
na i oleju drzewnego i brak pię- 
ciu, czy sześciu gatunków owo- 
ców. Wino, oliwę ji holenderski 
ser przywozi się tutaj z Portugalji, 

Wyobaź sobie, że w tym roku 
na winie, oleju, holenderskim se- 
rze, rybach, papierze ji t. d, na 
których się zawsze dużo zarabia, 
prawie się wcale nie zarobiło. Ten 
handel przyniósł najwyżej 15 pro 
cent zysku, a na gotówce przy- 
wiezionej z Lissabony zarabia się 
25 procent, Kraj nie jest już taki, 
jak przedtem; pozatam nasz wice- 
król wprowadza wiele nowych ceł 
które wielce zaszkodziły handlo- 
wi. 

O ile on tutaj zostanie, nie bę- 
dzie z tego nic dobrego. Przypusz- 
czam jednak, że król portugalski 
przysle tu innego wicekróla, gdy 
się o tem dowie, Obecnie na prze- 
syłaniu towarów do Portugelji nie 
można nie zarobić, 


Wogóle kraj ten nie jest taki. 
jak ogólnie przypuszczają. Trze- 
ba tu tak samo ciężko pracować, 
aby zarobić, jak i gdzieindziej. 
Nie jest tutaj już tak, jak przed 
dwudziestu laty. Kupowanie i sprz“ 


'daż przynosi tut. więcej zysku, niż 


wysyłanie towarów do Portugalji. 
Niemieckie towary nie mają tu 
zbytu, nie nadają się one dłu tego 
kraju. Biurka podczas wielkich u- 
pałów rozpadają się, zegary i inne 
wyroby żelazne, psują się na mo: 
ra. W tym roku niema co stąd 
wysyłać do Portugalj, bowiem 
pieprz, muszkat, tłuszcz kokosowy 
zosfeły zakupione przez kontrak- 
torów, a cynamon dla króla. 0- 
becnie rzeczywiście niewiadomo w 
co włożyć pieniądze. 

Jeden z kupców przysłał tu ho- 
lenderski ser, ale nie będzie miał 
na nim zarobku, ponieważ na okrę- 
Cie część ładunku sera rozkradrio- 
no. Ta zdarzyło się i nam z na- 
szymi zapasami, Pozątem mieliśmy 
zły. zbyt, Przybyło za dużo okrę- 
tów i dlatego wszystkie przywo- 
żone przedmioty staniały. Tutejsi 
portugalczycy są o wiele ruchliwsi 
niż ich ziomkowie w Lissabonie. 

Medykamenty są tu bardzo dro- 
gie i niezbyt dobre. Pe odjeździe 
okrętów postaram się nabyć par- 
tję dobrych medykamentów, i przy 
ślę ci je w przyszłym roku*. 

| S YSĘ > 

Ozy zwróciłśce na ton tego li- 
stu, na troski? Nie wiadomo w 
czem umieścić swoje pieniądze. Po 
życzanie pieniędzy, (bankierstwo) 
przynosi większe zarobki, niż han- 
del, Może tan, który list pisał. 
skarży się nieco więcej, niżby się 
należało, bowiem na początku stu 
mówi, że handel pieprzem jest 
bardzo zyskowny, a wkońcu twier- 
dzi, że ten rok nie jest korzystny 
dla pieprzu. Nie jest coprawda 
pociechą, że od 850 lat ciężko jest 
zarabiać'i ciężka handlować: trosl. 
jest dosyć, od czasów Adama 
Ewy. Zawsze oświetlone domy 
których się nie zna, wygiądej: 
zzewnątrz, jakby w nich szczęście 
mieerkała. 
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ódź zdaje egzamin filmowy 


Obraz, o kíórego losach zadecydowały dwie łodzianki 


(Rozmowa z Izą Norską na premierze „Jednej nocy“) 


Warszawa, w sierpniu |dzie traktuje naszą Łódź po — 
Sala kina „Colosseum“ przy: | macoszemu. Byle miasteczko cie 
zwyczajona jest zarówno do tłu-|: ` się większym szacunkiem 


mów, jak į do wytwornej pu-|i uznaniem możnych naszego 
bliczności. Ale tłumy  najlep-|kraju, niż ten _półmiljonowy 


szych sfer nawet w tej sali są |ośrodek pracy. Szczególnie w 
rzadkoścją. A właśnie wczoraj | dziedzinie sztuki. Nikt nie pa- 
na oficjalnej premjerz* „Przy- |mięta o tem, że Łódź wydała 
gody jednej nocy“ wspomniana | Tuwima, kilku wybitnie utalen- 
sala zapełniła się do ostatniego |towanych meteorytów, Kleckie- 
miejsca doborową publiczno- go, Tancmana, Hubermana, Szre 
ścią. Nie brakło ani przedstawi- | tera, Rubinszteina, szereg zdol- 
cieli władz państwowych i sto-|nych malarzy etc. W dziedzinie 
tecznych, ani potężnych herol- | filmu moje biedne rodzinne mia 
dów prasy bez różnicy odcieni, |sto nie postawiło dotychczas 
ani reprezen'antów inteligencji zdecydowanego kroku na dro- 
wszystkich wolnych zawodów. dze TIAN tj azièedimy nepa 
Zapowiedź pierwszego polskie- ki. „Przygoda jednej nocy“ jest 
go filmu, przepojonego egzoty- pIETWSZYm poważnym cgaamis 
Ką i erotyzmem, zastępującym | ?€™ filmowym tego kopciuszka 
z powodzeniem używany do- 
tychczas ckliwy  sentymenta- 
lizm, zrobiła swoje. A gdy na do 
datek gruchnęła wieść, że w tym 


niezwykłym obrazi debiutuje 
autorka scenarjusza, reżyser, 
hohaterka i bohater, premjera 


stała się w sferach filmowych 
wydarzeniem dnia. Dła nas film 
ten jest wyjątkową atrakcja, bo 
wiem dwie łodzianki zadecydo- 
wały o jego wartości: Lili No- 
wińska wspólne z mężem p. Ro- 
minem napisała scenarjusz, a 
Iza Norska stworzyła postać 
głównej bohaterki, Krzysi. 


Dziecko na Wschodzie jest ośrod 
siem istnienia ludzkiego, jest są- 
mym punktem centralnym Cieszy 
się ono o wiele większą wolnością 
i przywilejami, niź u nas, Dorośli 
dostosowują się do jego życzeń i 
nastrojów, rozpieszczają je jak za- 
kochane starsze rodzeństwo, Zupeł 
nie przeciwnie niż u nas, gdzie 
dziecko w większości wypadków 
musi się stosować do życzeń i na- 
strojów które łaskawie narzuca 
mu dorosły į surowy wychowawca, 
podniecony walką o byt. Tam pod 
upalnem słońcem, do dziecka na- 
leży cały świat! Jest ono wszędzie 
obecne. Dorośli nie myślą o tem, 
aby je gdziekolwiek i kiedykol- 
wiek wykluczać, Roi się od dzie- 
ciarni, w bazarach i magazynach, 
dworach karawan, świątyniach, 
herbaciarniach i teatrach. Mają, 
najzwyczajniej, do tego prawo i 
nikt im nie przeszkadza. Mogą so- 
bie spokojnie wdrapywać się na 
scenę podezas najbardziej drama- 
tycznych momentów, lub hałaso- 
wać wśród świętych kolumn świą- 
tyni, komu to przeszkadza, lub ko- 
go to obchodzi? Nikogo. Niema 
tu zbytecznego pouczania. lub zwra 
cania uwagi. Prawie nigdzie nie 
widziałem na Wschodzie, aby dzie 
cko było karane, szarpane lub bi- 
te. W każdym razie japończyk lub 
chińczyk nigdy nie będą bili swe- 
go dziecka! 


L + 

Za chwilę ma się rozpocząć 
wyświetlanie filmu. Podchodzę 
do p. Norskiej, która przybyła 
specjalnie na premjerę. Nasza 
przemiła gwiazda jest oczywi- 
ście bardzo podniecona. Cóż 
chcecie: stolica, premjera, de- 
biut, prasa, świat filmowy... 

— Proszę mi wybaczyć, że w 
tak nieodpowiednim momencie 
przypuszczam atak wywiadowy. 
Ale przecież strategja nakazuje 
uderzać właśnie wtedy, gdy 
wróg jest najsłabszy! 

— Co panu na myśl przycho- 
dzi? Jaki wróg? Dzisiaj, w dniu 
premjery, chciałabym, aby cały 
świat był moim przyjacielem. 
W pierwszym rzędzie oczywi- 
Ście prasa — odpowiada nasza 
gwiazda. 

— O ile słyszałem, może pani 
być zupełnie spokojna. Podobno 
film jest wyjątkowo udany? 

— Za chwilę sam pan orze- 
knie. Mój sąd į tak jest niemia- 
rodajny. Poświęciliśmy mu tyle 
pracy i tyle serca, jak pierwsze- 
mu, upragnionemu dziecku. A 
miłość do takiego dziecka jest 
bezgraniczna i ślepa. Nie chce 
widzieć i nie widzi jego wadi 
słabości. 

— Wobec takiej miłości obojęt 
ne jest przecież zdanie innych? 

—O, nie! Rodzice mają zaw- 
sze bardzo rozwiniętą ambicję. 

A wtym wypadku ja szcze- 
gólnie pragnę, aby nasze dzie- 
cintko wszystkim się podobało. 
Wiele jest w tem lokalnego pa- 
trjotyzmu. Stolica zawsze į wszę 


Pomimo to wszystko — dzieci 
te są tak samo dobrze, jeżeli nie le 
piej wychowane, jak dzieci u -nas. 
Mały japończyk, w wieku 6 lat, 
potrafi, jeśli to jest potrzebne, go 
dzónami siedzieć na macie z powa- 
gą dorosłego. W szkołach siedzą 
mali muzułmanie z całą powagą i 
namaszczeniem i wykuwają koran. 
Nigdy żaden z uczniów nie odwa- 
żyłby się wykroczyć przeciwko sza 
cunkowi wobec nauczyciela. Jed- 
nakże ta spokojna gromada u- 
czniów wybucha jak pył węglowy 
z tą chwilą, gdy nauczyciel ich 
„zwolni, Dzieciom wszczepiony jest 
tradycyjny szacunek dla rodzi- 
ców, to też w zupełności wystar- 
czy drobne upomnienie w tych wy 


odrazu w dwuch kierunkach: 
Sztuki pisania scenarjuszy i 
kunsztu odtwórczego. 

— Nie wątpię, że zdamy ten | 
egzamin z wynikiem celującym? 

— Mogę mówić tylko o pierw 
szej połowie egzaminu tj. o sce-- 
narjuszu. Lili Nowińska zdała 
go ponad wszelkie oczekiwania 
świetnie. Jeśli mimo to całość 
będzie szwankowała, będzie «| 


winą odtwórców, a w pierw- 
szym rzędzie mw ja. Oto jest dru 
gie źródło mojego zdenerwowa- 
nia. 

Wątłe, początkujące barki, a 
już dźwigać muszą tak ciężar 
odpowiedzialnaści! 

— Bądźmy jaknaflepszej wy- 
sli. Praca, której przyświeca ta- 


BERNARD KELLERMANN 


- Świat miłu. 


padkach, gdy u nas chwyta się bi- 
cia. 

Przęd laty obserwowałem w za 
jeździe japońskim scenę, która jest 
charakterystyczna dla stosunku 
ludzi Wschodu wobec dzieci į za- 
chowania dzieci wobec dorosłych. 
Pewien adi 15 — oczywiście w 
stroju europejskim — przybył ze 
swego dumnego okrętu bojowego, 
który stał w porcie na kotwicy, i 
zatrzymał się w zajeżdzie. Po 5 mi 
nutach siedział w obszernem kimo 
no, boso, na macie w swym poko- 
ju, a po następnych 5 minutach 
był otoczony churmą dzieci, Dzie- 
ciaki śmiały się i krzyczały z ra- 
dości. Miały do zadania mnóstwo 
pytań, a admirał odpowiadal. 
Trwało to około pół godziny. 
Wreszcie admirał miał tego dg- 
syć. Nieznacznym ruchem ręki 
przerwał wesoły hałas swych go 
ści — i natychmiast dzieciaki wy- 
niosły się grzecznie i z największą 
uprzejmością. 

Może możnaby pójść tak daleko, 
aby powiedzieć: u nas dorośli nie 
są jeszcze wychowani, jakże mo- 
gliby wobec tego wychowywać 
dzieci? 

Czy dzieci są bardziej kochane 
ną Wschodzie? Prawie mogłoby się 
tak wydawać. W każdym razie są 
więcej rozpiesztzone i — szanowa 
ne! Dorosły zbliża się dobrotliwie 
do świata dziecięcego, podczas. 
gdy europejczyk żąda, aby dziec- 
ko spoglądało w góre ku niemu. 
Dla człowieka Wschodu potom- 
stwo oznacza sens treść życia, po 
darek opatrzności, szczęście i bo- 
gactwo. Na Zachodzie potrafi już 
dość dużo ludzi doskonale obejść 
się bez potomstwa, inni uważają 
dzieci za ciężar, który toleruje się, 
ponieważ koniec końców nie mo- 
żna go usunąć ze świata. NaWscho 
dzie znajduje się jeszcze rodziny z 
wielką gromadą dzieci 10 ; 15 dzie 
ci nie należy do rzadkości. Czę- 
sto podróżny zapytywany bywa o 
liczbę swych dzieci i winszuje mn 
się, lub współczuje, zależnie od te- 
zo, jak wypada odpowiedź na to 

aż, - 


kie umiłowanie ; taka gorąca Wo 
la tryumfu, musi wydać  pożą- 
dane owoce! Czy pani pracuje 
już nad jakimś nowym filmem? 

— Niel W trakcie nakręcania 
„Przygody jednej nocy“ j tuż 
po ukończeniu zdjęć miałam kil 
ka bardzo nęcących propozycji. 
Musiałem uczynić znaczny wysi 
łek woli, aby tych propozycji 
chwłowo nie przyjąć. Widzi 
pam, to jest pierwszy mój film. 
Bez przygotowań teoretycznych, 
bez szkoły gry i charakteryzacji 
otrzymałam odrazu / wielką, 
pierwszorzędną rolę. Wszystko, 
co mi się udało wykrzesać z sie 
bie, zawdzięczam reżyserowi fil- 
mu p. Biskiemu j Augustynowi- 
czowi. Zobaczy pan za chwilę, 


U wielu ludów Wshodu przeko- 
nania religijne wzmacniają jeszcze 
życzenie potomstwa. Kto ma się 
modlić na grobie muzułmanina, 
któremu Allah odmówił błogosła- 
wieństwa dzieci? Dla ortodoksyj- 
nego hindusa duże  uspokojen:e 
tkwi w myśli, że jeśli będzie mu- 
siał opuścić ten świat, syn jego z 
całą pieczołowitością złoży go na 
stosie i spali tak, jak to om sam 


ongi uczynił ze swym ojcem. Dla 


chińczyka jest istotnie straszli- 
wem przekleństwem niebios, jeśli 
musi umierać bez potomstwa. Kto 
postawi na ołtarzu domowym ta- 
bliczkę z jego wspomnieniem, któ 
modlitwy wypowie i kadzidło wy- 
pali, jeśli nie ma syna? Kto ma 
pójść za trumną, grób przygoto- 
wać, pieniądze papierowe spalić, 
w przepisanych porach odprawić 
rytuał, który towarzyszy duszy na 
ponurych drogach w nieznany 
świat? To też rodzina jest dla 
chińczyka punktem podstawowym 
na tym i przyszłym świecie. To 
głęboko zakorzen. pojęcia rodziny 
tłomaczy, dlaczego Chiny, pomimo 
tysiącletnich wewnętrznych i ze- 
wnętrznych konfliktów, nigdy się 
nie rozdrabniały i nigdy nie mogą 
się rozpaść, 


Jednak miłość  macierzyńska 
jest na eałym świecie jednakowo 
gorąca i święta! A kobieta wschod 
na jest tylko matką. Jest ona nią 
w pewnem znaczeniu bardziej wy- 
łącznie, niż kobieta Zachodu. Je- 
dynie w rzadkich wypadkach mo- 
że być dla męża towarzyszką w 
curopejskiem tego słowa: znacze- 
niu, dla męża, którego wybiera nie 
cna, lecz rodzice. Jest ona mniej 
lub więcej wykluczona ze społecz- 
ności z mężczyzną ; tradycja wska 
zała jej miejsce: pokój dziecinny, 
gospodarstwo domowe, dom, któ- 
ry jedynie rzadko opuszcza. Nic 
jej od tych zadań nie odciąga, mo 
że tylko, wyjątkowo. święta fami 
lijne i śluby. Żadnych herbaciarni, 
żadnych koncertów, żadnego tań- 
ca, jedynie w dużych miastach od 
czasu do czasu trochę teatru. 


Z cala miłościa, do jakiej 


że są to ludzie wyjątkowo uła 
lentowani, obdarzeni przebogatą 
inwencją i głębokiem zrozumie- 
niem wymogów ekranu. Nieba- 
wem przekonam się, czy posia- 
dam talent, umożliwiający rea- 
lizację moich tesknot i pragnień 
filmowvch. Jeśli zdam egzamin, 
przedewszvystkiem we własnem 
pojęciu, wtedy zabiorę się ze 
zdwojoną energją do dalszej 
pracy. 

Trzeci dzwonek. Ściemnia się 
W blasku ostatniej gasuącej lam 
py widzę gorączkowe wypieki 
na twarzyczce Izy Norskiej. Eg- 
zamin się zaczyna. Oby wypadł 
jaknajlepiej... 

Kinoman. 


ne jest serce matki, buja kobieta 
koczownicza skórzaną kołyskę w 
czarnym namiocie. Ze wzruszającą 
starannością układa swe  maleń: 
stwa w koszyku, w którym cdhy- 
wają setki kilometrów. wysoko na 
grzbiecie wielbłąda. Kobieta 
ska, zasłonięta aż po oczy. jed 
dumnie na swym małym o/-l" 
trzymając dwoje lub troje swych 
ukochanych przed sobą na some 
Ubrudzona. otulona w skóry i i2- 
chmany kobieta tybetańska, tuli 
do łona swe ubrudzone memos ly, 
Serdeczność matki hinduski stroi 
już maleństwo, siedzące jeszcze na 
jej kolanach. Kolczyki w uszach, 
w nozdrzach, srebrne łańcnchy na 
szyi, na rękach i nogach, a nawet 
pierścienie na palcach u 
Jeszcze za parę lat, a przystroi ją 
szalami narzeczeństwa. Ani nà 
chwilę życie nie spoczywa. 


bet 
f 


nóg! 


Jednakże najbardziej zakocham 
mi matkami wydają sie być chinki. 
Co za rozrzutna czułość ł oddanie! 
Najbrudn. „smark“ jest dla takiej 
czułej ręki matczynej jedynym w 
swoim rodzaju przysmakiem. To 
całe okrągłe ciałko. z przodu i z 
tyłu, u góry i na samym dole! 
Przyjrzyjcie się jednak. oto cud 
iest już gotów! Syn ma już dwa. 
trzy latką, „rozkaznjący miocy 
książę”. w watowanych jedwab- 
nych spodenkach. watowanej. jea 
wabnej kurtce — błyszcząca 
twarz jak pełnia księżyca, z cza- 
peczką na ostrzyżonej główce. A 
córeczki! Wspaniale jedwabne tka 
niny, pokryte pudrem i laką: Mają 
warkoczyki, dwa, trzy, tuzin, a 
wszystkie starannie zaplecione. z 
wplecionemi barwnemi Sznurkami. 
i wstążkami. Nieskończona jest 
czuła cierpliwość matki! W istocie 
nieskończony strumień miłości mat 
czynej opływa świat! 


Chińczycy stworzyli _ zresztą 
pomnik miłości matczynej w swem 
piśmie. Dobroć į miłość oznaczana 
jest ze złożonych charakterów mai 
ki i dziecka 


ż 
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W tych dniach upływa druga rocznica hańby Ameryki: 


TRYUMF 


jego słowa, Ich zręczne palce pra| Potem otwierają się drzwi do 


Po 


siedmioletnim procesie dwaj włoscy robotnicy Sacco i Vanzet- 
ti zostali straceni na krześle elektrycznem. Podajemy poniżej u 
rywek z wielkiej powieści Up tona Sinclatra „Boston“, której te 
matem jest właśnie ten olbrzymi proces. W tym wstrząsającym 
dokumencie prawdy żyją nietylko obie postacie anarchistycz- 
nych bojowników, ale i typowe społeczeństwo stanu Massachu- 


sett, 
Q godzinie dziesiątej elektro- 
technicy  wypróbowali krzesło 


śmierci i oświadczyli, że wszystko 
jest w porządku. Następnie przy- 
był na inspekcję kat, Elliot. Czło- 
wiek ten niechętnie występował 
ze swego ukrycia, ponieważ oba- 
wiał się bomb anarchistów, ale 
krzyk, który podniosła prasa, wy- 
wlókł go na światło dzienne. Opu- 
blikowano jego portret z listą lu- 
dzi których wyprawił on na tam- 
ten świat, „Ślepy alarm* uczynio- 
my na dwanaście dni przedtem, 
zmusił go do daremnej podróży; 
było to bardzo uciążliwe; miał on 
nadzieję, że teraz wszystko będzie 
w porządku i że otrzyma swoje 
750 dolarów. 


Według pewnego przepisu — 
pewna ilość urzędowych świadków 
ma obowiązek zawiadomienia gu- 
bernatora o tem, że jego rozkazy 
zostały wykonane. Znajdują się 
oni w pogotowiu i naczelnik wię- 
zienia prowadzi ich tylko do do- 
mu śmierci. 


W pokoju Śmierci na ścianie wi 
si telefon i zastępca Associated 
Press stoi obok niego. Drut tele- 
foniczny prowadzi do biura naczel 
nika więzienia, a z tego biura te- 
lefonista podaje każde słowo da- 
lej, całej chmarze reporterów. W 
ten sposób dowiedzą się oni, kiedy 
każdy z trzech skazanych wejdzie 
do izby śmierci, kiedy zostanie 
włączony prąd i kiedy śmierć zo- 
stanie stwierdzona urzędowo. 

Kat stoi za parawanem w kącie 
pokoju, na lewo od krzesła śmier- 
ck w parawanie są otworki przez 
które widzi on, kiedy następuje 
odpowiedni moment do zarobienia 
750 dolarów. Dwaj dozorcy tkwią 
przy drzwiach, prowadzących do 


przejścia do cel, i gdy naczelnik 
więzienia daje znak, iż wszystko 
jest gotowe, udają -się oni do pierw 
szej celi i otwierają drzwi, Madęi 
ros śpi, — nie przywiązuje on spe 
cjalnej wagi do swoich ostatnich 
chwil. Dozorcy budzą go, stawiają 
na nogi i wiodą oszołomionego 
człowieka do izby śmierci; zamy- 
kają za nim drzwi ze względu na 
dwóch ludzi, siedzących w dal. 
szych celach. 

Ofiara ma na sobie krótkie, szare 
spodenki j granatową koszulę z 
krótkiemi rękawami, — specjalnie 
na ten cel wymyślony ubiór. Sa- 
dzają go na krześle i inspektor wię 
zienny Hogsett oraz jeden z dozor 
ców niezwykle szybko zapinają pa 
8y, które unieruchomiają nogi i 
ręce skazańca, Elektrody, przez 
które prąd przepływa do cłała tra 
conego, zostają przymocowane — 
po jednej do każdej nogi; trzecia, 
w postaci hełmu, nakrywa całą tyl 
ną część głowy. 

Znów otwierają się drzwi, wio- 
dące do cel, i obaj dozorcy udają 
się do drugiej celi, Nicola Sacco 
nie śpi, lecz czeka na to, aby wy- 
pełnić swój ostatni obowiązek re- 
wolucjonisty, Wychodzi z cell mie 
dzy dwoma dozorcami, wchodzi do 
izby śmierci 1 ogląda silę dokoła; 
patrzy na eltmarę uroczystych 
świadków, na krzesło i parawan, 
za którym ukrywa się kat. Obli- 
cze jego jest blade i wychudłe, 
wargi wąskie, mina tarda, Idzie 
wprost ku krzesłu i siada na nim. 
Następnie, — gdy dozorcy zapina 
ją pasy, — prostuje się nieco i mó- 
wi podniesionym głosem, brzmią- 
cym, jak krzyk w tej clchej izbie 
śmierci: 

— Viva l'anarchia! 

Dozorcy nie zwracają uwagi na 


cują szybko, ma się wrażenie, iż 
ludzie ci obawiają się, aby w o- 
statniej chwili nie nadszedł ktoś 
i nie przeszkodził im. Gdy kończą 
pracę i odstępują od skazańca, 
Sacco otwiera usta, — naczelnik 
więzienia czeka jeszcze z daniem 
znaku. Rozlegają się donośne sło- 
wa: 

— Bądźcie zdrowi, żono moja i 
dzieci moje i wy, wszyscy moi 
przyjaciele! 

W chwili, gdy naczelnik wię- 
zienia podnosi rękę, Sacco doda- 
łe: 

— Dobranoc, moi panowie. Bądź 
zdrowa, matko! 

Naczelnik daje sygnał, kat włą- 
cza prąd, ciało pręży się, jakby 
olbrzymia pięść uderzyła w pasy. 
Dwa tysiące i sto woltów było po 
trzeba, według orzeczenia kata, a 
by uwolnić Massachuseit od tego 
żylastego chłopa.  Dziewiętnaście 
minut i dwie sekundy po północy 
medyczni rzeczoznawcy  orzekli, 
że procedura jest ukończona, Trup 
Nicola Saeco zdjęty z krzesła, spo 
czął za parawanem na długich ma 
rach. 


celi po raz trzeci i ostatni. Barto- 
lomeo Vanzetti siedzi spokojnie na 
pryczy, — wie, co się działo obok, 
ale nie utracił panowania nad s0- 
bą. Wstaje ze swej pryczy i wy- 
chodzi pewnemi krokami, Dozorcy 
trzymają go mocno za oba ramio- 
na. Po wejściu do izby śmierci, do 
zoercy puszczają go; Vanzetti pa- 
trzy na nich, — ludzie, Których 
zna oddawna i którzy nauczyli 
się go szanować, Biledacy, może 
posiądają również żonę i dzieci, 
które muszą żywić, nie są więc od 
powiedzi: ni za to, co czynią; 
zwraca się więc do nich, jak przy 
stoi proletarjackiemu męczenniko- 
wi. 


Vanzetti podchodzi do Krzesła i 
siada. Następnie mówi, — padają 
słowa, nad któremi dużo myślał: 


— (Chcę powiedzieć, że jestem 
niewinny i nigdy nie popełniłem 
przestępstwa, choć czasami grze- 
szyłem. Dziękuję za wszystko, 
coście dla mnie uczynili. Jestem 
niewinny nietylko w tym wypad- 
ku, ałe wogóle nigdy nie popełni- 
łem zbrodni, Jestem bez winy. 


Humor zaśramiczmy 


«może dokonać ! 


Dozorcy pełnią swą pracę, nie 
zwracając uwagi na słowa skazań 
ca. Elektrody zostają przymoco- 
wane, pasy zapięte. Gdy jeden 2 
dozorców chce zawiązać opaskę 
na oczach Vanzetiego, ten rozpo 
czyna znów mówić. Cały świat 
przysłuchuje słę tej spowiedzi: 


— Pragnę Kilku ludziom wyba- 
czyć to, co oni mi teraz czynią, 

Dozorcy odstępują, naczelnik 
daje znak. Kat włącza prąd. Cia- 
ło Bartolomeo Vanzetti pręży się 
jak przedtem ciała obu poprzedni- 
ków. 1950 wolt wystarczyło dla te 
go mniej barczystego mężczyzny, 
który był raczej marzycielem i 
człowiekiem słowa, niż  człowie- 
kiem czynu. Wiele, wiele słów wy 
powiedział i napisał; teraz skoń- 
czyło się wszystko na zawsze, 


Prąd został wyłączony, rzeczo- 
znawcy rozpoczęli swoje badanie. 
26 minut, 55 sekund po północy 
— według ich dokładnego orze- 
czenia — została zdławiona ostat 
nia iskierka anarchizmu w stanie 
Massachusett. Naczelnik chciał 
wypowiedzieć uroczystą formułkę, 
ale głos odmówił mu  posłuszeń- 
stwa i nie wszyscy świadkowie 
dosłyszeli te słowa: 


— W imieniu prawa _oświad- 
czam, iż skazańcy nie żyją; wy- 
rok sądu został według przepisu 
wykonany, 


Trzeciego trupa umieszczono na 
marach, i otworzono dizwi izby 
śmierci — wszystkim zrobiło si: 
bardzo gorąco od tej wielkiej iio 
ści woltów i gorącycu siów me 
czenników, 


Nocny wiatr chłodził mile roz 
palone czoła. Dozorcy i świadkt 
wie wyszli na świeże powietrze j 
ocierali pot z czoła, 


— Święty Boże! — rzekł mr. 
Hogsett, inspektor więzienia, — 
słyszeliście, co on powiedział? 


Przekaczył mi! Uścisnął mi obie rę 
ce! I on mi przebaczył! Czegoś po 
dobnego nigdy jeszcze nie widzia- 
łem! Do dziś uważałem to za rzecz 
niemożliwa! 


CAMI_ 


Kiub Ciic-Clac 


— Ozy lubi pan rozmaite ekscen 
tryczności?—spytał mnie pewnego 
ranka Piterclown, wesoły właści- 
ciel hotelu nowojorskiego, w któ- 
rym mieszkałem. 

— Bardzo lubię, mister Piter- 
clown. 

— Więe pokażę panu pewien 
klub, który nawet w Nowym Jor- 
ku przewyższa oryginalnością 
wszelkie inne t. p. organizacje. 

— Jaki klub? 

— Klub Clic-Clac. Osobliwość 
pierwszego rzędu. Jest to klub za- 
mknięty, do którego nie każdego 
przyjmują. Oprócz nielicznych wta 
jemniczonych nikt w całym New 
Jorku nie wie o jego istnieniu. O 
ile pan ma ochotę, możemy jeszcze 
dziś wieczorem tam wskoczyć. 

— Z ochotą, drogi mister Piter- 
zlown. 
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— Jak pan widzi, — rzekł Piter 
ułown, gdy wieczorem przekroczy 
fiśmy próg klubu Olic-Clac, — na 


pierwsze spojrzenie wszystko 
nie robi wcale NANA 
wrażenła. 

Wygląda to, jak klasyczny klub, 
opisywany w wielu książkach. Ale 
teraz wchodzimy do sali gry. 

Dookoła długiego stołu siedzieli 
młodzi i starsi mężczyźni, którzy 
robili wrażenie członków najlepsze 
go towarzystwa. Gracz, który trzy- 
mał bank, rzekł w pewnej chwili z 
zupełnym spokojem: 

— Moi panowie, — w kasie jest 
15 policzków! 

— Banko! — krzyknął ktoś. Ban 
kier odkrył kartę. Gracz przegrał. 

— W kasie jest 30 policzków!— 
krzyczał bakier. 

Nie pojmując, to się tu dzieje, 
chwyciłem Piterclowna za ramię i 
zaciągnąłem do kąta: 

— Czy jesteśmy w domu warja- 
tów, drogi Piterclownie? 

— Gdzie pan tu widzi 
tów? — 


warja- 


miast na dolary, o ile to im spra- 
wia przyjemność. Zresztą w domu 
przygotowałem pana na coś ukscen 
trycznego! 

—. Więc grają oni rzeczywiście 
na policzki? 

— Tak. W klubie Clic-Clac staw 
ka składa się wyłącznie z policz- 
ków. Wszystko zależy od umowy, 
nieprawdaż? Pozatem reguły gry 
są niezwykle proste. Ten, który 
wygrywa ma prawo przegranemu 
wymierzyć wszystkie przegrane po 
liozki. 

— To znaczy, że po skończonej 
partji gracze wymierzają sobie na- 
wzajem z zimnym uśmiechem, nie- 
zliczone ilości policzków? 

To przecież bydlęta. 

Nie. Tylko neurastenicy. Ci bied 
ni ludzie chcą się tylko rozerwać. 
To jest przecież rzecz gustu. Po- 
zatem rachunki po części nie bywa 
ją załatwiane odrazu. Wygrany ma 
prawo przegranemu wymierzyć po 
liczk tam, gdzie mu się podoba, 
a dłużnk musi je przyjąć z kamien 
nym spokojem. Zdarzało - się, że 
wierzyciele  budzili - swych - dłużni- 
ków w nocy, aby wymierzyć im 


odrzekł, — Kto może tym | wygrane policzki... Przypomina mi 


ludziom zabronić grać na policzki, | się pewna historja, która zdarzyła 


się niedawno temu i która może 
być dla pana dowodem, że czasa- 
mi te ekscentryczności są bardzo 
pożyteczne. 

— Zna pan napewno Jima Cor- 
bett, boksera? Jest to stały bywa- 
lec klubu. Nie ma on coprawda 
szczęścia do gry, ale nie jest 
złym graczem. Widziałem już, jak 
przegrał 720 policzków i nawet 
nie drgnął. Tak, mój panie 720 po 
liezków! To jest dług. Jim nie ma 
delikatnych policzków i dlatego 
mógł znieść dość dobrze taki pech. 

— Z drugiej strony należałoby 
przypuszczać, że Jim, jako wy- 
grywający, musi być postrachem 
przegranych policzków. Lecz nie! 
Jim umie rozdzielać razy pięścia- 
mi, ale nie ma pojęcia o wymierza- 
niu policzków. Jego policzki nif są 
straszniejsze, od innych wymierza- 
nych przez wątłych graczy, Pewne 
go wieczoru, gdy Jim Corbett trzy 
mał bank i akurat zawołał „dzie- 
więć policzków w kasie“, mały 
szczupły młodzieniec, który po raz 
pierwszy był w klubie, zawołał: 
— Banco! — Szczęście mu sprzyja 
ło. Jim przegrał. Po skończonej 
part} delikatny młodzieniec wy- 
mierzył bokserowi 7 policzków. — 
„Dwa pozostałe zatrzymnje sobie 


do najbliższej okazji” rzekł do ri- 
ma i wyszedł z klubu 

W kilka dni po tej grze, młodzie 
niec spacerujący ze swą narzeczo 
ną na square Madison, spotkał bo- 
ksera. Gdy czarująca panienka 
zauważyła Jima Corbett, nie zdoła- 
ła stłumić okrzyku podziwu. 

— Qzy nie uważasz, skarbie, — 
spytała narzeczonego, — że ten 
mężczyzna ma wspaniałą postawę? 

Wątły młodzieniec szybko od- 
biegł od swej przestraszonej na 
rzeczonej i zagrodził drogę bokse- 
rowi. 

— Bardzo się cieszę, że pana 
spotykam. Jestem jeszcze pańskim 
wierzycielem. Czy tak? 

— Bezwątpienia. Proszę spokoj- 
nie odebrać swój dług — odrzekł 
bokser i nastawił policzek. 

Młodzieniec obejrzał się szybko. 
chcąc sprawdzić, czy jego narze 
czona przygląda się tej scenie. 
podniósł rękę i szybko, raz za ra- 
zem rozległy się dwa głośne po- 
liczki. Jim Corbett oddalił się szyb 
ko, zadowolony, że uiścił swój 
dług. 

Gwiżdżąc wrócił drobny mło- 
dzieniec do swej narzeczonej: 


— Wsdziałaś, tak się postępuje! 


